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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkit.m dni poświąteeznych.

Numer poj?dynezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1.8.— Listy należy frankowad.— 
Reklamacjo otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 82..

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kw artalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 85 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j " ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezp ła tn ie , jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; dwierdroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwej. 75 c l ,  drudzy 80 ant. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztoje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w A ustryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana A d a m a  Rue des Si. 
Persa SI.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Obwieszczenie 

Prezydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 23 
października 1889 1. 12.412/pr., którem się 
ogłasza rozporządzenie e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości, względem przydzielenia 
gminy i obszaru dworskiego Torskie, do 
okręgu c. k. Sądu powiatowego w Tłustem i 

c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu.
C. k. Namiestnik 

B a d e n i

Rozporządzenie
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 5 
października 1889 r. 1. 16.067 dotyczące 
przydzielenia gminy Torskie do okręgu c. k. 

Sądu powiatowego w Tłustem w Galicyi.

Na podstawie ustawy z dnia 11 czerwca 
1868 Nr. 59 d. u. p. zostaje gmina Torskie, 
wraz z obszarem dworskim z okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Zaleszczykach wyłą­
czoną i do okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Tłustem i c. k. Sądu obwodowego w Tarno­
polu przydzieloną.

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1890 roku.

S c h o n b o r n  m.  p.

1873,doi. 1413 (Dziennik ustaw i rozporzą­
dzeń krajowych, zeszyt Y IIIN r. 21) wyloso­
wane zostaną obligacye indemnizacyjne:

A. Funduszu indemnizacyjnego Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego:

3 oblig. indemn. z kupon, po 50 zł. 150 zł. 
24 .  . „ „ 100 „ 2400 „

500 4500

Dnia 31 października 1889 o godzinie 
przed południem, odbędzie się losowanie 

bligacyj funduszów indemnizacyjnych Gali- 
yi wschodniej i zachodniej, tudzież Wiel- 
iego Księstwa Krakowskiego w lokalu c. k. 
lamiestnictwa, jako Dyrekcyi funduszów in- 
emnizacyjnych.

Co się niniejszem podaje do powszech- 
ej wiadomości z nadmienieniem, że stosow- 
ie do tutejszego obwieszczenia z 2 marca

9
3 ” ", ” 1000  ̂ 8000 "n
4 „ „ 5000 „ 20000 „
1 „ „ -  „ 10000 „ 10000 „

i oblig. lit. A. imiennej wartości 22950 „ 
razem . . 63000 zł.

B. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
zachodniej :

48 oblig. z kuponami po 50 zł. 2400 zł
337 „ „ „ 100 „ 33700 „

79 „ „ „ 500 „ 39500 „
193 „ „ 1000 „ 193000 „

11 „ „ „ 5000 „ 55000 „
9 „ „ 10000 „ 90000 „

i oblig. lit. A. imiennej wartości 198400 „ 
razem . . 612000 zł.

C. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
wschodniej:

53 oblig. z kuponami po 50 zł. 2650 zł
502 „ „ 100 „ 50200 „
137 „ „ 500 „ 68500 „
426 „ „ „ 1000 „ 426000 „

15 „ „ 5000 „ 75000 „
15 „ „ „ 10000 „ 150000 „

i oblig-lit. A. imiennej wartości 348650 „ 
razem . , 1,121.000 zł.

Z c. k. Namiestnictwa, jako Dyrekcyi fundu­
szów indemnizacyjnych.

I.wów, dnia 21 października 1889.

Lwów, 26 października.

W skupezynie serbskiej pomimo 
burzliwych starć przy okazyi spraw ­
dzania wyborów, dość zresztą po­

myślnie zapowiada się sesya. Nie­
uniknione starcia wywołują raczej 
sprawy natury osobistej lub czysto 
lokalne. Ażeby zaś nie wywołały ich 
sprawy ważniejsze, postarała się o to 
większość parlam entarna. Oto, jak do­
noszą, główny klub radykalny zawarł 
z gabinetem  um ow ę, że rozprawy 
klubu pozostaną tajem nicą; gabinet 
ma w klubie dawać wszelkie wyja­
śnienia, odpowiadać na zarzuty i czynić 
możliwe ustępstwa, byle w plenum 
skupczyny nie przychodziły na porzą­
dek dzienny sprawy, któreby mogły 
świadczyć o rozdwojeniu pomiędzy 
większością parlamentu a rządem. 
Dotychczas obie strony dotrzymują 
ściśle umowy, pomimo, że gabinet, 
a przedewszystkiem p. Tauszanowicz, 
m inister spraw  wewnętrznych, był już 
na posiedzeniach klubu przedmiotem 
wycieczek. Kilku deputowanych po­
czytywało ministerstwu i to za złe, 
że wydalono kilku korespondentów 
dzienników zagranicznych, pomimo, 
iż wydaleni rozsiewali o Serbii nie­
zgodne z prawdą pogłoski.

W większości radykalnej znaj­
duje się wprawdzie kilkunastu człon 
ków, którzy by z innych pobudek, niż 
m ała grupa liberalnych, przeszli do 
opozycyi, ale powstrzymuje ich od 
tego zobowiązanie w obec prezesa 
skupczyny Pasicza. Miał on zdobyć 
sobie obecnie tak powszechną sympa- 
tyę w stronnictwie radykalnem, że wię­
kszość zdecydow anajest stłumić wszel­
kie niesnaski w zarodzie, gdyby te mo 
gły kompromitować stosunek gabinetu 
względem parlamentu. Są to zresztą, 
jak zaręczają, antagonizmy osobiste. 
Do mniej sympatycznych radykałom

zaliczany jest minister wojny, pułko­
wnik Gruiez, już to d la tego , że nie 
należał nigdy do stronnictwa rady­
kalnego, iuż też i z tego powodu, że 
nie patrzy przychylnie na zbyt dale­
ko idące zachcianki reformy w armii. 
Jakkolwiek wszakże nie jest pożąda­
ny obozowi radykalnem u, to wiedzą 
z drugiej strony, ze w armii nie ma 
pomiędzy wyższemi oficerami nikogo, 
ktoby chciał być pobłażliwszym dla 
zbyt krańcowych pomysłów reformo 
wych najskrajniejszej lewicy. Obóz 
zaś cały liczyć się musi z zastrzeże-* 
niem wpływowych członków gabine 
tu, którzy ośw iadczyli, że nie dopu­
szczą teraz do żadnych zmian, ażeby 
krajowi nie przedstawiać widoku roz­
dwojenia w samym rządzie.

Stronnictwo liberalne, jeżeli g ru­
pa z 15 członków złożona, zasługuje 
na to miano, próbuje protestować 
z powodu uchylenia z porządku 
dziennego kwestyi królowej matki, 
protesty te jednak okazują się bezsil- 
nemi, bo nie śmie ich popierać frak- 
cya radykalna, w obawie zerwania 
solidarności z całą radykalną więk­
szością. Tę ostatnią reprezentuje klub, 
związany, jak wiadom o, przyrzecze­
niami wobec prezesa Pasicza i umową 
z gabinetem. Zorganizowawszy się 
w ten sp osób , większość radykalna 
ma nadzieję, że przystąpi obecnie 
bez przeszkody do obrad nad ważne- 
mi przedłożeniami. Uchylono w isto­
cie wiele spraw  drażliwych, lubo 
drobnych, k tó re , jak wiadomo, bu­
dziły obawy do niedawna, Nie w ąt­
pią wprawdzie, że do burzliwych 
rozpraw przyjść może niejednokro­
tnie , ale panuje przekonanie, że mi-
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REZYDENT „PANA BRATA"
Napisał

W i n c e n t y  ł i r .  Ł o ś .

¥ ■
(Ciąg dalszy).

— Stare dzieje ! — mruknąłem — by­
wają różne wypadki.

— Bywają! tego... zaczął Skowroński — 
ja  z moją kompanią stałem na uboczu i na­
leżałem do ty ch , których tymi tchórzami 
Chłapowski chciał zasłonić. Gdy jednakże 
zobaczyłem cały pułk kosynierów, uciekający 
w popłochu, myślałem tego.... że taki "do 
rejterady wyszedł rozkaz z góry. Co to w 
bitwie : kurz ! hałas 1 człowiek tylko się o- 
ryentuje, ale nie słyszy. A tu armatnie kule 
urywały nogi i głowy, aż strach myśleó.

Kapitan zamilkł, a ja nalegałem.
— To też tego.... — znów zaczął, po­

piwszy — będąc pewnym, że zdrajca Gieł­
gud kazał rejterować, widząc zamięszanie i 
tych tchórzów Litwinów, zawołałem tego.... 
Co było robió, „nec Hercules contra plures“.

— Cóżeś kapitan zawołał ?
— „Kto w Boga wierzy, bracia, niech 

ucieka!" zawołałem tego — odparł z wy­
sileniem kapitan. — i sam naprzód ruszy­
łem za kosynierami, pewny, że wszystkie si­
ły za nami się ucieczką salwują.

Tu kapitan odpoczął, zamyślił się i 
po dobrej pauzie dopiero kończył smutnie.

— Inaczej się stało. Uciekł tylko pułk 
kosynierów i moje dwie kompanie. Reszta 
braci biła się do upadłego. Gdym to spo­
strzegł, chciałem nazad komenderować do 
szeregu, ale już było za późno. Żołnierze 
broń w ucieczce porzucali, a tam , aż

trzęsło się od trupów. Człowiek się na 
całe życie splamił. Przebrany za chło­
pa, dowlokłem się do granicy i ucieka­
łem coraz dalej, coraz dalej 1 Nie było mo­
żna pokazywać się w kraju. Wszak łatwo 
mogłem spotkać się oko w oko, z takim, 
który mnie słyszał, jak komenderowałem 
tego....

Rozumie teraz jegomostek? hę?
Mina moja zdradzała, że nic nie ro­

zumiem.
— Przeciąż — tłómaczył więc kapi­

tan — gdybym dziś chciał się wylegitymo­
wać, musiałbym opowiedzieć, żem uciekł z 
pola bitwy, a nie poległ bohaterską śmier­
cią , jak pisze Chłapowski.... Wszystkiemu 
winien Giełgud ! Oto przeszkoda, na którą 
żadna głowa nie poradzi. Pan brat dopiero- 
by się cieszył, a teraz m yśli...

— Co myśli?
— M yśli, żem wraz z Chłapowskim 

w Prusiech broń złożył i tam się zatracił, 
jak też z wieloma.... wieloma się stało.

Umilkliśmy obaj i milczeli dość długo.
— In  vino veritas — mruknął jeszcze 

kapitan — gdyby nie ten historyczny tra- 
funek , gdyby nie ci Litwini, tobym dziś 
był panem bratem pana brata, a nie rezy­
dentem , jak mnie śmie nazywać, i miałbym 
półBębnówki i nie potrzebowałbym był tego... 
lat dwadzieścia o żebranym chlebie się tu­
łać po obcych krajach.

Westchnął i jeszcze dodał :
-— Stało s ię ! Niech sobie pan brat 

ma moje sto pięćdziesiąt tysięcy, ale niech 
nie stoi w historyi, że kapitan Skowroński 
Junosza tego....

Pyknął z fajki i w estchnął:
— Akt sepultury 1 ha 1 ot i lepiej te­

raz może. Kapitan zginął bohaterską tego.... 
pod W ilnem , a ja i tak posesor Majdanu. 
Szkoda, że na sześć lat tylko. Ojciec do­
brodziej nie chciał na dłużej 1 Wielka szko­
da a może dłużej pożyję ? Ale jegomostek

już w tern będzie, bym miał do śmierci pro­
longatę arendy Majdanu. Hohol jabym żył, 
bo Skowrońscy do ośmdziesięciu lat dosię­
gają, ale mnie zniszczyły te dwadzieścia lat 
poniewierki i.... wstydu. Dziś pan brat nie wie 
i ksiądz nie wie i Perkowski nie wie, ale 
mnie wciąż wewnątrz tra p i, żem nie do­
trzymał placu. Hm, stało się ! Wszystkiemu 
Giełgud i Litwini w inn i! To tez nie żyję, 
paragraf ośmnasty wyraźnie to m ówi! Ale 
co jegomostek myśli? Posesyi Majdanu mi 
nikt kwestyonować nie może, bo cóż kogo 
obchodzi kapitan, który poległ pod Wil­
nem ? hm ?

VII.
Kapitan na drugi dzień po tern opo­

wiadaniu wyjechał.
Na wszystko nas jednak uprosił, aby 

fakt wzięcia przez niego w dzierżawę Maj­
danu przed panem Hilarym utrzymać do 
czasu , w jak największym sekrecie.

To też na liczne listy i zapytania dzier­
żawcy Rogacza, co do dalszych losów Majdanu, 
wykręcałem się jak mogłem ze stanowczej 
odpowiedzi.

Tymczasem św. Jan się zbliżał i trze­
ba było jechać do Majdanu, aby odebrać 
dzierżawę z rąk pana Hilarego, a formalnie 
ją oddać panu Marcelemu.

Los ten naturalnie mnie przypadł w 
udziale i z góry cieszyłem się miną pana 
Hilarego, gdy się spostrzeże, jak został 
przez brata, asana, rezydenta, w pole wy­
prowadzonym.

A z listów pana Skowrońskiego z Ro­
gacza jasno się widziało, iż podstępu ze 
strony brata ani się domyślał i pewnym 
był, że potargowawszy się, nadal mu Maj­
dan wypuścimy.

Na tydzień więc przed terminem osta­
tecznym , wybrałem się wprost do Maj­
danu.

W Majdanie zastałem małe zmiany 
które miały pozory, jakby były bardzo nie­
dawno temu zaszły.

W pokojach nastał pewien porządek, 
przybyły jakieś mebelki skromne, lecz wy­
godne. Na podwórzu wzniosły się chędogie 
ogrodzenia, a w ogrodzie wygraeowano da­
wniej zarośnięte i tylko śladami swemi, 
zdradzające się ścieżki.

Kapitan nie narzekał na biedę, owszem 
chwalił sobie przyszłe zbiory, a z dopełnia­
jących się sianokosów bardzo był zadowo­
lonym.

Perkowski nawet, zgarbiony wprawdzie, 
lecz nie wyglądał spłoszony, jak ongi.

Przy tern w atmosferze Majdańskiego 
dworku, wiała jakaś uroczysta atmosfera.

Kapitan wyglądał na pana tej włości, 
a Perkowski, stara klucznica i Antek nawet 
nie tak obdarty, na dumne sługi godnego 
ich chlebodawcy.

Na drugi dzień też rano zagadnąłem 
Antka wyświeżonego, gdy mi przyniósł o- 
czyszezone buty.

— Coż ty się tak wystroił Antek ?
— A ino, a bo co — odparł chłopak — 

taż dzisiaj kiejby święto, nasz pan przecho­
dzi na posysora.

— I cieszycie się ? — zapytałem.
— A ino. Tamten z Rogacza każde­

mu już zalał za skórę , że aż h a ! a nasz 
pan dobry....

Przeciągnął ostatnie słowo z rusińska 
i wyszedł.

W domu oczekiwano przybycia pana 
Hilarego, zaraz bowiem po moim przyje- 
ździe do Majdanu, napisałem był do niego, 
że przybyłem odbierać Majdan.

(Ciąg dalszy nastąpi.) #



mo to solidarności nie zerwie już 
żadne zajście.

Sprawy sejmowe.
Dzisiaj rozdano w Sejmie dwa spra­

wozdania Wydziału krajowego o publicz­
nych składach na zboże i spirytus z pra­
wem wydawania listów składowych t. z. 
warrantów, założonych z polecenia Sejmu 
z dnia 23 stycznia 1886 roku we Lwo­
wie i w Krakowie. Sejm uchwałą z dnia 
20 stycznia 1888 r. przyjął na kraj wszel­
kie zobowiązania, potrzebne do uzyskania 
koneesyi na wolne składy według rozporzą­
dzeń c, k. Ministerstwa handlu, sprawie­
dliwości, skarbu i wojny z d. 19 czerwca 
1886 (dz. u. p. nr. 86), w szczególności 
także gwarancyę tak w obec stron składa­
jących towary, jak w obec zarządu państwa 
i skarbu państwa i otworzył na koszta za­
łożenia tych składów kredyt do wysokości
400.000 zł.

Obecnie składy te są już założone i 
urządzone. W Krakowie zakupił Wydział 
krajowy magazyny Banku galic. dla handlu 
i przemysłu, a nadto wystawił dom admini­
stracyjny o powierzchni 210 kw. m. Magazy­
ny te połączone są z drogą żelazną północną 
torem kolejowym. Budynek na skład spiry­
tusu posiada zbiornik żelazny na 5.000 he­
ktolitrów, zbudowany i urządzony według 
najlepszych wzorów, zaopatrzony w przy­
rządy do szybkiego przyjmowania, dokła­
dnego mierzenia i oddawania spirytusu skła­
danego przez producentów.

Magazyn murowany na skład zboża, 
zaopatrzony jest w najnowszej konstrukcyi 
elewatory, przyrządy do odbierania, wożenia, 
wyciągania na wyższe piętra, przesuwania 
na odpowiednie miejsca, przewietrzania, 
i czyszczenia zboża. Posiada motor gazowy 
o sile 12 koni, rezerwoar na wodę, elewator 
z wagą automatyczną, tudzież oświetlenie 
lampami elektrycznemi żarowemi.

Wyciągalnia o normalnym obciążeniu 
600 kilogr. przy użyciu siły 5 koni i chy- 
żości 200 milim. na sekundę, wyciągać może 
na najwyższą kondygnacyę składu 180 wo­
rów zboża po 100 kgr. w godzinie, wliczając 
w to czas potrzebny na naładowanie i wy­
ładowanie worów. Dwie wagi automatyczne 
systemu Reuthera i Reisserta mogą prze­
ważyć na godzinę 10.000 klg. zboża twar­
dego a 8.000 klg. zboża miękkiego. Elewator 
podnosi na godzinę 10.000 klg. zboża twar­
dego. Nadto do dyspozycyi, jest kolej żelazna 
z dwoma wózkami i dwie maszyny aspira- 
cyjne z sitami, podwójnym separatorem etc.

We Lwowie składy zbożowe i spiry­
tusowe są również założone. Cała maszyne- 
rya w magazynie zbożowym we Lwowie 
składa się z motoru gazowego jedno-cylin- 
drowego o sile 12 koni, z jednego kom­
pletnego elewatora, 2 wag automatycznych, 
wszystko o działalności po 10 ton, czyli
10.000 kilogramów twardego zboża na go­
dzinę.

Gdyby jednak objętość magazynu do­
prowadzoną być miała do 5000 to n , Wy­
dział krajowy sądzi, że musiałby wybudo­
wać nowy magazyn, co kosztowałoby wkła­
du około 150.000 zł.

Skład spirytusowy, osobno zbudowany, 
obejmuje 4 rezerwoary żelazne po 150.000 
litrów, i 4 po 100.000 litrów; razem milion 
litrów, czyli 10.000 hektolitrów.

Wczoraj obradowała komisya gospo­
darstwa krajowego nad akcyą pomocniczą 
dla dotkniętych nieurodzajem.

Uchwalono: 1) w zasadzie potrzebę 
wyznaczenia z funduszu krajowego 300.000 
zł. jako bezprocentową pożyczkę w części 
na roboty publiczne, w części zaś na zasiewy 
wiosenne — jedno i drugie pod gwarancyą 
powiatów; 2) ażeby dwa ostatnie punkta 
wniosku p. Huryka, przekazane komisyi bu­
dżetowej, odstąpione zostały komisyi gospo­
darstwa krajowego, gdyż ciągłe znoszenie 
się subkomitetów jednej i drugiej komisyi 
jest uciążliwe.

Nadto obradowała komisja nad spra­
wozdaniem Wydziału krajowego o szkołach 
rolniczych w Dublanach, których referat 
poruczono p Edw. Jędrzejowiczowi.

Komisya budżetowa załatwiła rubrykę 
dróg krajowych. Najważniejszą w tej mie­
rze uchwałą jest zniżenie bezzwrotnych za­
siłków na budowę dróg powiatowych i 
gminnych z 210.000 złr., jak proponował 
Wydział krajowy na 160.000 złr, a to w u- 
względnieniu 300.000 złr przez komisyę go­
spodarstwa krajowego proponowanych, na 
akcyę pomocniczą dla dotkniętych nieuro­
dzajem, a w części na dokonanie robot pu- 

* blicznych przeznaczonych.
Nadto skreślono drobne tylko pozycye 

na sumę 1600 złr. Natomiast w dochodach 
dróg krajowych preliminuje komisya bu­

dżetowa o 11.000 złr. więcej od Wydziału 
krajowego.

Wniosek p St. Jędrzejowicza o refor­
mę noweli drogowej przydzieliła komisya 
drogowa do referatu p. Alf. Czajkowskiemu.

Komisya prawnicza uchwaliła sprawo­
zdanie o pomnożeniu posłów miejskich sej­
mowych ze Lwowa o 2 a z Krakowa o 1. 
Co do głosów wirylnych uchwalono aby 
obydwa Uniwersytety, akademia Umiejętno­
ści i Szkoła Politechniczna wybierały posła 
ze swego grona na cały peryod wyborczy.

Wczoraj odbyły się w y b o r y  do k o ­
m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j  s t r o n n i ­
c t w a  k o n s e r w a t y w n e g o .  Dotychczas 
dokonali wyboru posłowie krakowscy i po­
słowie dawnej „grupki" w połączeniu z po­
słami sanockimi.

Pierwsi wybrali do komisyi parlamen­
tarnej dr. B o b r z y ń s k i e g o  i JE Ludwi­
ka hr. W o d z i c k i e g o ;  drudzy posłów 
Augusta G o r a y s k i e g o  i Adama S k r z y ń ­
s k i e g o .

Z parlamentu węgierskiego.
Z Pesztu donoszą do Frcmdenblattu: 

Na sobotę, a zatem na dziś, zapowiedziano 
w Izbie deputowanych podanie wniosku 
Daniela Iranyi o postawienie w stan oska­
rżenia barona Fejeryary, ministra obrony 
krajowej. Opozycya umiarkowana znalazła 
się z powodu tego wniosku w wielkim kło­
pocie. Organa tej partyi wyrażają zapatry­
wanie , że m inister, baron Fejervary , nie 
dopuścił się wprawdzie naruszenia ustawy, 
że jednak stronnictwo powinno głosować 
za wzięciem pod obrady tego wniosku, gdyż 
baron Fejervary sam powinienby sobie tego 
życzyć. Pomimo to jest prawdopodobne)®, 
że wniosek zostanie natychmiast a limine 
przez większość odrzucony. Domyślają się, 
że przebieg sprawy tej może być następu­
jący: Iranyi będzie wniosek uzasadniał,
minister będzie odpierał obwinienia, po- 
czem Izba przystąpi do głosowania nad 
pytaniem, czy wniosek ma przyjść lub nie 
na porządek dzienny. Rezultat, odrzucający 
rozprawę, jest pewny, natomiast jednak, jak 
donoszą nam z Pesztu, wywołają zamówio­
ne przez radykalne korporacye petycye, roz­
prawy bez końca w sprawach armii, ponie­
waż regulamin Izby, pozwala na tego ro­
dzaju traktowanie petycyj. Opozycya wsze­
lako, jak się zdaje, wyekspensowała już 
swoją amunicyę, ponieważ ludność obojętną 
jest względem tych kwestyj wojskowych.

O tym samym przedmiocie, pisze 
Presse■ Wniosek Iranyiego, żądający po­
stawienia w stan oskarżenia Ministra obro­
ny krajowej, odroczony został do soboty. 
Budapesti Ujsag zapewnia, iż rzekome zu­
chwalstwo, z jakiem Fejervary używanie 
czarno-żółtego sztandaru w węgierskiej obro­
nie krajowej nie tylko usprawiedliwiał, ale 
starał się nawet udowodnić legalność uży­
wania sztandaru, jest — unikatem w wę­
gierskich dziejach konstytucyonalizmu. To 
mniema TJjsag, więcej, niż ścierpieć może 
naród węgierski. Większość straciła wszelkie 
poczucie dlatradycyj narodowych i wszystko 
zawsze poświęca z obawy, ażeby szafujący 
łaskami minister nie został obalony. Wzmian­
kowany dziennik przewiduje oczywiście, że 
większość parlamentarna odrzuci wniosek 
Iranyiego, ale za to naród węgierski postawi 
Fejervaryego i Tiszę w stały, dziejowy stan 
oskarżenia.

Taż sama sprawa zajmuje przede- 
wszystkiem i peszteńskiego korespondenta 
Polit. Correspondcng, który równie, na pod­
stawie rzeczywistego stanu rzeczy, przewi­
duje zupełną porażkę opozycyi węgierskiej 
pisząc:

Frakeye opozycyjne nie zaniechały 
niczego, cokolwiek było w ich mocy, ażeby 
w sprawie używania w armii honwedów 
sztandaru czarno-żółtego, zorganizować gwał­
towne natarcie, zamysły te jednak sta­
nowczo się nie powiodły. Niepowodzenie 
opozycyi jest bardzo oczywiste, gdy się 
zważy, że w głosowaniu nad przyjęciem do 
wiadomości odnośnej odpowiedzi ministra 
honwedów, wzięło udział tylko 68 członków 
obu partyj opozycyjnych. Można było zresztą 
zauważyć, że w ciągu całej tej rozprawy, 
brakło opozycyi otuchy, ufności w siebie i 
okazywanego zazwyczaj żywszego tempera­
mentu. Jakkolwiek skrajna lewica zdołała 
wykrzesać z siebin iskierkę zapału przy 
mowie Iranyiego, ponieważ mowa ta odpo­
wiadała krańcowemu stanowisku i myśli 
rozdziału armii, to jednak w opozycyi umiar­
kowanej objawiło się za to tem większe przy­
gnębienie, które spotęgowało się jeszcze, gdy 
krańcowa lewica zażądała imiennego głoso­
wania, by zmusić hr. Apponyiego do jawne­
go przyznania się do solidarności z partyą 
niepodległą.

Wśród przyjaciół hrabiego Apponyiego 
wywołało widoczne zdumienie, iż lewica 
skrajna zdołała go przy tej okazyi pono­
wnie wprządz do swojego pochodu, i posta­
nowienie to kładą na karb jedynie jego 
krewkiego temperamentu. Wielu z otocze­
nia przewódcy opozycyi umiarkowanej, o- 

j strzegą go, ażeby nie pozwolił porwać ca­
łej frakcyi najskrajniejszym w niej źy- 

| wiolom.
i Dobrym jednak zwiastunem uspokoje­
nia umysłów jest okoliczność, że tak zwana 
przez opozycyę „kwestya armii" nie zdo­
łała wywołać wzburzenia, ponieważ publicz- 

i ność szersza przyjęła wszystkie fazy tej 
j sprawy, jak najzupełniej obojętnie.

t

Cesarstwo niemieccy w Konstan­
tynopolu.

j O pobycie niemieckiej pary cesarskiej 
j w Konstantynopolu, dokąd wyjazd z Aten 
1 nastąpić ma w dniu 31 b. m. donosi Koln.
' Ztg. następujące szczegóły: Otoczenie pary 
! cesarskiej składać się będzie z 66 osób. — 
Rozkaz sułtański, który pozwala na prze­
jazd okrętów wojennych przez cieśninę 

' dardanelską, już został wydany. Okręty 
niemieckie powitane zostaną przed wejściem 

j do cieśniny przez okręty tureckie, które to- 
: warzyszyć im będą aż do Carogrodu;
' wszystkie zaś wylądują przy wejściu do 
Bosforu. Sułtan powita gości u stóp swego 
pałacu nadmorskiego, ztąd zaprowadzi ich 
do pałacu Yildiz. W drugim dniu pobytu 
cesarzowa zwiedzi w towarzystwie sułtana 
harem cesarski. W poniedziałek następny 
po południu odbyć się ma przejażdżka po 
Bosforze na jachcie sułtańskim Sulłanieh, 
w której weźmie i sułtan udział. Jest to od 
lat wielu pierwszy wypadek, że sułtan w ta­
kich warunkach opuszcza swój pałac. Wspól­
na ta przejażdżka obu władców ma być 
punktem kulminacyjnym całych uroczysto­
ści. Niemcy zamieszkali w Carcgrodzie za­
mierzają wyjechać na dwóch okrętach jednę 
lub dwie mile naprzeciw cesarza Wilhelma 
na morze Marni ora, na okrętach znajdować 
się nawet mają dzieci szkolne i towarzy­
stwa śpiewu. Nadto postanowiła kolonia nie 
miecka wręczyć cesarzowi adres i chce u- 
rządzić na cześć jego czysto niemiecki wie­
czorek.

Do Pol Corr. donoszą z Petersburga, 
że podróż cesarz,«, Wilhelma do stolicy suł­
tana jest przedmiotem ciągłego zajęcia. 
Jakkolwiek, mówi korespondent, w poważ­
nych kołach politycznych nie wierzą, żeby 
cesarz Wilhelm jechał do Kenstantynopola 
w celu pozyskania Turcyi dla trój przymie­
rza, to jednak nie przeczą, że wizyta cesa­
rza u Abdul Haraida ma w istocie znacze­
nie doniosłego wypadku. Zewnętrzna bo­
wiem polityka państwa, nie może mieć 
zawsze na oku tylko zawierania sojuszów, 
ale musi także dążyć do utrzymania sto­
sunków pomiędzy rządami i narodami, mu­
si starać się o opinię swoją u postronnych 
narodów i t. p. Otóż z tego punktu widze­
nia, mówią tutaj, łatwą jest do pojęcia wi­
zyta cesarza niemieckiego w Konstantyno­
polu. Turcya, reorganizując po części swoją 
armię na wzór niemiecki, musiała równie 
szukać oparcia i pod względem finanso­
wym na Ergu niemieckim, a także pod 
niejednym względem w polityce ulega wpły­
wom niemieckim. Otóż pojawienie się ce­
sarza niemieckiego u Złotego Rogu przy­
czynić się musi znamienicie do pogłębienia 
tych stosunków wzajemnych. Jest zresztą 
do przewidzenia, że odwiedziny Konstanty­
nopola przez cesarza niemieckiego sprawią 
głębokie wrażenie na całym Wschodzie, 
które nie pozostanie bez wpływu na całą 
przyszłość wschodniego terytoryum".

Zamach w Ludwigsfourgu.
Imię i nazwisko sprawcy zamachu na 

księcia Wilhelma w Ludwigsburgu, zostało 
już sprawdzone. Nazywa się on Gotthold 
Marcin Muller i pochodzi z Oethlingen. Je­
den z tamtejszych Mullerów został wezwany 
z Oethlingen do Ludwigsburgu ij poznał 
w sprawcy zamachu swego brata. We­
dług Schwabischer Mercur uchylone zostały 
wszelkie domysły w sprawie zeznań zbro­
dniarza, iż chciał jakoby następstwo tronu 
zapewnić linii katolickiej. Dziennik wspo­
mniany bowiem podaje : G. M. Muller po­
chodzi z poważanej rodziny ewangielickiej. 
Z rozmaitych posad handlowych, które on 
zajmował, musiał ustępować zawsze w 
skutek niedbalstwa, oszustw i lenistwa, n i­
gdzie bowiem nie pełnił swoich obowiąz­
ków dobrze. W ostatnich dniach przed za­
machem, przebywał w Oethlingen, gdzie 
zwrócił uwagę unikaniem ludzi i dziwną ja ­
kąś trwożliwością. Zniknął przeszłej soboty 
rano pozostawiając list że już nie powróci, 
bo w łeb sobie palnie.

Co do pobudek, które skłoniły nie 
szczęśliwego do czynu, niepodobna nawet 
robić domysłów. Jego życie dawniej, jego

oryginalne i dziwaczne zeznania w przesłu­
chaniu, jego nareszcie zachowanie się, u- 
twierdzają w domysłach, że jest to czło­
wiek ulegający ciężkiemu zboczeniu umy­
słowemu. Z Ludwigsburgu donoszą stanow­
czo, że Muller jest niespełna rozumu, że to 
obłąkaniec moralny. Przedtem jeszcze ro­
dzina jego zamówiła lekarza dla obserwa- 
cyi nad Mullerem, ten jednak przeszłej so­
boty zbiegł z grona rodzinnego Księżniczka 
Karolina otrzymała niedawno list, w którym 
ostrzegano ją , że może przyjść do jakiego 
nieszczęścia;, obecnie pokazało się, po stwier­
dzeniu pieczęci i pisma , że list ten pisał 
sam Muller. Poznał pismo brat jego.

O zachowaniu się Mullera w więzieniu 
donoszą : Współwięzied , którego zamknięto 
z Mullerem, ażeby nie dopuścić do samo­
bójczego zamachu, starał się wybadać Mul­
lera, a gdy go zapytał, co go zawiodło w 
mury więzienia , odparł Muller : „Nic do­
brego". Później nie chciał już nic mówić, 
przewracał się i rzucał gwałtownie na łóż­
ku, głowę trzymał często oburącz, jakby mu 
dokuczało cierpienie jakie, w nocy zaś nie 
spał dłużej jak godzinę; nie jadł zgoła, 
chodził chwilami po celi wzdychając, nie 
mogąc ukryć niepokoju i często ocierał pot 
z czoła, który występował kroplami Za­
dał później książki do czytania , ale do­
stawszy j ą , rzucił nią o ziemię i nie 
wrócił więcej do czytania. — Książę Wil­
helm przypomniał sobie teraz, że przed pół 
rokiem otrzymał list z Rzymu ostrzegający 
go także, iż dybią na jego życie, nie zwró­
cił nań jednak uwagi. O liście tym zupeł­
nie pie pamiętał, I dopiero nieszczęsny za­
mach obłąkańca, przypomniał księciu te o- 
strzeżenia.

Z Francyi.
(Mowa dep. Ribot — Boulanger).

W Saint-Omer urządziła Alliance ró- 
pablicaine bankiet na cześć deputowanego 
Ribot W dłuższej mowie przyjętej oklaskami 
objawił on swoje zdanie o sytuacyi polity­
cznej, stworzonej wyborami ij o przyszłyeh 
zadaniach nowej Izby Wybory ostatnie, 
mniema Ribot, ocaliły Francyę, bo oszczę­
dziły jej nowej rewolucyi; po wyborach 
przeleciał po całym kraju prąd zado­
wolenia i nadziei: przewidujemy i spo­
dziewamy się utworzenia silnej republi­
kańskiej większości, która nareszcie po­
łoży koniec wszystkim przesileniom. Utwo­
rzenie większości wymaga obopólnych 
ofiar; nie jest rzeczą najtrudniejszą utwo­
rzyć większość, ale takową utrzymać i za­
bezpieczyć ją przed wszystkiemi czynnika­
mi rozkładu, tak wewnątrz, jak zewnątrz. 
Ale ja  jestem optymistą i mam nadzieję, że 
potrafimy zerwać z nieszczęsną polityką, 
która nas rozdzielała na pojedyncze grupy 
i frakeye. Kraj chce, aby republikanie wszy­
scy zgodzili się na politykę, której hasłem 
jest postęp i umiarkowanie, aby porzucili 
wszystkie drażliwe i drażniące kwestye, i 
aby się poświęcili praktycznym reformom, 
które mogą dać nam siłę i zapewnić porzą­
dek. Wzmocnienie żywiołu umiarkowanego 
w Izbie jest gwarancyą, że większość obie­
rze tę drogę, która jedynie prowadzi do 
celu. W końcu mówca objawił swoje życze­
nie co do porządku reform , mających być 
podjętemi w Izbie; pragnie on uporządko­
wania finansów przez sprawiedliwy rozkład 
podatków, uproszczenia administracyi, wy­
konania ustaw szkolnych i t. d. Zakoń­
czył swoją znaczącą mowę, polecając raz 
jeszcze tolerancyę, umiarkowanie i wyrozu­
mienie. *

Generał Boulanger znowu przypomniał 
się światu, miał on rozmowę z korespon­
dentem dziennika Matin, przed którym przy­
znał się znowu do zasad republikańskich i 
wyraził żal , że jego stronnictwo zacze­
piało podczas wyborów dwóch przywód­
ców republikańskich mianowicie Ferrego 
i Clemenceau. Generał upew niał, że je­
go sprawa znowu lepiej stoi (1 ) odkąd 
pozbył się pewnych kompromitujących 
aliansów. Boulanger mieszka w Saint-He- 
lier w hotelu de la Pomme d’Or ze swo­
ją młodą towarzyszką, jej panną służącą, 
ma sekretarza, czterech służących i cztery 
konie. Za to wszystko płaci sto franków 
dziennie. W takich warunkach wygnanie 
nie musi mu się wydawać bardzo przy- 
krem.

Z Anglii.
(Gladstone).

Sędziwy mąż stanu miał zapowiedzianą 
od dawna wielką mowę polityczną, w South- 
port, w której jednak nie wiele nowego po­
wiedział. Spodziewano się. że mówca objawi 
swoje zdanie o sytuacyi europejskiej, tym­
czasem tylko pobieżnie dotknął polityki za­
granicznej, powracając do swoich ulubionych 
tematów, t. j. do gospodarki tureckiej na 
Krecie i w Armenii, którą uważa za usta-



więzną groźbę dla Europy. Również wstrze­
mięźliwym by?, omawiając piekącą kwestyę 
irlandzką. Gladstone ma znowu przemawiać 
w grudniu w Manchester, wtedy zapewne 
rozwinie swój program. Organ Gladstona 
omawiając jego ostatnią mowę, uderza gwał­
townie na rząd, żądając aby tenże odwołał 
z Konstantynopola swego ambasadora p. 
W hite, a posłowi tureckiemu w Londynie 
Rustem baszy wręczyłf pasporta. W ogóle 
mowa Gladstona wywarła wrażenie nieko­
rzystne, jako tendencyjna i jednostronna.

K R O N I K A
Lwów 26 'października

—  Uroczyste otwarcie roku szkol­
nego 1889/90 w Uniwersytecie lwowskim, któ­
re odbyło się dzisiaj, zostało rozpoczęte solen- 
nem nabożeństwem w kościele św. Mikołaja ce- 
lebrowanem przez ks. kanonika Zabłockiego, 
dziekana kapituły tutejszej. Na chórze podczas 
nabożeństwa była, jak zawsze, muzyka, tylko 
że tym razem, dzięki szczególniej udziałowi pa­
ni L. i p. SI., wypadła tak pięknie, jak nie- 
pamiętamy od lat całych — co z przyjemnością 
godzi się zaznaczyć. Następnie przeszli profesoro­
wie wraz z zaproszonymi gośćmi do auli uniwersy­
tecki*], do której jeszcze przybyli: ks. Arcybi­
skupi Morawski i Issakowicz, ks. biskup Puzy 
na, JE. hr. Jan Tarnowski Marszałek krajowy,
Wiceprezydent Namiestnictwa p. Lidl, rektor 
Uniwersytetu krakowskiego prof. dr. Korczyń­
ski, tudzież liczne grono osób zajmujących ró­
żne wybitne stanowiska i dam ze świata inte- 
ligencyi. Młodzież także zebrała się bardzo 
licznie.

Otwierając ten akt uroczysty, tegoroczny 
przewodnik Uniwersytetu Jego Magnificencya 
Rektor, prof. dr. ks. Klemens S a r n i c k i ,  po­
witał nąjprzód dostojnych gości, dziękując im 
najuprzejmiej za łaskawy ich udział. Następnie 
w dłuższem przemówieniu zastanawiał się nad 
zdumiewającemi wynikami nauk ścisłych, które 
dla swego dopełnienia potrzebują wszakże nau­
ki filozofii, nauki wiedzy ducha, a .nie wyklu­
czają bynajmniej nauk teologicznymi, owszem 
nawet wymagają tychże, dążąc do poznania 
najwyższej prawdy, do szczytu wszystkiego, t. j. 
do Boga. Wreszcie szanowny mówca skreślił 
w ogólnych zarysach stan obecny tutej­
szego Uniwersytetu, zaznaczając usiłowania we­
wnętrzne jakoteż pomoc i opiekę Rządu w po­
myślnym tegoż rozwoju Przemowę swą zakoń­
czył Jego Magnificencya gorącą apostrofą do 
młodzieży, zachęcając ją do wytrwałej pracy na 
pożytek kraju i jej własny.

Na ostatek wygłosił odczyt inauguracyjny 
prof. dr. Stanisław Starzyński „o pierwszej 
konstytucyi austryackiej" podając jej genezę i 
ocenę.

Niepodobna nam tutaj przytaczać w cało­
ści choćby tylko ustępów z tego bardzo ściśle 
i sumiennie opracowanego odczytu; niewątpli­
wie pojawi się on w druku i będzie każdemu 
dostępny. Na razie więc dla wskazania jego 
treści, wystarczy zaznaczyć, że po wywodach 
wstępnych przeszedł w nim autor do postano­
wień związku niemieckiego, nakładających obo­
wiązek nadania konstytucyi w* wszystkich pań­
stwach związku i określających zasady. Na­
stępnie wspomniawszy, iż do r. 1848 w Au- 
stryi nie wprowadzono konstytucyi, mówił ob­
szernie o przyczynach, które w owym pamię­
tnym roku postawiły sprawę konstytucyi z ko- 
nieozności na porządku dziennym

Dalej, streściwszy narady stanowego wy- 
diiału centralnego w Wiedniu, przeszedł sza­
nowny prelegent do przedstawienia zasad i głó­
wnych postanowień konstytuoyi stworzonej przez 
Pillersiorfa, a wydanej 25 kwietnia 1848, wy­
kazał Jej charakter zgodny z pojmowani*m 
państwa konstytucyjn*-reprezentacyjnego, w kie­
runku praw politycznych i wolnościowych, 
poczem przeprowadził jej porównanie z konsty- 
tucyą belgijską i zakończył wzmianką, iż ów­
cześni przewódcy ruchu wiedeńskiego, ze wzglę­
du na zadowolenie, z jakiem konstytucya zo­
stała przyjęta, spowodowali powstrzymanie 
wprowadzenia jei w życie i zwołanie sejmu 
konstytucyjnego do Wiednia, a przeniesionego 
następnie do Kromieryża.

— Nowy urząd pocztowy. Na dwor­
cu kolejowym w Kamionce wielkiej (powiat 
Grybów) otwartym zostanie z dniem 1 listopa­
da b. r. urząd pocztowy ze zwykłym zakresem 
czynności. Okręg doręczeń stanowić będą na ra­
zie miejscowości: Kamionka wielka i Królowa 
polska. — Rzeczony urząd utrzymywać będzie 
i  wiązek pocztowy za pomecą pociągów kursu­
jących między Stróżami a Nowym Sączem.

Repertoar teatralny. Dzisiaj, w so­
botę, po raz drugi „Kapitan Fracassa11, operetka 
w 3 aktach Dellingera. — Jutro, w niedzielę, 
po południu o godzinie 3 „Emigracja chłop­
ska11 obraz ludowy w 6 odsłonach Anczyca.
Wieczór o godzinie w pół do 8 po raz trzeci 
„Stracona wedeta11, dramat w 5 aktach E. hr.
Starzeńskiego. Przedstawienie rozpocznie »Llt’/a' 
nia“, sześó obrazów z żywych osób według 
Grottgera. — W poniedziałek po raz trzeci

Lwowska" 27 października.

„Wesele rezerwisty11, farsa w 4 aktach z fran­
cuskiego. — We wtorek po raz trzeci „Kapi­
tan Fracassa11, operetka Dellingera. — We śro­
dę „Właściciel kuźnic11, dramat w 4 aktach 
Ohneta z panną Pankiewiczówną i p. Zawadz­
kim.

— P. W iktor Osławski, zamieszkały 
w Paryżu, nadesłał Towarzystwu „Rodzina11, 
Którego jest członkiem honorowym, dar w kwo 
cie 100 złr., za który szlachetnemu dawcy wy­
dział centralny gorące za naszem pośrednictwem 
wyraża podziękowanie.

=  Ogień piw niczny powstał onegdaj 
wieezorem pod 1. 8 przy ulicy Sykstuskiej, lecz 
został przez straż pożarną stłumiony. Spaliła 
się tylko słoma, która w tej piwnicy była zło­
żoną.

=  Wypadki. Zarobnik Stanisław Cza­
ban spadł z rusztowania przy budowie kamie­
nicy obok ogrodu miejskiego, lecz tak szczęśli­
wie, że uległ tylko lekkiemu skaleczeniu.

— Zapiski policyjne S k r a d z i o n o  
niklowy męski zegarek kryty remontoir ze zło­
tym łańcuszkiem pancerzowej roboty i z kół­
kiem sprężynowem, mało co noszonem, wart. 
70 zł., a drugi zegarek męski srebrny kryty, 
ze złotym łańcuszkiem, wart. 113 zł. — Zgu- 
b i ono  czarną sakiewkę z kwotą 60 zł. i z 
drobnemi pieniędzmi; dwa złote damskie pier- 
ścioki jeden ślubny z napisem 16/7 1881, zaś 
drugi z turkusem, wart. 20 zł.; złotą branso­
letkę z czerwonym kamykiem perełkami okolo­
nym. Oddawca tejże otrzyma nagrodę 5 zł.; pu- 
laresik % kwotą nad 12 zł. na placu Strzele­
ckim. — Z n a l e z i o n o  złotą bransoletę nową 
o pięciu białych kamykach w nowym czworo- 
grannym atłasowym futerale; trzy klucze zwią­
zane szpagatem, a sześć kluczów na czarnej ta­
siemce — Z a k w e s t y o n o w a n o  chusteczkę 
białą, znaczoną M. S. biały kaftanik i czarny 
portmonecik na dwa zameczki po obu stro­
nach.

— Z obserwatoryum c. h Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 26 października 
1889 r. Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, mieliśmy wiatr przeważnie północny, 
niebo zachmurzone a powietrze więcej niż mier­
nie wilgotne.

Średnia temperatura doby była 2 3°C, 
najwyższa -f 7'8°C, najniższa -f-l'4 'C  w nocy.

Dziś od rana pada śnieg, którego opad 
do godziny 8 rano wynosił 0 7 mm.

Zniżka burometryczm; 755 do 760 mm. 
znajdowała się w środkowej Rossyi; zwyżka 
775 do 770 w Szweeyi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w północnej Afryce.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 767 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi 
ny' dnia 26 października b. r.: Wiatr z pół­
nocnego wschodu, średnia temperatura doby 
obniży się jeszcze do mniej więcej —1 0°C, 
niebo zachmurzone a powietrze wilgotne (około 
90 prc. wilgot. względ.); śnieg.

— Straszna tragedya rodzinna.
W bogatej, lecz na pół dzikiej okolicy debre- 
czyńskiej, mieszkał stary Moricz, człowiek gwał­
towny i twardego serca. Nie lubili go sąsiedzi, 
bo i on ich nienawidził, bały się go żona i 
dzieci, gdyż nigdy im nie dał dobrego słowa, 
a ilekroć wpadł w gniew, nie skąpił im razów 
bolesnych. Syn jego, Józef, patrząc na cierpie- 
nia matki i siostry, gryzł wargi do krwi i pię­
ści zaciskał... Ale się hamował. Gdy dorósł, 
wzięli go do honwedów. Chłopak był z tego 
konlent, będąc bowiem daleko od ojczystej strze­
chy, nie potrzebował patrzeć na czyny ojca. 
Sprawował się dobrze, Diedługo został sierżan­
tem ; gdy trzy gwiazdki ujrzał na swoim koł­
nierzu, chciał się niemi pochwalić przed rodzi­
cami, przed siostrą Wziął więc urlop i poje­
chał do swoich.

Właśnie w tym ciasie Moricz był dzik­
szy niż kiedykolwiek i z większą niż dawniej 
zapamiętałością znęcał się nad swemi ofiarami. 
Syn zaklinał ojca, by się uspokoił, a gdy to 
nie pomogło, zaczął mu grozić. Ojca rozdrażni­
ło to jeszcze bardziej. Wtedy syn porwał za 
broń, strzelił i ojca zabił. Po spełnionej zhro 
dni uciekł w świat i długo tułał się po lasach 
i pustyniach węgierskich, nie mógł jednak skryć 
się na zawsze przed czujnem okiem sprawie­
dliwości. Złapany przez żandarmów, został od­
wieziony do Pesztu. Tu sąd wojenny skazał go 
za ojcobójstwo na śmieró. ..

Stało się to przed dwoma tygodniami. 
Matka i siostra mordercy mieszkały w tym cza­
sie w Debreczynie. Czyn, którego syn i brat 
się dopuścił, zrobił je nad wszelki wyraz nie­
szczęśliwemu Gdy z dzienników dowiedziały się, 
że Józefa pojmano i na śmieró skarano, poje­
chały do Pesztu, by nieszczęśliwego zobaczyć i 
starać się wyjednać dlań ułaskawienie. Straszna 
była scena, gdy wszyscy troje znaleźli się ra­
zem, pod strażą bagnetów i w przytomności 
audytora. Józef nic nie mówił, tylko gorąco je 
całował, prosząc o przebaczenie. Wybitniejsze 
osobistości, do których biedne kobiety się zgło­
siły, powiedziały im, żeby do Debreczynu wra- 
cały, tymczasem dołożą one same starań, aby 
Józef mógł być ułaskawiony. Z nadzieją w ser­
cu wróciły więc do Debreczyna.

Tydzień temu zgłosił się do nich posła­
niec ze stolicy. Przywiózł list dla panny Erczł 
od jednego z tych, którzy mieli czuwać nad lo­
sem jej brata. Biedne dziewczę pobiegło do 
swego pokoiku i tu rozerwało kopertę. W liście 
znajdowały się te słowa’ „Wszystko daremne, 
Biedny Józef Moricz stracony11. Erczi z 
głuchym jękiem padła zemdlona. Wieczorem te­
goż dnia, pani Moricz obie sługi pod jakimś 
pretekstem z domu wysłała. Przeszło godzinę 
ich nie było, a gdy wróciły, zastały drzwi zam­
knięte. Napróźno pukały; nikt nie otwierał. Za­
niepokojone udały się więc do policyi. Nadbie­
gła straż i drzwi wyłamała.

W pokoju, do którego ludzie weszli okro­
pny przedstawił się widok. Na ziemi leżały 
dwa martwe ciała, matki i córki. Obie miały 
przestrzelone czaszki. Rewolwer leżący ebok 
Erczi wskazywał, że to ona zastrzeliła najpierw 
matkę, potem siebie. Na stole leżała kartka z 
napisem: „Nie mogłyśmy przeżyć boleści i hań­
by po śmierci syna i brata, więc za nim spie­
szymy*. Ostatnia jednak scena tragedyi dotąd 
nierozegrana. Słowo „stracony11 nie miało zna­
czyć, że Józef zginął, tylko, że dla niego nie 
ma już nadziei. Biedne kobiety inaczej je jednak 
zrozumiały i pospieszyły za tym, którego mia­
ły za umarłego. Tymczasem on dotąd żyje w 
więzieniu peszteńskiem, dzień bowiem egzekucji 
nie został jeszcze naznaczony. Dzienniki prze­
jęte jego strasznym losem, apelują do najwyż­
szej władzy, by go ułaskawiła.

— Bielizna wyprawna księżniczki 
pruskiej, Zofii, przedstawia wartość blisko 30.000 
marek. Koszule są w części płócienne, w części 
jedwabne, bogato haftami i prawdziwem: ko­
ronkami przybrane Między sukniami jedną z 
najkosztowniejszych jest suknia ze złotej broka- 
teli, mająca przód z krepy złotem haftowanej, 
przybrany złotą frendzią; stanik zaś ozdobiony 
jest białemi piórami strusiemi. Gustem wiel­
kim odznaczają się także dwie suknie adama­
szkowe, jedna koloru vert de mer z białemi 
haftami na krepie, druga w kwiaty d la Pom 
padour. Z lżejszych tualet efektowną jest bardzo 
żółta tiulowa, haftowana złotem i jedwabiem 
lila i zielonym w kwiaty, — bladoróżowa crepe 
de Chine, przybrana białemi koronkami du- 
chesse i dwie krepowe, jedna koloru lila, a 
druga biała, przybrane wstążkami. Większość 
sukien wyprawnych księżniczki ma treny, jak­
kolwiek niezbyt długie, gdy dawniejsza robe 
ronde odniosła w tym sezonie zwycięstwo nad 
krótkim kostiumem. Pantofelki, przeznaczone do 
noszenia nazajutrz rano po weselu, są z białej 
skórki kozłowej, wybite białą morą, i ozdobio­
ne sprząozkami z perłowej masy; do pierwsze 
go śniadania zaś przywdziać ma grecka następ­
czyni tronu pantofelki ze złotej skórki, wybite 
różową materyą, a haftowane paciorkami Ka­
pelusze mają przeważnie fason toczków i nie­
wielkich kapotek, a robione są bądź z białej 
i zielonej krepy z takiemiż piórami, bądź ze 
złotej siatki lub czarnej koronki. Wielkim prze­
pychem odznaczają się okrycia, przeznaczone na 
uroczystości weselne. Okrycie cesarzowej Augu­
sty Wiktoryi ma fason dolmanu, a zrobione jest 
z materyi koloru beige, i przybrane haftami o- 
raz frendzią złotą i srebrną, oraz oszyciem z 
piór; drugie — z białego pluszu, z bronzowe- 
mi rękawami, również jest haftowane i szyte 
złotą frendzią oraz piórami strusiemi. Okrycie 
cesarzowej Fryderykowej jest z ciężkiego ada­
maszku, koloru srebrnego, odpowiednie do pół- 
źałeby. Weselne okrycie księżniczki Zofii jest 
z białego repsu jedwabnego, haftowane i oszy- 
te frendzią z piór marabout, białej szneli i pe­
reł. Na okryciu siostry panny młodej, księżnej- 
następczyni sasko-meiningeńskiej, zrobionem z 
repsu koloru bńge, odznaczają się bogate złote 
i srabrne hafty.

— Mauzoleum w Charlottenburgu o- 
twarte znów zostanie dla publiczności w roczni­
cę śmierci cesarza Wilhelma, 9 marca r. p., 
lub tez w dniu jego urodzin 22 tegoż mie­
siąca.

— Odnowienie apartamentów prze­
znaczonych w Monza dla niemieckiej pary ce­
sarskiej kosztowało przeszło 600.000 lirów. Do 
upiększenia wspaniałych komnat przywieziono 
z rokazu króla Humberta najcenniejsze obrazy 
i rzeźby, jakie znajdują się w pałacu królew­
skim w Turynie. Nadto król kazał przywieźć 
z Rzymu różne pamiątki po cesarzu Fryderyku 
które przechowuje jak relikwie, a któremi chciał 
dostojnemu gościowi swemu zrobić niespodzian­
kę. Niektóre przedmioty pochodzą z willi Zirio 
i zostały specyalnle przez króla nabyte ; znaj­
dują się między niemi dwa krzesła, używane 
często przez cesarza Fryderyka w San - Remo, 
kilka piór do pisania, kałamarz i liczne wła­
snoręczne notatki nieboszczyka cesarza.

-  Nieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ci, w dni powszednie 30 ot. Dla członków 
wstęp wolny

M ti iM o-aM rai
(w) Operetka. W czasie stosunkowo 

dość krótkim wystawiła dyrekeya drugą w tym 
sezonie nowość operetkową Zanim po drugiem 
przedstawieniu tejże zamieścimy obszerniejsze 
sprawozdanie, notujemy na razie iż „Kapitan 
Fracassa11 — taki bowiem nosi tytuł nowa 
operetka — przyjęty został przez publiczność 
przychylnie, co głównie zawdzięcza librettu 
dość ożywionemu. Kompozytor Dellinger w mu­
zyce „Kapitana Fracassa11 wykazał niezaprze­
czony postęp od czasu „Don Cezara11, który 
był jedną z pierwszych operetek jego. Nie 
twierdzimy bynajmniej przeto, aby muzyka ta 
była istotnie piękną — jest tylko zręczniejszą 
pod względem faktury i scenicznego zastóso- 
wania.

W operetce biorą udział panie Skalska i 
Radwan, oraz pp. Myszkowski, Laskowski, Ki- 
czman, Skalski i inni. Wystawa jest staranną — 
pierwszy zwłaszcza akt podobał się ogólnie.

*) Kwartet Helmesbergera z powo­
du nagłej słabości pana Józefa Hellmesbergera, 
c. k. nadwornego kapelmistrza, odłożony do li­
stopada. Bliższe szczegóły doniesiemy później.

Radca dworu Falkę, dyrektor au- 
stryackiego muzeum, miał przedwczoraj w Wie­
dniu odczyt o paryskiej wystawie. Sala była 
przepełniona doborową publicznością pragnącą 
usłyszeć zdanie znakomitego i tak kompeten­
tnego znawcy i sędziego na polu przemysłu. 
W pierwszym odczycie radca dworu Falka mó­
wił o powstaniu, rozmiarach i urządzeniu wy­
stawy. przyezem dłużej zatrzymał się przy wie­
ży Eiffla. Jakkolwiek — mówił p. Falkę — 
epoka wystaw światowych minęła i ustąpiła 
miejsce specyalnym krajowym wystawom, to je­
dnak pobita Francya podjęła na nowo zdyskre­
dytowaną myśl i zwycięsko i świetnie ją prze­
prowadziła. W drugim odczyoie mówca zajmie 
się artystycznym przemysłem francuskim.

Nowy balet, w  operze wiedeńskiej w 
przyszłym miesiącu przedstawiony będzie nowy 
balet z niesłychanym przepychem i bogactwem, 
wystawy układu Gau.a Hassreitera i muzyką 
Bayera. Nowy ten balet realistycznie trakto­
wany porzuca zaczarowaną krainę fantastycz- 
ności i przedstawia życie współczesne. W pier­
wszym obrazie (Wiosna) na tle ślicznego kraj­
obrazu, ujrzy publiczność pensyonat żeński, od­
dający się wesołej zabawie; drugi obraz (Lato) 
przenosi widza nad brzeg oceanu podczas oży­
wionego sezonu kąpielowego. Trzeci (Jesień) 
maluje sceny z polowań w górach, a czwarty 
(Zima) odbywa się we wspaniałym) lesie sosno­
wym; okrytym śniegiem. Apoteoza przedstawia 
początek karnawału w czarującym pałacu z 
lodu, oświeconym magicznie tysiącem świateł 
różnokolorowych. Na próbach nowego baletu był 
obecny dyrektor londyńskiego teatru Her Majesty 
p. Mayer, który natychmiast nabył prawo przed­
stawienia go w Anglii, wraz ze ślicznym bale­
tem tych samych autorów: Puppenfee. Być 
może, że podczas feryi, wiedeński balet będzie 
gościć w Londynie.

Ernile Augier, najznakomitszy współ­
czesny autorjdramatyczuy francuski, umarł wczo­
raj w Paryżu, w 70 roku życia Na razie za­
pisujemy śmieró pierwszorzędnego i głębokiego 
pisarza, który pozostawia nazwisko zapisane 
złotemi literami w bistoryi literatury dramaty­
cznej świata całego. W Ponteonie dramaturgów 
francuskich należy mu się bezwątpienia drugie 
miejsce po Molierze. .Zmarły był senatorem ce­
sarstwa, członkiem Akademii francuskiej i ko­
mandorem Legii honorowej.

W ła d y s ław  Żeleński napisał trzy 
nowe pieśni do słów M Konopnickiej: „Z noey 
letnich11 — „Z łąk i pól“ i „Na fujarce11.

P. Jan Gall zajęty jest obecnie instru- 
mentacyą swojej opery komicznej, do której li­
bretto p. t. „Liii, Lala, Lola“ napisał znany 
tłómacz „Don Juana,11 p. Edward Porębowicz. 
Jak dotąd, ma to być opera dwuaktowa.

— Przewodnika gimnastycznego
„Sokół11 (organ Towarzystw gimnastycznych) o- 
puścił prasę nr. 10 z października b. r. Treść: 
Krótki rys historyczny o gimnastyce (c. d.) — 
O urządzeniu sal i boisk gimnastycznych dla 
szKÓł indowych i średnich. — ćwiczenia na po­
ręczach (c. d.) — Ciężarki i maczugi, których 
wagę dowolni© zmieniać możemy. — Delegaci 
Kółek rolniczych w Sokole. — Sprawy towa­
rzystw gimnastycznych polskich. — Urywki hy- 
gieniczne. — Kronika.
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Człowiek szczęśliwy.
Wiek dziewiętnasty nie wytwarza lu­

dzi szczęśliwych. Walka o byt w coraz cięż­
szych warunkach, zabija szczęście, niszcząc 
jego podstawę: swobodę umysłu.

Ale jeszcze u schyłku ubiegłego i w 
początkach bieżącego stulecia byli ludzie 
szczęśliwi I Starcy z wiecznie pogodnie u- 
śmiechniętą twarzą, z uśmiechem na ustach, 
bez cienia goryczy w duszy....

W naszem wszakże społeczeństwie nie 
szukać ich podówczas. Była to epoka w któ­
rej u nas wyjątkowe stosunki wytwarzały 
albo bohaterów, albo lekkomyślnych, albo.... 
desperatów; szczęśliwych niebyło, bo i być 
nie mogło.

Typu człowieka szczęśliwego z ubie­
głego wieku, szukać musimy nad brzegami 
Sekwany. Tam, w Paryżu pod koniee pano­
wania Ludwika XVIII, na quai Voltaire, w 
domu oznaczonym obecnie numerem 9 mie­
szkał starzec, nazwiskiem Dominiąue-Vivant 
Denon, były szambelan królewski (gentil - 
homme de la chambre du roi) były attache 
ambasady, były dyrektor generalny sztuk 
pięknych, członek Instytutu, baron cesar­
stwa, oficer Legii honorowej. Mieszkał on 
tam wśród licznych zbiorów swoich i pa­
miątek. W szafach robionych przez Boulle’a 
dla Ludwika XIV, przechowane tam były 
marmury i bronzy starożytne, malowane 
wazy, emalie, zbiór medali z najrozmaitszych 
epok i krajów, gromadzony w ciągu pełne­
go przygód życia. Starzec ten mieszkał 
wśród tych zbiorów pogodny i uśmiechnięty. 
Ściany jego salonów obwieszone były wy- 
borowemi dziełami sztuki: tam piękny pej­
zaż Ruysdaela, ówdzie portret Moliera przez 
Sebastiana Bourdon, tu znów obraz Giotta 
lub Fra Bartolomea. Denon, który groma­
dził to wszystko, miał dużo smaku a nie 
miał żadnych sympatyj lub wstrętów. Zbie­
rał to co mu się zdawało być pod pewnym 
względem przedmiotem artystyoznej warto­
ści i umiał z każdego takiego nabytku cie­
szyć się jak dziecko. Obok greckich urn i 
marmurów, przechowywał też porcelany 
chińskie i japońskie bronzy a nie gardził 
nawet sztuką barbarzyńskich czasów. Poka­
zywał chętnie odwiedzającym go starożytną 
figurę z bronzu, której oczy z kamienia i 
ręce ze złota wywoływały okrzyk oburze­
nia ze strony tych, którym Canoya wska­
zał rozkosze plastyki. Denon układał to 
wszystko w pewnym systematycznym po­
rządku i zamierzał wydać opis tych zbio­
rów, bo jakkolwiek starzec zgrzybiały, oszu­
kiwał wiek swój, tworząc rozliczne projekta. 
Był on nadto człowiekiem XVIII wieku, 
aby w tych bogatych zbiorach nie poświę­
cić znacznego miejsca sentymentalnym uczu­
ciom. Więc przechowywał — jako cenne re­
likwie — szczyptę popiołów Heloizy, ze­
braną w grobowcu Parakleta ; szczątek ciała 
pięknej Inós de Castro; kilka włosów z s i­
wych wąsów Henryka IV; kosteczkę Mo­
liera i La Fontaine’a, ząb Woltera, kroplę 
krwi Napoleona, zebraną w Langwood i t. 
p. — Spoglądając na te szczątki, o których 
autentyczność sporu nikt prowadzić nie 
myślał ani też ośmieszać tego rodzaju pa­
miątek, Denon przypominał sobie wszystkie 
ideały, myśli i marzenia lat młodocianych 
i cieszył się, że całe swe życie umiał za­
pełnić tak, aby mu na stare lata pozostała 
bogata skarbnica najrozmaitszych wspo­
mnień.

Z drobnej rodziny szlacheckiej, osia­
dłej w Burgundyi pochodzący , ' Denon 
miał lat siedm, gdy stara jakaś cyganka, 
spotkawszy go na drodze, powiedziała mu • 
„Będziesz kochany przez kobiety; będziesz’ 
miał stanowisko u dworu, a piękna gwiazda 
zawsze przeświecać ci będzie." Przepowie­
dnia ta spełniła się w pełnej mierze. Mło 
dzieńcem udał się Denon do Paryża szukać 
szczęścia. Codziennie prawie bywał w Ko- 
medyi francuskiej, i stał się zwykłym go­
ściem za kulisami, obudzając uczucia miło­
ści we wrażliwych sercach" młodych arty­
stek. Denon wszakże czyhał tam na spo­
sobność, aby się spotkać z królem.

— Czego pan żądasz? zapytał go raz 
Ludwik XV.

-  Pragnę cię widzieć Najj. Panie! 
odparł niezmieszany młodzieniec.

Król pozwolił mu przechadzać się po 
ogrodach swoich — i to pozwolenie stało 
się pierwszym szczeblem jego fortuny. Nie­
bawem wyszczególniony przez panią de 
Pompadour, dawał jej lekcye rytowania 
na kamieniu i lekcye rysunku, był bowiem 
bardzo biegłym rysownikiem. Ludwik XV 
polubił go też wkrótce dla jego zdolności 
naracyjnych. Denon opowiadał ślicznie, z 
werwą, a nigdy nie był w kłopocie co do 
wynalezienia nowego i zajmującego przed­
miotu opowieści.

/ -D  9,powi.ed? co nowego Denon 
mówił król — i Denon opowiadał nieznuże- 
nie, doprowadzając do wściekłości dworzan 
którzy spostrzegli, że nie tylko uczucia ko­
biet, ale i łaskę monarchy zdobywać po­
trafił.

Po śmierci margrabiny, Denon wysła­
ny został do Petersburga, a potem do Stock- 
holmu jako attache ambasady; w tymże sa­
mym charakterze przebywał następnie w 
Neapolu przez lat siedm, dzieląc czas swój 
między dyplomacyę, sztuki piękne i wyso­
kie towarzystwo tamtejsze. Z tych czasów 
istnieje portret jego, przedstawiający go 
młodym i pięknym, w uroczym stroju wło­
skim , z wyrazem oczu zadumanym i tę­
sknym, a z uśmiechem pogodnym na ustach, 
lakim, musiał się podobać kobietom.

W tych czasach Denon oddawał się 
z zapałem malarstwu i został przyjęty jako 
członek paryskiej Akademii malarstwa, z po­
wodu obrazu h la Rembrandt, przedstawia­
jącego „Hołd pasterzy przy żłobku1- ; — 
obraz ten nie miał większej wartości, ale 
szczęśliwemu twórcy zapewnił i na tem po­
lu stanowisko. Z obrazów jego najwięcej ma 
wartości niewielkie płótno, przedstawiające 
„Śniadanie w Ferney". Dworak Ludwika XV 
musiał oczywiście Denon postarać się o 
przyjęcie, u dworu w Ferney — u Woltera. 
Nie trafił jednak w dobrą godzinę, bo Wol­
ter odmówił mu zrazu przyjęcia. Ale Denon 
zdobył go pochlebstwem:

—■ Jestem dworzaninem królewskim — 
rzek ł, gdy mu odmawiano wstępu — pra- 
gnę być przyjęty u dworu monarchy wiedzy....

Uzyskał czego pragnął, spożył śniada­
nie z Wolterem i wymalował następnie obraz 
pełen wdzięku i lekkiej ironii.... Wolter 
przedstawiony jest w szlafmycy i szlafroku, 
wygląda jak szkielet, ale oczy pałają ogniem, 
a na ustach drga cyniczne szyderstwo.

Pod pięknem niebem włoskiem zasta 
je Denona wiadomość o wybuchu rewolu­
cyi. To go wcale nie wzrusza; najspokoj­
niej oddaje się dalej zajęciom swoim , mi­
łostkom i malarstwu. Ale oto donoszą mu, 
że jego nazwisko wciągnięte zostało na li­
stę emigrantów i dobra jego uległy konfi­
skacie. Wówczas nie waha się ani chwili.
Z natury odważny i lubiący igrać z niebez­
pieczeństwem, co mu sprawiało pewne rozko­
szne wrażenie, powraca zuchwale do Fran- 
cyi i to zuchwalstwo zapewnia mu ocale­
nie. Wymową swą i dziwnym spokojem u 
mysłu zjednywa sobie członków rewolucyj­
nego rządu. Nie tylko oddano mu dobra, 
ale niebawem stał się on protegowanym i 
ulubieńcem tych, przed którymi drżała cała 
Francya.

I  tak przeżył najsroższe dni terory- 
z mu , bez rozgłosu, widząc wszystko, nie 
mówiąc nic, spokojny i ciekawy widz stra­
sznych wypadków. Długie godziny spędzał 
na rozprawach trybunału rewolucyjnego, kre­
śląc na ćwiartce papieru, ukrytej w głębi 
kapelusza, sylwetki, pełne życia i ironii, sę­
dziów, oskarżonych i skazańców. Sylwetki 
Dantona, Fouquiera, Carriera i innych, znaj­
dujące się obecnie na wystawie paryskiej, 
wśród zabytków rewolucyi, tryskają prawdą 
i życiem i mają, prócz portretowej, niepo­
spolitą wartość artystyczna.

Dzień 9 Thermidora pozbawił Denona 
dotychczasowych jego protektorów, za któ­
rymi też wcale nie tęsknił. Wierzył coraz 
mocniej w przepowiednię cyganki. Obiecała 
mu miłosc kobiet i łaski dworu — to się 
już spełniło. Nadchodził czas, aby się ziści­
ła i reszta, to jest : aby zabłysła owa pię­
kna gwiazda j’ego losu. Gwiazda zabłysła, 
ale już niemal u schyłku tego szczęśliwego 
życia.

W 1797 r. spotkał Denon na balu u p. 
de Talleyrand, młodego generała. Generał 
zażądał szklanki limonady, Denon podbiegł 
i ofiarował mu swoją; generał przyjął z 
podziękowaniem i rozpoczął rozmowę; De­
non mówił ze zwykłą sobie łatwością i wdzię­
kiem i w pół godziny zdobył sobie przy­
chylność Napoleona Bonapartego. Przed­
stawiony jego małżonce, zyskał również : 
jej względy a następnego roku, w jej apar­
tamencie, stojąc przy kominku zziębnięty, 
bo była to zima i ostra w tym roku, usły­
szał skierowane do siebie pytanie:

— Chcesz pan należeć do wyprawy 
do Egiptu? y

Uczeni członkowie komisyi byli już 
w drodze. Okręty miały niebawem odbijać 
od brzegów.

Na to pytanie, Denon odpowiada bez 
wahania:

— Pojadę, bylebym mógł być panem 
swego czasu i niekrępowanym w ruchach.

To mu przyrzeczono i Denon pojechał, 
jakkolwiek podówczas liczył przeszło pięć­
dziesiąt lat wieku. Podczas całej wyprawy 
odznaczał się niezwykłą odwagą i ruchli­
wością. Z teką i lunetą przewieszona przez 
plecy, z ołówkiem w ręku, przebiegał" konno 
w galopie ogromne przestrzenie, wyprzedza­
jąc kolumny wojska, aby zyskać czas do ry­
sowania. W ogniu kul nieprzyjacielskich, 
robił szkice tak spokojnie, jak gdyby sie- 
dział w swoim pokoju przy stole. Dnia 
pewnego płynął z kilkoma towarzyszami 
łodzią w górę Nilu, i nagle ujrzał w od­
dali jakąś gromadę ruin wspaniałych. -  
Zachwycony, zniewolił towarzyszy że przy­
bili do brzegu i wstrzymali się ezekajac 
na artystę, który rozsiadłszy się na piasmj

rozpoczął rysować. Kończył właśnie pracę, 
gdy w tem kula przeleciała tuż obok n iego, 
poruszając w swym locie papier, na którym 
szkic prawie był wykończony. Denon pod­
nosi głowę i widzi Araba, który chybiwszy, 
ponownie broń swą nabijał. Artysta nie 
traci ani chwili, porywa swą strzelbę, strzela, 
trafia Araba w samo serce, najspokojniej 
zamyka tekę z dokończonym szkicem i po­
wraca do łodzi. — Wieczorem oglądano z 
ciekawością ten rysunek w generalnym szta­
bie. — Generał Dessaix odezwał się z za­
rzutem :

— Linia widnokręgu nie jest równo 
zakreślona.

— Rzeczywiście, potwierdził Denon, 
ale to wina tego A raba ... wystrzelił za- 
wcześnie.

We dwa lata później mianował go 
Bonaparte generalnym dyrektorem muzeów. 
Przedtem został już baronem i oficerem 
Legii honorowej. Stał u szczytu. Zrę­
czny ten człowiek umiał z niesłychana 
łatwością zasmsowywać się do okoliczności" 
Przed chwilą towarzysz cesarza, jako arty­
sta-żołnierz. na koniu, nie odstępujący go 
ani na chwilę w jego wyprawach do Au- 
stryi, Hiszpanii, Polski i Moskwy — teraz 
czas spędza najspokojniej w muzeach z ró- 
wnem zadowoleniem na twarzy i w duchu. 
Niegdyś bawił swem opowiadaniem Ludwi­
ka XV w buduarach Wersalu, potom w cza­
sach rewolucyi stał się ulubieńcem Danto­
na, następnie pod okiem genialnego wodza, 
wśród wrzawy i zniszczenia bitwy, rysował 
szkice z k:wią zimną i taką swobodą, która 
w zdumienie wprawiała weteranów armii 
napoleońskiej —- z takąż samą swobodą 
umiał się znaleźć wśród nowych życia wa­
runków.

Cesarstwo upadło. Wówczas Denon 
poczuł, że czas użyć spoczynku i postarzeć 
się w ciszy. W r. 1816 stosownie do swego 
programu, cofnął się też do prywatnego 
zacisza, które ozdobił pamiątkami swego 
pełnego przygód życia. Zawsze uśmiechnięty 
i zawsze pogodny, przyjmowału siebie zna­
komitości wszystkie nietylko Francyi, ale i 
Europy, które spieszyły nie tylko po to, 
aby oglądać ciekawe zbiory lecz także, aby 
spojrzeć na tego starca o włosach siwych 
jak mleko, opowiadającego o przeszłości z 
dawną werwą młodzieńczą. Uśmiech pogo­
dny, który mu przez całe życie wiernym 
był towarzyszem i teraz nie schodził z ust 
jego, a wrył się głęfcokiemi bruzdami na 
zgrzybiałej twarzy. Sam zawsze przyjmował 
gości i oprowadzał po salonach, każda pa­
miątkę, każdy przedmiot, swojej kolekcyi, o- 
źJwiając jakąś legendą. To opowiadał o 
swoich rozmowach z Ludwikiem XV i z 
panią de Pompadour, to znowu o przejściach 
w epoce teroryzmu, to o swoich podróżach 
z cesarzem, to o przygodach miłośnyc-h —- 
opowiadał zaś tak, jaaby się to działo wczo­
raj; z okiem błyszczącem, z zapałem mło­
dości.

Raz wśród zwiedzania zbiorów jeden 
ze zwiedzających wydał nagle okrzyk’ obu­
rzenia.

A! potwór!
I wskazał ręką na maskę pośmiertną 

Robespierre a , przechowaną w osobnej wi­
trynie. Baron Denon uśmiechnął się dobro­
dusznie. Nie odczuwał on nigdy do nikogo 
żadnej nienawiści. Robespierre był dla niego 
panem chwilowym, jak Ludwik XV i Napo­
leon, którego potrafił zdobyć jak innych. 
I  przy tej sposobności opowiedział, w jaki 
sposób spotkał się po raz pierwszy, w nocy, 
z groźnym dyktatorem. Komitet rewolucyjny 
polecił mu był sporządzenie rysunku ko­
stiumów i rozkazano mu, aby się stawił 
przed komitetem, który się miał zebrać o 
godzinie drugiej w nocy w tuileryjskim pa­
łacu.

„Poszedłem — opowiadał baron De­
non o godzinie wskazanej. Uzbrojone 
straże czuwały w przedpokojach źle oświe­
tlonych. Jeden ze straży przyjął mię i wpro­
wadziwszy do dużej sali, odsze"dł, zostawia­
jąc mię samego, prawie w ciemnościach, bo 
jedna lampa zaledwie małą część sali oświe­
tlić mogła. Poznałem apartament Maryi An 
toniny, gdzie przed 20 laty pełniłem służbę 
jako dworzanin Ludwika XV. Smutne wspo­
mnienia ogarniać mię poczęły, gdy nagle 
drzwi otwarły się z cicha i jakiś człowiek 
wszedł szybko na środek sali. Lecz ujrzawszy 
obcego człowieka, cofnął się nagle; był to 
Robespierre. Przy słabym promieniu lampy 
widziałem, że sięgnął szybko w zanadrze, 
jakby tam szukał broni ukrytej. Nie śmiejąc 
do niego przemówić, cofnąłem się do przed­
pokoju i czułem, że za mną śledził wzrok 
dyktatora. Za chwilę posłyszałem gwałtowny 
dźwięk dzwonka. Dowiedziawszy się nastę­
pnie kim jestem i dlaczego przychodzę, 
Robespierre przyjął mię natychmiast i prze­
prosił za chwilowe nieporozumienie. Podczas 
rozmowy zachowywał w całem obejściu się 
swem i w słowach wielką uprzejmość a na­
wet etykietalność, jak gdyby chciał w ten 
sposób nie okazać się grubiańskim w oczach 
dawnego dworzanina króla. Był ubrany z 
wyszukaną i przesadną elegancyą; kamizelkę

miał muszlinową, haftowaną w różowe 
kwiatki..."

Takiemi to wspomnieniami, pełnemi 
barwy, odznaczała się rozmowa barona De­
non, — niejednokrotnie też poruszał on w 
niej kwestye ważne i naukowe.

— Musiałeś pan dużo się uczyć w swej 
młodości? zapytano go raz wśród jakiejś 
głębszej rozmowy.

— Wcale n ie , odrzekł Denon. Nie 
uczyłem się wiele, bo unikałem w życiu tego 
wszystkiego, co nudne. Ale oddawałem się 
za to obserwacyom, bo to mię bawiło, — 
to zapełniło moje życie i dało mi tysiące 
rozkoszy.

Tak więc w ciągu lat kilkudziesięciu, 
aż do śmierci, która przyszła także łaskawie, 
cicho, spokojnie, bez mąk konania, baron 
Denon był szczęśliwym. Wśród wszystkich 
klęsk i katastrof, nasycał tylko swą cieka­
wość a nie poruszał się nigdy. Był człowie­
kiem zręcznym niepospolicie. Brał od ży­
cia to co ono dać może, nie żądając nigdy 
rzeczy niemożebnych. Egoizm jego łagodzo­
ny był artystyczną stroną jego natury; mięk­
kość jej nie przechodziła nigdy w gnu­
śność, bo Denon wiedział, iż gnuśność jest 
wrogiem wszelkich rozkoszy godnych czło­
wieka. Był więc odważny i zbierał wraże- 
żenia wśród niebezpieczeństw. Wiedział ró­
wnież, że wyniosłość, oschłość serca, two­
rzą dokoła człowieka mur ehiński, przed 
którym cofa się zadowolenie; więc uprzej­
mym był i dobrym dla wszystkich. Brakowało 
naturze jego uporu, wszelka krańcowość 
była jej obcą, obcym mu był zapał dla 
rzeczy do zdobycia trudnych, obcym ów 
entuzyazm, który rodzi bohaterów. Bra­
kowało mu jeszczo więcej: ściśle określonych 
zasad, głębokości myśli; nie targały jego umy­
słem sprzeczności i wątpienia żadne; do serca 
nie wkradało się nigdy głębsze cierpienie, 
a zasada wygodnego życia nie dozwoliła 
mu przywiązywać się do pewnej jakiejś 
sprawy lub pewnej osobistości. Nie poświę­
cił siebie dla nikogo . . .

Byłżeby to typ szczęśliwego człowieka? 
Niewątpliwie. Ale są organizmy moralne, 
które się raczej przerażą takiem szczęściem, 
niż go zapragną ; są serca, dla których taki 
obojętny kwiętyzm dobrodusznego egoisty, 
bez zasad, bew.-aniesień, bez zapnłu, wyda 
się powolnem konaniem, jakąś może czaro- 
wną ale ułudną halucynacyę pod wpły­
wem opium czy morfiny, ale nie życiem... 
Są to dusze, stworzone na to, aby cierpieć 
aby się' poświęcać, aby tworzyć szczęście 
dla iunycb, własnego szczęścia ofiarą. 
Szczęście na ziemi zdobywa się tylko taką 
zręcznością i taką filozofią życia, jaką posia­
dał baron Denon.

GOSPODARSTWO I HANDEL
V  Targ zbożowy .*) Dnia 26 paździer­

nika 1888 r.
Lwów, Pszenica 7-75 do 8-BO, żyto 6’70 

do 7* 10, owies obroczny 6 25 do 6-75, jęczmień 
6‘ — do 8 —, rzepak 16’— do 16’75, groch 
6-— do 10- —, wyka 5*15 do 5-50, bobik 
—•— do —-, hreczka —■— do — kuku 
rud/,a —•— do —•—, chmiel za 56 kilo —*— 
do —’—■, koniczyna czerwona —*— do —•—, 
koniczyna biała —•— do — koniczyna 
szwedzka — •— do •—, spirytus za 10.000
tr. pret. zł. —*— do

Tarnopol, pszenica 7 50 do 815, żyto 
6-50 do 6 85, jęczmień browarny 6’— do 7 50, 
owies 6*— do 6 50, groch 6-— do 9-—, wy- 
ka4 80 do 5 25, rzepak 16*— do 16 25 lnian- 
ka — , koniczyna czerwona — — do —*—. 
koniczyna biała — do — —, koniczyna 
szwedzka — • —- do —1 —.

Podwołoczyska, pszenica 7* — do 7*75,
żyto 6*35 do 6 60, jęczmień 6 30 do 7*30, o- 
wies 6’10 do 6 50, groch 6-— do 8*—, wyka 
— do—-—, rzepak 15'— do 16—, lnian- 
ka — •— do — , koniczyna czerwona — ’ — 
do , koniczyna biała —•— d o  , ko­
niczyna szwedzka — do — —.

Jarosław  , pszenica 7-75 do 8-45, 
żyto 6 75 do 710, jęczmień 6 — do 8-—, 
owies 625 do 6'75, groch 6 50 d o l0 - —, wy­
ka — do —’ —, rzepak 1650 do 1675 
lnianka — d o  , koniczyna czerwona

, ,io — , koniczyna b ia ła  — , ds
koniczyna szw edzka — do — , t y ­

m otka — ' — do — .
W szystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 20 — do 40 — zł. za 56 

kilo, loco Lw ów , nom inalnie.
O kow ita gotow a za 10 000 litrów  pro  

loco Lwów  1L25 do 1175 zł.
Usposobienie dość ożywione. Gotowa psze­

nica i żyto znajdują chętnego odbiorcę.

*1 Przedruk wzbroniony



OSTATNIA POCZTA
Sejm krajowy.

(L.) VIII posiedzenie zagaił dzisiaj JE. 
Marszałek krajowy o godzinie 11 min. 50 
przed południem.

Na posiedzeniu obecni : JE. Minister 
F. Z a l e s k i  i b. Minister JE. br. Z i e- 
m i a l k o w s k i .

Urlopy otrzymali pp.: Stanisław Ję- 
drzejowicz, Piotr Gross i Gorayski.

Nowe petycye przekazano właściwym 
komisyom.

Zabrał głos komisarz rządowy, radca 
Namiestnictwa dr. Bronisław Ł o z i ń s k i :

Na posiedzeniu wys. Sejmu z 24 pa­
ździernika pos. Bron. H o r o d y s k i  i tow. 
wnieśli interpelacyę do c. k. Rządu, w któ­
rej podnosząc spowodowane tegorocznym 
nieurodzajem przykre położenie ludności 
kraju postawili następujące pytania : 1) czy 
c. k. Rząd poczynił odpowiednie zarządze­
nia na ten cel, ażeby odpisywanie podatku 
gruntowego z powodu klęsk elementarnych 
szybko i z wszelką względnością dla zagro 
żonej głodem ludności wiejskiej przeprowa­
dzone zostało ? 2) czy gotów jest poleció 
surowo organom wykonawczym, ażeby ścią­
ganie podatku gruntowego przedsiębrały z 
całą względnością dla kontrybuentów szcze­
gólnie w tych powiatach, które najdotkli­
wiej nieurodzajem dotknięte zostały ? Na tę 
interpelacyę mam zaszczyt odpowiedzieć, 
jak następuje :

Sporządzenie operatów likwidacyjnych 
co do szkód tego roku w skutek posuchy, 
myszy, owadów, gradobicia i powodzi w plo­
nach powstałych, znajduje się wedle wyda­
nych w tej mierze do władz podatkowych 
tak pierwszej jak  i drugiej instancyi, sta 
nowczych i naglących zarządzeń, w pełnym 
toku i przeprowadzone zostanie t a k , ażeby 
odpisanie podatku gruntowego, o ile ono 
wedle obowiązującej ustawy przypadnie , a 
dotąd jeszcze przyznane nie zostało, przy­
szło do skutku w ciągu roku bieżącego. Co 
do wydania polecenia, aby organa wyko­
nawcze przy ściąganiu podatku uwzględniały 
kontrybuentów klęskami eleraentarnemi do­
tkniętych, zwraca się uwagę szanownych 
interpelantów, że §. 5 regulaminu egzeku­
cyjnego nakłada na władze egzekucyjne o- 
bowiązek, aby co do kontrybuentów, których 
prawnie dopuszczalne podania o odpisanie 
podatku z tytułu klęsk elementarnych zn a j­
dują się w toku urzędowego załatwienia, 
wyłączono z egzekucyi kwotę do odpisania 
przypaść mającą. O ile chodzi o ułatwienie 
spłaty kwot podatkowych, które nie przy­
padną do odpisania, to dla kontrybuentów, 
którzy bądź to sami, bądź — jeżeli należą 
do stanu włościańskiego — przez swe 
zwierzchności gminne takiego ułatwienia 
domagać się będą, dozwolone ono będzie z 
wszelką możliwą przychylnością w każdym 
wypadku, w którym ulga po zbadaniu s to­
sunków tak osobistych, jak majątkowych, u- 
zasadnioną się okaże. W tej mierze wyda­
ne już zostały potrzebne wskazówki dla c. 
k. władz skarbowych.

Pos. R o ż a n k o w s k i  czyni wniosek 
co do udzielenia pogorzelcom wsi Krasne, 
która zgorzała w nocy z 23 na 24 b. m 
doraźnej zapomogi w kwocie 300 zł. Sprawa 
ta przyjdzie na porządek dzienny przyszłego 
posiedzenia.

Z porządku dziennego, zgodnie z przed­
stawionym przez JE. S m o l k ę  wnioskiem 
Wydziału krajowego, uchwaliła Izba projekt 
ustawy, zezwalającej na pobór opłaty od 
psów utrzymywanych w obrębie m. Gor­
lice.

Zgodnie z wnioskiem Wydziału kra­
jowego (sprawozd. pos. H o s z a r  d) przeka­
zał Sejm w pierwszem czytaniu komisy i 
budżetowej sprawozdanie Wydziału co do 
rekonstrukcyi bulierów pod kotłami paro- 
wemi w szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

Pos. A b r a h a m o w i c z  uzasadnił swój 
wniosek w sprawie reformy ustawy o nale- 
żytościach skarbowych przy przeniesieniu 
własności w drodze dziedzictwa. Wniosko­
dawca zaznaczył, że podatek spadkowy, 
przy dziedziczeniu własności nieruchomej, 
w rodzinie najbliższej, je s t  jednym  z naj­
uciążliwszych; że podatek ten, o ile ogólnie 
n ad e r  je s t  ciężkim, o tyle przy dziedzicze­
niu małych zagród włościańskich i mało­
miejskich, w najczęstszych wypadkach bywa 
pierwszą przyczyną utraty, lub co najmniej 
rozdrobnienia małej własności z iem sk ie j ; 
że Sejm od lat kilkunastu domaga się cią­
gle, stale a bezskutecznie, reformy podatku 
spadkowego, a w szczególności doniosłej 
modyfikacyi opłat skarbowych od przenie­
sienia małej własności ziemskiej z tytułu 
dziedzictwa w rodzinie najbliższej; w sku­
tek tego wnosi pos. Abrahamowicz: Sejm 
wzywa Rząd, by w czasie najkrótszym prze­
dłożył do konstytucyjnego traktowania pro­
je k t  reformy ustawy o należytośeiach skar­

bowych przy przeniesieniu nieruchomej wła­
sności (T. s. 89 c) aa) 65B, 106, rozp. 
minister, z 3 maja 1850, Najwyż. rozp. z 19 
marca 1853) z powodu dziedzictwa w ro­
dzinie najbliższej, a z szezególnem uwzglę­
dnieniem małej własności.

Wniosek ten przekazano komisyi po­
datkowej.

Następnie pos. W e i g e l  uzasadnił 
swój wniosek, opiewający : „Wzywa się Rząd, 
aby istniejące rozporządzenia co do zapro­
wadzenia u władz politycznych powiatowych 
ksiąg wodnych, map wodnych i zbioru do­
kumentów doń odnoszących się ściśle prze­
strzegane, gdzie to nie nastąpiło, bezzwło­
cznie zakładane, gdzie zaś wadliwie lub 
niedokładnie prowadzone były, natychmiast 
poprawione i uzupełnione zostały “.

Wniosek ten przekazano komisyi pra­
wniczej.

Dalej uzasadnił pos. We i g e l  swój 
wniosek, co do wezwania Rządu, aby w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym zapro­
wadził w zawodowej szkole w Świątnikach 
kurs przemysłu artystycznego i ślusarstwa 
budowlanego.

Wniosek ten przekazała Izba komisyi 
przemysłowej.

Następnie poseł W e i g e l ,  z uwagi, 
że przemysł domowy ludności w Sułkowi­
cach, kilkaset kuźni obejmujący , dla wy­
trzymania konkureneyi z wyrobami fabrycz- 
nemi, na szczególną opiekę Rządu i kraju 
zasługuje, a rokowania, dłuższy czas już 
trwające, dojrzały o tyle, że Rząd postano­
wił urządzić w Sułkowicach wzorowy war- 
stat kowalski, że zaś z powodów finanso­
wych rzecz przeciągnąć się może z krzyw­
dą ludności pracowitej i uczciwej w Sułko­
wicach, umotywował swój wniosek, tyczący 
się wezwania Rządu, aby warstat wzorowy 
w Sułkowicach dla dźwignięcia tamtejszego 
przemysłu domowego i udoskonalenia wy­
robów kowalskich, z początkiem roku 1890 
zaprowadził

Izba przekazała ten wniosek komisyi 
przemysłowej.

Poseł ks. S i c z y ń s k i  zaznaczywszy, 
że wiele gmin nadpłaciło nietylko gotówką, 
ale i robocizną przy budowaniu dróg 
konkurencyjnych krajowych i okręgowych, 
w czasie od 1854 do 1868 roku, i tych 
nadpłat im dotąd nie zwrócono; że wypła­
ta ta w miarę funduszów, ściąganych od 
stron konkurencyjnych dla poszczególnych 
dróg, zwleka się od przeszło 20-stu lat ze 
szkodą gm in , które nadpłaciły; że przez 
odpisywanie należytości stronom krzywdzi 
się gminy, które nadpłaciły, i to w stosun­
ku bardzo nieproporcyonalnym; że fundusz 
krajowy dawał już we wspomnianym okre­
sie czasu zaliczki na wypłatę należytości 
przedsiębiorcom, z których to zaliczek do­
tychczas u stron konkurencyjnych kwota
32.000 zł. zalega; — umotywował wniosek, 
opiewający: Poleca się Wydziałowi krajo­
wemu, by przeprowadził ścisły obrachunek 
wszystkich należytości, niewypłaconych je­
szcze gminom, tudzież należytości, zalega 
jących u stron konkurencyjnych, i ażeby 
na następnej sesyi przedłożył wniosek, by 
kraj za pomocą dozwolonego kredytu przy­
szedł z pomocą funduszom konkurencyjnym 
dróg w formie zaliczki, tak, ażeby do koń­
ca roku 1890 wszystkie należytości z tytu­
łu nadpłat mogły być gminom wypłacone. 
Na amortyzację tej zaliczki wszelkie wpły 
wy od zalegających stron miałyby od dnia 
ostatniej likwidacyi wpłynąć do kasy Wy­
działu krajowego. Nadwyżka, pozostała 
w kasie po ukończeniu tej sprawy i po 
wypłaceniu przypadających należytości przy­
padnie na rzecz funduszu subwencyjnego 
dla dróg gminnych i powiatowych,

Wniosek powyższy przekazano komi­
syi drogowej.

Pos. T e l i s z e w s k i  wychodząc z za­
łożenia, że wymiar należytości prawnych od 
aktów prawnych jest dla wszystkich nader 
trudny i niepewny; że ustawa o należyto- 
ściach i taksach prawnych z 9 lutego 1850
1. 50 dz. u. p. z tysiącznemi jej dodatkowe- 
mi ustawami, rozporządzeniami i postano­
wieniami wcale nie odpowiada dzisiejszym 
stosunkom życia społecznego i prawnego, i 
że ta ustawa ze wszystkiemi swemi dodat- 
kowemi postanowieniami i rozporządzeniami 
stała się tak niejasną, tak nieprzystępną, 
w poszczególnych postanowieniach swoich 
tak sprzeczną, że dzisiaj znajomość wszyst­
kich tych kazuistyeznych norm i postano­
wień należy do bardzo wielkich rzadkości, 
i sam Rząd zalicza taką znajomość do rze­
czy, prawie zupełnie niemożliwych; że przeto 
przy takiem zawiłem ustawodawstwie wy­
miar należytości prawnych od wszelkiego 
rodzaju aktów prawnych, spoczywa dziś de 
facto w rękach zupełnie niekompetentnych, 
bo w rękach urzędników kasowych, od któ­
rych nawet niesłuszną rzeczą byłoby wy­
magać znajomości przepisów tej ustawy o 
należytościaeń prawnych, wszystkich prze­
pisów prawa cywilnego, handlowego, we­
kslowego i wszelkich innych ustaw, bez 
których znajomości sprawiedliwy wymiar 
należytości jest wprost niemożliwym; że głó­
wne zasady ustawy z 9 lutego 1850 1. 50

dz. u. p., a mianowicie zasada: „in dubiis 
pro fiscum", w tej ustawie z całym na­
ciskiem wypowiedziana i do ustawowej tezy 
podniesiona, wpływa nader niekorzystnie na 
sprawiedliwy wymiar należytości, — umo­
tywował swój wniosek, opiewający: Wzywa 
się Rząd, by w drodze ustawodawczej po­
starał się: !) ażeby przedewszystkiem wy­
miar należytości prawnych przydzielonym 
został odpowiednio ukwalifikowanemu orga­
nowi rządowemu, któregoby zadaniem było 
wymierzać w pierwszej instancyi należytości 
prawne od aktów prawnych, 2) ażeby §. 77 
ustawy z 9go lutego 1850 1. 50 dz. u. p. 
zmienił w następujący sposób: „Wysoki 
skarb jest obowiązany, nie czekając n i  od­
powiednią prośbę, zwrócić stronie należy- 
tość nieprawnie pobraną z 6 prc. odsetkami 
i to natychmiast po skonstatowaniu tego 
faktu"; 3) by z taryfy o należytośeiach pra­
wnych, a względnie z uwag wstępnych, do­
łączonych do tej taryfy i z nią integralną 
część stanowiących, usunął ustęp 1; 4) by 
Rząd w jak najkrótszym czasie wprowadził 
jednolitą ustawę o należytośeiach prawnych.

Wniosek powyższy przekazano komisyi 
podatkowej.

W dalszym ciągu umotywował pos. 
T e l i s z e w s k i  drugi wniosek, domagający 
się od Rządu, aby obok istniejącej już in­
strukcji wydał dla egzekutorów podatko­
wych jak najdokładniej*zą instrukcję służ­
bową, obejmującą i ze stanowiska praktycz­
nego wyjaśniającą wszelkie normy i prze­
pisy, które obowiązują przy ściąganiu po­
datków ; żeby tym egzekutorom i ich wła­
dzom bezpośrednim nakazał, by przy ścią­
ganiu podatków przestrzegano jak naściślej 
ustaw pozytywnych, tudzież instrukcyi służ­
bowej, aby orzeczenie, czy rzecz pewna na­
leży do fundus instruktus gospodarstwa, albo 
czy ona jest wyjętą z pod egzekucyi, nale­
żało wyłącznie do Zwierzchności gminnej, 
aby za niewłaściwe i prawa dłużników na­
ruszające postępowanie egzekutorów podat­
kowych, przy przeprowadzeniu egzekucyi, od­
powiedzialną była władza, której taki egze­
kutor podlega ; aby egzekutorowie nie byli 
sługami dziennymi, leez etatowymi, stałymi, 
bez aspiracji na.honorarya; i aby dia osią­
gnięcia posady egzekutora podatkowego 
Rząd wymagał od kandydatów dokładnej 
znajomości wszelkich przepisów ustaw, od­
noszących się do zakresu działania tych or­
ganów, i żeby zaprowadzono dla nich egza- 
mina z przepisów ustaw podatkowych i in­
strukcyi służbowej. Ten wniosek został prze­
kazany komisyi podatkowej.

Nakoniec pos. R o m a ń c z u k  umoty­
wował swój wniosek , zmierzający do tego, 
aby: 1) przy ogłaszaniu porządku dzienne­
go posiedzeń sejmowych, w razie zapowie­
dzenia weryfikacji wyborów poselskich, o- 
głaszano dokładnie, które wybory mają być 
weryfikowane; 2) sprawozdania o takich wy­
borach poselskich, przeciw którym wniesio­
no protest, były wydrukowane i posłom na­
przód rozdane.

Wniosek przekazano komisyi prawni­
czej z poleceniem, aby na najbliższom po­
siedzeniu zdała sprawę.

Pos. B i 1 i ń s k i przedłożył sprawozda­
nie komisyi budżetowej o gwarancji krajo­
wej za pożyczkę 600.000 złr., a Sejm u- 
chwalił w drugiem i trzeciem czytaniu : Sejm 
przyjmuje imieniem funduszu krajowego po- 
rękę nieograniczoną za regularną spłatę kwo­
ty 600.00Ó złr., która ma być udzieloną w 
myśl Najwyższego rozporządzenia z d. 6go 
października 1889 ze skarbu państwa na 
bezprocentowe pożyczki, dla dotkniętych te­
goroczną klęską nieurodzaju i upoważnia Wy­
dział krajowy do zeznania odpowiedniego 
dokumentu poręki.

Na wniosek pos. P o l a n o w s k i e g o  
uchwalił Sejm, czwarty punkt znanego wnio­
sku pos. Huryka, eliminować z komisyi 
gospodarstwa krajowego, a przydzielić go 
do komisyi budżetowej.

Pogorzelcom gminy Świątniki przyzna­
ła Izba, na wniosek komisyi budżetowej ty­
tułem doraźnej zapomogi, kwotę 300 złr.

P. Go Id m a n n  przedłożył obszerne 
a przez nas streszczone już sprawozdanie 
komisyi budżetowej, o powszechnem szcze­
pieniu ospy krowianką rodzimą — zakoń­
czone następującemi wnioskami: 1. Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu zaprowadze­
nie w kraju powszechnego szczepienia ro­
dzimą krowianką. 2. W tym celu Sejm 
wstawia w rubryce IV budżetu funduszu 
krajowego: na odświeżanie i utrzymanie 
krowianki 9000 zł ; na koszta podróży le­
karzy 54,000 zł.; razem 63.000 zł.

Wnioski powyższe przyjął Sejm bez 
dyskusyi.

Do laski marszałkowskiej wpłynęły 
dwa nowe wnioski p. T e l i  s z e  ws ki ego  :
1) co do reformy postępowania spadkowe­
go, a nim to nastąpi, o uwolnienie spad­
ków do 300 zł. od wszelkich należytości 
prawnych, i o zarządzenie, aby wpisy ta­
bularne na podstawie aktów spadkowych 
bez opłaty z urzędu były uskuteczniane;
2) aby wszelkie podania tabularne wolne 
były od należytości st-mplowych, aż do 
kwoty 800 zł.

Pcseł O k u n i e w s k i  przedłoży! wnio­
sek co do reformy przepisów o pod wodach, 
w tem mianowicie kierunku, aby fundusz 
krajowy przyczyniał się do opłat za pod- 
wody.

Wnioski te będą regulaminowo trak­
towane.

Koniec posiedzenia o godz. 2 mm. 35 
z południa.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Według doniesienia z Meranu, N a j ­
j a ś n i e j s z a  P a n i ,  wyjedzie w dniu 
31 b. m z Meranu do zamku w Miramare, 
gdzie projektowany jest kilkudniowy pobyt, 
poczem na eesarskim jachcie „Miramare" 
odbędzie podróż do Korfu, gdzie zabawi 
kilka tygodni.

Do Wiednia przybył książę Reuss, 
Henryk XXVII z małżonką księżną Elizą. 
Na dworcu kolejowym powitany został dzie­
dziczny książę przez ambasadora niemieckiego 
księcia Reuss.

Według doniesień z Preszburga, Naj- 
dost. Areyksiążę W i l h e l m ,  po przeglądzie 
we czwartek korpusu artyieryi, udał się ra­
zem z Najdost. Arcyksięciem Fryderykiem 
na zwiedzenie fabryki patronów. Nazajutrz 
rano Najdost. Arcyksiążęta zwiedzali fabrykę 
dynamitu, i byli obecni na przedsiębranej 
próbie z prochem bezdymnym i materyą 
wybuchową zwaną „Ekrafit".

Jej ces. i król. Wysokość Cesarzewi- 
czowa Stefania i Najdost. Jej córeczka, 
przebywające w Preszburgu, są, jak donosi 
Presse, ciągle celem serdecznych a cichych 
owacyj ludności całego miasta.

O n o w y c h  t y t u l a t u r a c h  u r z ę ­
d ó w  d w o r u  i t a j n y c h  r a d c ó w ,  dono­
si Fremdenblatt: Według iuformaeyi ze źró­
dła autentycznego, nastąpić ma także zmia­
na w tytulaturze urzędów dworu. Dotych­
czasowy tytuł n a j w y ż s z y c h  u r z ę d ó w  
d w o r u ,  który jak wiadomo brzmiał do­
tychczas „c. k.“, ma być przeobrażony na 
„ c e s a r s k i  i k r ó l e w s k i " .  Odtąd także 
t a j n i  r a dc y ,  p o d k o m o r z o w i e  i p o d ­
c z a s z o w i e  nazywani będą „cesarskimi i 
królewskimi1*.

Fremdenblatt poświęca sprawie adresu 
młodoczeskiego artykuł wstępny. Cały je­
dnak przegląd akcyi Młodoczechów utrzy­
many jest w tonie ironii. Rozpoczyna się 
od uwagi: „Przebyliśmy tedy szczęśliwie 
prolog czeskiego adresu koronacyjnego. Nie 
wiemy jednak, czy jeszcze raz podniesie się 
w sejmie zasłona dla polityków młodocze- 
skich“. Wykazawszy w dalszyin ciągu bez­
podstawność argumentów Gregra i zręczną 
taktykę staroczeehów, kończy Fremdenblatt-. 
„Agitatorski cel całej akcyi jest zbyt prze­
zroczysty, by ją brać tragicznie. Gdyby mło- 
doczesi byli mieli choćby iskierkę nadziei 
urzeczywistnienia idei prawno - państwowej 
i koronacyjnej, to byliby z pewnością nie 
wystąpili otwarcie. Młodoczeskie ręce naj­
mniej są odpowiednie do podania korony; 
gdyby kiedy przyjść miało do koronacyi j a ­
kiego władcy w Pradze, to musiałby inny a 
me młodoczeski olej być użyty do nama­
szczenia." __________

Neues Pester Journal, zwracając 
się przeciw ' agitacjom skrajnej lewicy 
w sprawie sztandaru, zapytuje : „W jakim- 
że obozie chcą nasi szowiniści szukać 
sprzymierzeńców dla narodu węgierskiego, 
jeżeli harmonię z Dynastyą narażają nieu- 
stannemi kwestyami niemiłemi i spornemi?

Nie dostrzegająże ci panowie, że poli­
tyka ich w dzisiejszych stosunkach euro­
pejskich jest amaćhronizmem? Albo może 
pozostały dla nich tajemnicą doniosłe prze­
obrażenia, które zaszły w stosunkach państw 
i narodów? Polityka naszej skrajnej lewicy 
miała sens pewien wtedy, kiedy jeszcze 
opierała się na przymierzu ze wszystkiemi 
rewolucyjnemi żywiołami Europy zacho­
dniej. Żywioły, które pragnęły we Wło­
szech, w Niemczech wolności, pracowały 
razem przeciw starej Austryi. Ale dziś, na 
kogo liczą politycy krańcowi, którzy nie­
strudzenie pracują nad obaleniem dzieła 
Deaka umoenionem rozumem stanu An- 
drassego? Włochy są dziś najprzyjażniej- 
szem państwem Austryi, tak samo Niemcy. 
Jest wprawdzie żywioł, który pracuje nad 
przewrotami w tej m onarchii, ale żywioł 
ten nie na Zachodzie , lecz na Wschodzie 
a jest nim panslawizm. Czy z nim chcą 
się sprzymierzyć panowie Iranyi i towarzy­
sze? Polityka czynu musi sią liczyć z czyn­
nikami, które istnieją. Zamykać na to oczy, 
to nie polityka, ale bezmyślność".

Według doniesień z Pesztu, opozycja 
umiarkowana głosować będzie przeciw wnio-



skowi Iranyiego o postawienie w stan
oskarżenia barona Fejervarego, ministra 
honwedów, a odrzucenie wniosku postano­
wiła uzasadnić zwróceniem uwagi, że nie­
stosowną jest rzeczą oskarżać jednego mi­
nistra, bez równoczesnego oskarżenia pre­
zesa gabinetu.

Sejm szląski w Opawie uchwalił 
2.000 zł. subwencyi na budowę teatru 
w B i e l s k u . _________

Politische Corresp. zapewnia, że ksią­
żę Ferdynand postanowił w powrocie uni­
knąć Belgradu i pojechać na Orsowę sta­
tkiem żeglugi Dunaju do Lom Palanki a 
ztamtąd powozem.

Dzienniki włoskie potwierdzają oska­
rżenia dziennika Tribuna przeciw Ferryemu. 
Capitan F r a c a s s a  oświadcza, że znajdo­
wać się ma we Włoszech piśmienny do­
wód „słowa honoru“. którem Francya zobo­
wiązywała się nie wykonać zamachu na Tu­
nis. Francya miała powziąć swój plan na­
tychmiast po zajęciu przez Anglię Cypru. 
Dzienniki te jednak przeczą, żeby ks. Bi­
smarck popierał był wówczas okupaeyę Tu­
nisu przez Francyę.

Corriere di Napoli zapewnia nadto, 
że Ferry kłamliwie się wypiera, jakoby nie 
widział Cairolego w czasie swego pobytu w 
Rzymie. Jak bowiem twierdzi Corr. di Nap. 
był p. Ferry na posiedzeniu parlamentu wło­
skiego, na którem Cairoli krytykował zagra­
niczną politykę Manciniego. Cairoli był za­
tem w Rzymie, ale nie w Sycylii w czasie 
bytności w Rzymie Ferryego.

TE LE G M I7 GAZETY LWOWSKIEJ
• Wiedeń, 26 października. Naj­

jaśniejszy P an  przybędzie w  ponie­
działek do Bożen, w celu oglądnięcia 
pomnika W alte ra , poczem udaje się 
bezpośrednio do Schónbrunn.

Wiedeń, 26 października. (T .p r .) 
M inisterstwo oświaty projektuje zmia­
nę dotychczasowego podziału feryj u- 
niwersyteckich. W miejsce nierównych 
co do długości, półroczy, dzielić się 
będzie rok uniwersytecki szkolny na 
dwie równe części a wakacye przy­
padać będą równocześnie z wakacya- 
mi szkół średnich.

Wiedeń, 26 października. Wiener 
Ztg. ogłasza rozporządzenie M inister­
stw a handlu, według którego ustano­
wiony zostaje jeden inspektor dla prze­
m ysłu m arynarskiego na wodach 
zamkniętych, w całym obrębie mocy 
tej ustaw  podlegającym, z siedzibą 
urzędową w Wiedniu.

W edług Wiener Abendpost bezza- 
sadnem  jest doniesienie, że przy obrzę­
dzie zaślubin Najdostojniejszego Ar-

Cennik lwowskie) Izby handlowe) i przem ysłow ej.

I. Akoya za
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jaa. po 200 zł. wa. a  
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. S- 
Banku rea- gal. po 200 zł. w. a. ,5 

2 .  L is t .  s a s t .  za 100 zł. h 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 2  

,  „ ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4‘/i Pr - w»- los. 51 1. o 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ®

b b 8 4 pr. w. a '
„ „ „ S pr.lo s. w371. ®

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41‘Z,!. "  
.  .  » * V p r -  » .  52

L isty  dfużne°g. Z .I r .  wł. fdawniej ^  
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi ^  

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej jg 
5 pr.) 2V* pr. wa. w likw idacji 

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal.

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
-gj 4 .  O b lig i za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k,
Galie, funduszu propin. 4 °/, wa. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emiByi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4’/« pr. wa. 
Om Losy miasta Krakowa

8 8 Stanisławowa
6. M onety.

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat c e s a r s k i .....................
Napoleondor ...........................
Półimperyał.......................   .
Rubel rossyjski srebrny . .

9 n papierowy . .
i  0 marek niemieckich . .

płacą żądają
walutą austr.

złr >łr. ot.
i» i  —
235 25 
280 —

lfc>4 — 
238 35 
284 -  
216 —

100 20 101 20

103 25
97 50 

100 50 
96 — 

100 bO
93 80
98 65 
92 80

104 35
98 50 

101 50
97 — 

101 50 
94 80
99 65 
93 80

54 - 57 —

46 49 —

103 60 
91 -

104 60 
92 —

100 50 101 50

104 —
96 50 
24 -

106 -  
97 50 
26 — 
38 —

5 58 5 68 
5 66 5 76 
9 46 9 56 
9 70 9 80 
1 30 1 40 
1 221/, 1 341/, 

58 20 59 20

cyksięcia Leopolda Salyatora z księ­
żniczką Bianką pełnił funkcye rep re ­
zentanta Najj. Pana Najdost. Arcy- 
książę Karol Ludwik- Jako świadek 
przy akcie zaślubin nie pełnił obo­
wiązku tego Najdost. Arcyksiążę F e r­
dynand d’Este, ale brat pana młode­
go Najdostojniejszy Arcyksiążę F ra n ­
ciszek Salvator.

Wiedeń, 26 października. Ksią­
żę Ferdynand Kobnrg przybył ze św i­
tą z Monachium i udał się do pała­
cu Koburgów. Pojedzie jutro do Eben- 
thal, gdzie zatrzyma się dwa dni, po­
czem odjeżdża do Sofii.

Peszt, 26 października. (Tel. pr.) 
Wiadomość jakoby cesarz i cesarzo­
wa niemieccy mieli w racać przez 
Bułgaryę, Serbię i Węgry do Berlina 
jest nieprawdziwą. W edług dotychcza­
sowych postanowień cesarstwo n ie­
mieccy powrócą z Konstantynopola 
morzem do Tryestu, czy zaś z Trye- 
stu pojadą do W enecyi, czy też w ró­
cą wprost do Berlina, nie je st jeszcze 
rzeczą pewną.

Peszt, 26 października. Na po­
siedzeniu komisyi finansowej oświad­
czył Szapary, iż rząd w yw arł już swój 
wpływ w sprawie zniesienia przez 
Niemcy zakazu przywozu nieroga 
cizny. Jednym  z głównych warunków 
było, ażeby targi na nierogaciznę w 
Steinbruch ochronić od zarazy, co się 
też powiodło i umożliwiło ulgi Rząd 
i nadal spełniać będzie co do niego 
należy.

Peszt, 26 października. Dziś 
podany będzie w Izbie deputowanych 
wniosek członka skrajnej lewicy Ira  
nyi’ego, o postawienie w stan oska 
rżenia m inistra Fejervary’ego. Wnio­
skodawca motywować będzie swój 
wniosek dnia 6 listopada.

Preszńurg , 26go października. 
(Tel. pr.) Podczas pobytu Najd. Ar 
cyksiążąt Wilhelma i Fryderyka czy­
niono próby z prochem niewydającym 
rozgłosu.

Berlin, 26 października. We­
dług Nordd. Allg. Ztg., w ciągu osta­
tniego pobytu W issmanna w Mpwa- 
pwa, trzech Arabów, których uznano 
winnymi uczestnictwa w zamordowa­
niu urzędnika towarzystwa Nielsena, 
ukaranych zostało śmiercią. W issmann 
zamierza w Mpwapwa utworzyć po­
sterunek wojskowy.

Berlin, 26 października. M ili-  
tdrw ocheublatt omawia nową francuską 
ustaw ę wojskową. Z naciskiem przy­
tacza , że naród francuski w ciągu 4

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 października 1889

I. Dług państwa, płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
m a i - l i s t o p a d .....................................

lat ostatnich przyniósł dla armii jak  
największe ofiary. Wobec tych nad­
zwyczajnych zarządzeń słusznie mo­
żna mówić o uzbrojeniach, które 
przewyższają o wiele pokojowy roz­
wój i siły kraju

B e r l in ,  26 października. Główne 
postanowienia ustawy przeciw socya- 
listom, która wczoraj przedłożona zo­
stała parlamentowi, brzmią: Wydalenie 
w ciągu małego stanu oblężenia, może 
być orzeczone na rok cały przeciw 
agitatorom socyalno-demokratycznym. 
Także i po upływie tego czasu, wy­
daleni powracać mogą tylko na mocy 
przyzwolenia krajowej władzy poli­
cyjnej; inne, mające związek z małym 
stanem  oblężenia skutki, zostają uchy 
lone. Wzbronienie wydawnictwa cza­
sopisma następuje dopiero wtedy, 
kiedy i drugi numer tego czasopisma 
został zakazany. Komisya przyjmująca 
zażalenia tworzy się z wybranych 
przez Radę związkową, a do składu 
najwyższych trybunałów i sądów ad­
ministracyjnych, należących jedenastu 
osób. Prezydenta komisyi mianuje ce­
sarz. Członkowie tej komisyi funkcyo- 
nują dopóty, dopoki się znajdują na 
stanowisku sędziów Czas trw ania 
ustaw y nie jest ograniczony.

Berlin, 26 października. ( Tel. pr.) 
Nordd. Allg. Ztg. pisząc o wniosku 
Gregra w Sejmie praskim  uderza na 
Młodoczechów nazywając ich dema­
gogami , którzy starają  się tylko za­
spokoić swą nienawiść do Niem 
ców.

Berlin , 26 października. (Z
parlam entu). Sprawozdanie o wyko­
naniu praw a o socyalistach na rok 
ubiegły, konstatuje uspokajający wpływ 
tej ustawy. Mimo tego z powodu sze­
rzącej się socyalno-demokratycznej 
propagandy, rząd proponuje utrzym a­
nie nadal ustawy w Prusach, Sakso 
nii, Hessen, Darm stadt i Hamburgu.

Berlin , 26 października. Am­
basada zanzibarska przybyła tutaj.

Kopenhaga, 26 października. 
Na zgromadzeniu Folkethingu wno­
szą Holstein iL edreborg, ażeby ogło­
szony prowizorycznie bez przyzwole­
nia parlam entu budżet, przekazać ko- 

, misyi. Berg podał wniosek o wotum 
nieufności dla ministeryum, który 64 
głosam i przeciw 11 odrzucony został.

Belgrad, 26 października. Pro­
jekt budżetu jest już przygotowany a 
jak  mówią, dość pomyślny. M inister 
finansów wezwał wszystkie podw ła­
dne mu organa do wprowadzenia jak 
największej oszczędności. lan e  depar-

tamenta, a mianowicie ministeryum
wojny, przedsięwezraą wykreślenia.

Paryż, 26 października( T. p r )  
Większość dzienników uważa dymi- 
syę m inisterstw a Tirard za rzecz 
nieuchronną. Głównie Tirard chce u- 
stąpić po zebraniu się Izby. Następcą 
ma być Ribot albo Móline.

Madryt, 26 października. Najd. 
Arcyksiążę Albrecht przybył w nocy 
i przyjęty został przez honorową straż 
wojskową. Dla uczczenia dostojnego 
gościa zarządzone będą uroczystości 
wojskowe.

Londyn, 26 października. Sa- 
lisbury przyjmował ambasadę zanzi- 
barską. We wtorek będzie ona przy­
jętą przez królowę.

Londyn , 26go października. 
W obec pogłosek o dokonanych g w a ł­
tach na Krecie, oświadczył m rgr. Sa- 
lisbury, że konsul angielski przeko­
nał się osobiście o znacznej przesa­
dzie dziennikarskich doniesień. Gwał­
cenie kobiet nie miało m iejsca; g u ­
bernator stara  się stłum ić nieporządki.

Brighton, 26 października. Wczo­
raj został ogromną większością wy­
brany konserwatysta Feder, kandy­
dat liberalny sir Robert Peel otrzymał 
tylko m ałą ilość głosów.

Konstantynopol, 26 paździer­
nika Sułtan postanowił, ażeby m ar­
szałek Alinizami basza, prezes rady 
Stanu, m inister oświecenia, a nadto 
trzech generałów, wyjechali naprzeciw 
cesarza niemieckiego do wyspy Te- 
nedos. Niemiecki komitet centralny 
przyjął jednomyślnie adres do cesa­
rza i postanowił wyjechać na powi­
tanie cesarza do San Stefano.

Ateny, 26 października. Cesa­
rzowa Fryderykowa z córkami i gre­
cką parą królewską, która na spo­
tkanie wyjechała, przybyła tutaj wczo­
raj po południu. Na dworcu odbyło 
się wielkie przyjęcie. Dostojna narze­
czona podawała rękę wszystkim oso 
bom, które się jej przedstawiły. Pod­
czas jazdy do zamku tłumy publicz­
ności w itały narzeczoną okrzykami 
radości.

Od Espedycyi.
Do dzisiejszego numeru dołącza się 

cennik towarów korzennych, win, herbaty 
chińsko - rossyjskiej i rumu,  delikatesów, 
owoców południowych świeżych i suszonych, 
marynat i konsarwów z handlu Karola Bał- 
łabana pod „Złotym Kogutem11 we Lwowie 
ulica Halcka liczba 23.

płacą żądają
Tovr. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 236 50 236.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. '
I. kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze

maj-listopad 
luty-sierpień 

Jednolity af

85.35
85.10

85.55 
85 30

85.75 86.95 
85.85 86.05

132.75 133.25 
139.— 139.50 
1 4 5 .-  145.50
177.75 178.50
177.75 178 50

152.25 1 5 3 .-  
100.20 100 40 
109.95 110.15

Jiow .....................
  ług  państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iee .....................................
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
1860 po 100 zł. 5 pr.
1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r...................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

2» O b l ig a o y *  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny  ....................................   . 104.— 104.80
G a l ic y i ..................................... .................  103.60 104.60
Niższej A u s t r y i .....................................  109.50 110.50
Siedmiogrodu . . . . . . . .  104,70 105.20
W ą g ie r ..................................... . 104.70 105.20

3 .  A k c y e i

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. z i. 120 146.25 145.75 
fnst. kred. dla handlu po 160 zł. 309.50 310.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 570.— .575.-- 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  280.— 290 — 
Gal. bankud .han .ip rz .a200*ł.w pl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a ,260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . .  . —
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 918.— 920.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 61.— 63.—
iu s t. Tow. żeglugi par. dun. po 506 zł. m. 375.— 377,— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —,— 
Półnoona kolej po 1000 u .  m. k. 2590 — 2600.— 
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł, m. k. 192.50 193. -
Lwów.-Czern. kol.' I  po 200 zł. a. w. 336 25 236.75

126 -  126 53 
192 75 193.25

4. Listy zastawna losowane.

100.75
108.25

» JL » , ”, ”Gal. Tow. kred. w. a.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘/i pr. w
złoeie w 50 1........................................

„ - n premiowe po $ pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. —. —

- w 20 1.7 pr. —
w 36 1. 6 pr. 96.90

po 4 pr. . . 96.30
s .  „ po 5 pr. . . 100.50
* » n 8 po 5 pr. w

37 latach zwrotne ..................100.50
Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/* 1. 97.50
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I  emisyi . . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 ]. wyl.
Banku aust. węg. i 1/, pr. . .
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr.

„ Z akł. kr. ziem. po 51;, pr. .

101.35
108.75

97.20
97.—

101.50

101.50 
98.25

100.25
100.50 
102. —

100.50
102.50

101.—
102.50
101.50 
10330

płaoą
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 24.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24. —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 61.75
Palfiego po 40 zł. m. k................... 57.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.80

» s » P° 5 zł. 12 50
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. .  ............................19.60
Salma po 40 zł. m. b......................62.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . , . 65.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

żądają
25. -  
25.
62 75 
5 8 -  
19 20 
12.80

20.10
63 50 
66. -  
3 7 . -

1 5 2 .-  
74.— 
42.25 
54 —

5. Obiigacye z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr, a w. 100.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.10
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.—

,  „ no 100 zi. w. a. . . 100.70
Kolej gal. Kar. L ud . amisya z r. 1881

po 300 zł. 4 l/s p r............99.70
dtto (Jarosław-Sokal) . 99 25

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. em isja a 300 
ii .  4 p r . w srebrze z r. 1884 , . 81.60

z r. 1884 89.20
z r. 1866 —
z r. .1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w sr. 100.20 100.80

6» l o s y ,
Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł wa. 184.— —
Clarego po 40 zł. m. k ............  59.50 60’—
Tow. iegl. par. na Dunaju po 100 at.m .k. 127.— 128.— 
Keglevicha po 10 sł. *t, k. , . 37,50 39,—

, 100 zł.) 
101. -
101 . —
100.50-
101.30

100 30 
10 0  -

83.40
89.80

r B po 50 zł. w. a, . 72 .—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  41.25
W iudisehgratza po 20 zł. m. k. . . 53 —

7 . M a k s i e  (za 3 mieriąos).
Augsburg na 100 zł, w. p. u. . —.— —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— —. -
Londyn za 10 ft. szt. ............119.10 119 50
Paryż za 100 fr. , .....................  47 20.— 47.25 —

K u r s  z ł o t a ,
Dukat cesarski men........................... 5.69. 5 70 -

„ pełnej wagi . . . .  5.69.— :i.70 —
Korona . ......................................—. — -
20 frankówka . . . . .  9.48.— 9 49 -
Rossyjski p ó ł i m p e r y a ł ........................ — .—
T alar z w ią z k o w y .....................  —.— -
S r e b r o .......................................... .....  —.— ---------------•

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 25 października 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n B 8 *  srebrze
Renta w złocie
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro , wągier.......................

B B kredytowego wiedeńskiego 
L o n d y n ........................................... ..... .
Napoleondor  ...................... .....
D ukat eesarski men. . . . . . . .
100 marek niemieckiek . . . . . .

zł. et.
8o 26
85 80

109 50
100 25
918 —
309 £0
119 20

9 471/,
5 67

58 37ł/t



L. 21633 (7039 2 - 3 )
Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu 

mięsa tudzież od wyszynku wina, moszcu winnego i owocowego na przeciąg roku 1890 
lub też na lata 1890 1891 i 1892 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na 
trzy lata to jest 1890, 1891 i 1892 ogłasza się niniejszem w okręgach niżej wykazanych 
publiczną licytacyę pod następującymi warunkami:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw od zawarcia kontra­
któw wykluczonym nie jest.

2. Chęó mający licytowania wykazaó się winien przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym ze złożonego lOpr. wadyum, które stanowió może gotówka lub też efekta na 
kaucyą się kwalifikujące.

3. Zastępcy winni wykazaó się przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanem 
sądownie lub notaryalnie.

Pisemne oferty zaopatrzone w lOpr. wadyum należy wnieśó do c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do włącznie 5 listopada 1889 dogodź. 2 po południu.

5. O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okręgach 
położonych można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
lub też we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

W Y K A Z .

T3<*>MI—OO.

h4__

Przedmiot
dzierżawy

Nazwa okręgu dzier­
żawnego z przynale- 
żnemi miejscowościa­

mi, mianowicie

Cena fiskalna 
opłaoió się 

mającego po 
datku

Wadym
doiyó się 

mające
zł. et.

1 Dzierżawa po­
boru podatku 

konsumcyjnego 
od mięsa

Mikołajów z 14 miej­
scowościami 1431 143

2
Żurawno z 37 miej­

scowościami 2005 — 2U0

3 Dzierżawa po­
boru podatku 

konsumcyjnego 
od wina

Janów 38 55 4

4 Mosty wielkie 33
1

3
'

Dzień, miesiąc, godzi­
na i miejsce odbyć 
się mającej licytacyi

Licytacya odbędzie 
się dnia 6 listopada 
1889 w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skar­
bowej we Lwowie od 
godziny 9 rano do go­
dziny 2 po południu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 16 października 1889.

L. 30544 (7040 2 - 3 )UM* -s—■«
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa bezwarun 

kowo na czas od 1 stycznia 1890 do 31 grudnia 1892 lub z zastrzeżeniem wypowie­
dzenia dzierżawy przed upływem ostatnich dwóch lat odbędzie się publiczna licytacya 
wedle następującego przedlądu.

aa
-ts)<D
13

Dla okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Oznaczenie
taryfy

Cena wy­
wołania

Licytacya
odbędzie

się *

J zł. et dnia o godz.

1 Kołomyja mięso
I. względnie dla
miejscowości III. 

klasa taryfy
35277

12 listo­
pada 
1889 a<t>

’3
ao
O

2 Nadwórna mięso III. klasa 
taryfy

3400 -
12 listo­

pada 
1889

p■*«<o

a>tsjU

w
*
p-OUt«3JA&

oJA<a>U
p

3 Korolówka mięso dtto 1542
V,
89

13 listo­
pada 
1889

.3
obfl
<D

4 Obertyn Chocimierz mięso dtto 1894 — dtto

-*-3
T—f
O'72

a

’o7
£o
cd
£O

5 Skała mięso dtto 2375 — dtto

00
O

JA
O

Jako wadyum składa się lOpr. ceny wywołania. Oferty pisemne zaopatrzone w wa­
dyum należy do godziny 2giej po południu dzień naprzód przed ustną licytacyą do rąk 
naczelnika c. k. powiatowej Dysekcyi skarbu wnosić.

Wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawy znajduje 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu i w kancelaryi tut. powiatowych nadzorów straży 
skarbowej i można w takowy w godzinach urzędowych wglądnąć.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja, dnia 14 października 1889.

L. 6656 (7003 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 190 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Kasy .szczedno- 
ści miasta Bochni w tutejszym Sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 3 ks. 
gr. gm. kat. Majkowica objętej, dłużnika Ja ­
na Durbacta względnie tegoż spadkobierców 
wlasnąj, w dwóch terminach mianowicie, 
dnia 28 listopada 1889 i 5 stycznia 1890, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. A. L. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 60 zł. 30 ct.
Bochnia, dnia 8 lipea 1889.

L 7150 ~ • (7064 2 -?>W sprawie egzekucyjnej Wasyla Ki-
czuna przeciw spadkobiercom qerTAi
lec a tc małol. Parańce i Michałowi Strzel­
com pto. 30 zł. aw. zpn. odbędzie się j 
szym Sądzie w dniach 4 listopada i g 
dnia 1889 zawsze o godzinie 10 rano po­
nowna publiczna przymusowa sprzedaż po-

, Gazeta Lwowska14 Nr. 248 z dnia 27 października 1889.

łowy ciała hipot 1. 144 gminy Prusinów 
objętego, śp. Iwana Strzelców własnego, a 
to na pierwszym terminie za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na drugim terminie i po­
niżej takowej.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
179 zł. 50 ct.

Wadyum 17 zł. 95 ct.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta­

bularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w aktach.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono kuratorem p. dr. Jana 
Kurysia z Bełza.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 24 września 1889.

L. 1024 (7075 2 - 3 )
Dnia 12 listopada 1889 i dnia 10 gru­

dnia 1889 o godz. 10 rano. odbędzie się w 
tutejszym Sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod nr. 720 w 
Skałacie w sprawie Wolfa Perlmutera syna 
Zachela przeciw Zoslowi Bernhautowi o za­
płacenie kwoty 85 zł. aw. zpn.

Cona wywołania wynosi 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Przy pierwsym terminie realność

, tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
( drugim także poniżej takowej sprzedaną 
j będzie.

Resztę warunków, licytacyjnych wolno 
i w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć, 
j Dla niawiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem p. Gerschona Marguhesa 
w Ska-łacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 czerwca 1889.

L. 6291 (7068 2—3)
W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 11 listopada 1889 za lub powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 grudnia 
1889 nawet poniżej takowej, licytacya ta­
bularnej realności 1. 23 w Jaworowie poło­
żonej Jośia Ratza i spadkobierców Izaaka 
Ratza własnej na rzecz Chany Majeran pto. 
399 zł 97 ct. zpn.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 18 września 1889.

L. 6997 (7072 2 - 8 )
Dnia 21 listopada i 24 grudnia 1889 

każdą razą o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w siedzibie Sądu przymusowa 
publiczna sprzedaż ciała tabularnego w Ni- 
żankowcach położonego wykazem hipotecz­
nym 318 objętego Piotra Łapiezaka własne 
go, w celu przymusowego ściągnięcia wie­
rzytelności Israela Spinnera w kwocie 80 zł.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako­
wą, na drogim zaś terminie także niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną będzie

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny i akt ocenienia, przejrzeć 
można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych interesowa­
nych wierzycieli ustanowiono Józefa Gro­
mnickiego ck. notaryusza w Niżankowicach, 

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 31 marca 1888.

L. 9126. (7076 2—3)
C. k. Sad powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia dwóch sum 
po 68 zł. 4 ct. a. w. z pn. przez c. k. uprz. 
gal. »kc. Bank hipoteczny we Lwowie prze­
ciw Aronowi Luftowi wywalczonych w tusąd. 
kancelaryi w dniach 19 listopada i 20 g ru­
dnia 1889, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusową licytacyę re­
alności dłużnika pod I. ks. 9 w Szczercu 
położonej a wykazem hipotecznym 1. 166 
księgi gruntowej tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2400 zł. a. w.

Zakład wynosi 240 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprze­
daną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

Szczerzec, dnia 23 września 1889.

L. 16983. (7047 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie 8 rat po 6 zł, 67 ct. z pn., od­
będzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności za hipotekę służącej realności 
pod 1. k. 282/216 subr. 48 w Rycheicach 
położonej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, Szymona Mazura własnej, na rzecz c. 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacji we Lwowie, w dniach 
19 listopada i 23 grudnia 1889, każdym ra­
zom o godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 400 zł. w. *., w drugim termi­
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 I. 74 dz.
u. p. Zakład wynosi 10 proc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Apfła w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 2 września 1889.

L. 7219. (7078 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Emanuela Heckera w kwocie 3000 
zł. i 1000 zł., w dniach 22 listopada, 1889 
i 20 grudnia 1889 w Sądzie o godzinie 9 
rano, a) realność pod 1. 35 w Grabiu, b) 
pod 1. k. 58 w Węgrzcach wielkich przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania realności ad a) wy­
nosi 5605 zł., ad b) 7752 zł.

Zakład 10 proc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu.

O tem zawiadamia Sąd interesowa­
nych, tych którymby rezolucya licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 22 września 1889 do hipoteki weszli, 
do rąk kuratora c. k. notaryusza Kazimie­
rza Przychockiego w Wieliczce.

Wieliczka, dnia 7 października 1889.

L. 8906. ("969 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że odbędzie się w dniu 13 listo­
pada 1889 tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 17 grudnia 1889 nawet ni­
żej takowej, każdym razem o godzinie 10 
rano licytacya 1/i  części realności wyk. hip. 
1352 i połowy realności wyk. hipot. 1353 
gminy Kamionka objętej, Kazimierza Krzy- 
szewskiego własnej, na rzecz Sendera Blocha 
pto 1080 zł. z pn.

Cena wywołania 190 zł. 87 ct.
Wadyum 19 zł. 10 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratorem Woj­
ciecha Ilasiewiaza.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka s t r , dnia 5 października 1889.

L. 6443 (7001 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 26 listopada 1889 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 grudnia 
1889 nawet poniżej ceny szacunkowej, li- 
eytacya realności wyk. hip. 1. 937 ks. gr. 
dla gminy Brzozów objęta składająca się 
tylko z parcel 482/2 i 483/1 stanowiąca, wła­
sność Maryanny Krzepek na rzecz Ignace­
go i Ludwiki małż. Pilawskich pto 41 zł. 
99 ct. zpn.

Cena wywołania 160 złr.
Wadyum 16 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Emila Witkiewicza w Brzozowie, 

Bizozów, dnia 24 września 1889.

L. 5021 (6962 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że w sprawie Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi przeciw Iwanowi Zawerbnemu 
o 250 zł. z pn., odbędzie się w tutejszym 
Sądzie dnia 22 listopada 1889 i dnia 23' 
grudnia 1889 każdą razą o godz. 10 przed ' 
połud egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności dłużnika Iwana Zawerbnego pod 1. k. 
26 w Mikłaszowie położonej, wyk. hip. 1. 60 
objętej.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

można przeglądnąć w tutejszym Sądzie, 
Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ła­

zarza Morawskiego z Mikłaszowa.
Winniki, dnia 30 czerwca 1889.

L. 7712 (6974 3—3)
C. k. Sąd powiatowy Leżajski ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Zakła­
du włościańskiego mianowicie 21 rat po 12 
złr. jednej raty 12 zł. 16 ct. odbędzie się 
dnia 21 listopada 1889 i 20 grudaia 1889 
każdym razem o gode. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż licytacyą realności pod lk. 298 w 
Giedkrowy położonej Agnieszki, Katarzyny i 
Reginy Pytlów własnej.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, 27 września 1889.

L. 4930 (7074 8—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 rano 
w dniu 30 października 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 4 grudnia 1889 na­
wet poniżej takowej licytacya realności lk. 
730 według wyk. hip. 477 ks. grunt, gmi- 
Peczeniżyn Stefana Kotów Mikołaje własnej 
na rzecz Majera Hessla pto. 87 zł. 25
ct. zpn

Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 27 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia sie kuratorem 
p. Henryka Szeiba ck. notaryusza w Pe- 
czeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 28 września 1889.



8
Nr. 888 ex 1889. K u n d m a c ł i u n g .

Montag den 11. November d. J. Yorm ittags um 10 Uhr wird im Amtslocale des k. k. Militar-Betten-Magazins in Lem berg (Zyblikiewicz-Gasse Nr. 31) 
eine Offert-Yerhandlung wegen Sicherstellung der Abnahme der bei den Militar-Yerpflegs- und Betten-Magazinen im Territorialbereiche des 11. Korps, 
dann beim k. k. Garnisons-Spitale Nr. 14 in Lem berg im Jahre  1890 sich ansammelnden Beitensorten-undSaćke-Abfalle, Paekleinwand und Packstricke 

(weise, graue und wollene Hadern) abgehalten werden, und zwar unter nachstehenden H auptbedingungen:

1. Die Offertea kónnen entweder mundlich oder sehriftlich aa die Behandlungs- 
Commissioa gestellt werdea und haben per 100 kg. jeder Haderngattung auf 03terrei- 
chisebe Wahrung zu lauten. Die Preise sollen mit Ziffern und Bucbstaben ausgeschrie- 
ben sein und diirfen keine Streicbungen und Radirungen vorkommen.

Bei Sackehadern ist kein Unterscbied der Gatiung. Offerte, welche uugetheilt auf 
mehrere oder alle Hadern - Gattungen lauten, werden nur dann bertieksicbtiget, wenn 
selbe fur das Aerar einen besonderen Vortheil gewahren.

2. Die schriftlichen Offerte miissen mit 50 kr. Stempelmarke und dem im Punkte 
6 festgesetzten Yadium versehen, am obigen Tage prftzise bis 10 Ubr Vormittags ein- 
gelangt sein.

Mundliehe Anbote werden am selben Tage um 10 Uhr Vormittags entgegenge- 
nommen und hat jeder Offerent den Urkundenstempel per 1 fl., dann das erforderliche 
Vadium beizubringen.

3- Jeder OfFerent fur mflndliche oder schriftliehe Anbote, welcher jetzt kein aktu- 
eller Contrabent ist, hat rechtzeitig zu yeranlassen, dass die erforderlicben Soliditfits- 
und Leistungsfahigkeits-Zeugnisse und zwar fur protokollirte Firmen durch die Haudels 
und Gewerbe-Kammer, fiir die anderen Gesch&ftsleute in Lemberg dureb den Magistrat, 
in sonstigen Orten durch die zustandige k. k. Bezirkshauptmannschaft l&ngstens bis
10. November d. J. an das k. k. Militar-Betten-Magazin in Lemberg iibersendet werden.

Der yon den genannten Stellea erhaltene schriftliehe Bescheid iiber die Ausstel- 
lung des Zeugnisses ist dem Offerte beizuschliessen, beziehungsweise bei mundliehen 
Anboten mitzubringen.

4. Nachtrags-Offerte, sowie Anbote, welche im telegrafisehen Wege gestellt werden, 
oder einen kurzeren ais yierzehntagigen Entscheidungstermin bedingen, bleiben unbe- 
riicksichtiget.

5. Die Offerenten haben ausdrucklich zu erklaren, ob sie auf die Abnahme der 
Hadern etc. aus anderen Korps-Kommando-Bezirken, zu welchen Preisen und loco wel- 
chen Depots reflektiren.

6. Das mit den Oflerten beizubringende, resp. yon mundliehen Offerenten zu er- 
legende Yadium wird fur grosse weise Hadern mit 150 fl., fiir grosse graue Hadern mit 
75 fl., fiir grosse wollene Hadern mit 150 fl., fiir kleine Hadern oder Abfalle mit je 
50 fl., fiir jede Gattung festgeseUt, Die Gaution wird dann auf 10 Perzent des yoraus- 
sichtlichen Werthbetrages vom Ersteher zu erganzen sein.

7. Der OfFerent unterwirft sich den bestehenden Behandlungs-Bedingungen, welche 
beim hiesigen k. k. Militftr-Beten-Magazine (Zyblikiewicz-Gasse Nr. 31) taglich in den 
gewóhnlichea Amtsstunden eingesehen werden kónnen, und hat dies in seinem schrift 
lichen Offerte ausdriieklich zu erklaren.

8. Das Offert ist fiir den Offerenten sogleich, fiir das Aerar aber erst nach erfolg 
ter Genehmigung yerbindlich.

9. Die Menge der im Laufe des Jahres 1890 abzunehmenden Hadern zeigt an- 
naherungsweise die nachstehende Tabelle. Indem jedoch die Menge der nach Deckung 
des Regie-Bedarfes zum Verkaufe gelangenden Hadern sich nich genau feststellen l&sst, 
so ist der Ersteher yerpflichtet, alle im Territorial Bereiche wahrend der Gontraktszeit 
sich ansammelnden Hadern auf eigene Kosten in jeder Station zu iibernehmen.

10. Die Uebergabe der angesammelten Bettenhadern, Paekleinwand und Packstri 
cke findirt bei den k. k. Militar-Betten Magazinen zu Lemberg, Czernowitz, Tarnopol und 
Stanislau, sowie dereń Filialen in Brzeżan, Żółkiew, Złoczów, dann Kolomea und Czort- 
ków, endlich beim Garnisons-Spitale Nr. 14, der Sackehadern bei den Verpflegs-Maga- 
zinen daselbst, statt.

11. Die angesammelten Hadern miissen l&ngstens binnen acht Tagen nach jedes- 
maliger Aufforderung iibernommen und aus den betreffenden Depots der im Punkte 10 
benannten Stationen auf Kosten der Kontrahenten weggeschafft werden; der entfallende 
Geldbetrag muss vor der Uebernahme mittels eines vom Kontrahenten zu fertigenden 
und nach Scala III zu stempelnden Erlagsscheines in die Kassa des Abgabs-Magazins 
oder Spitals entriehtet werden.

B e i  d e m Zu

Weisse Graue Wollene
Pack­

stricke
A n m e r k u n ggrosse kleine grosse kleine grosse kleine

K i 1 o g r a m m

^Militar-Verpfleg8-Magazin Lemberg — — — 1200 — — —

Die grauen Hadern werden von Stroh 
Sacken, Strohkopfpolstern, M atrazen- und 
Kopfpólsterziechen, dann Paekleinwand und 
Sacken yerschiedener Gattung gewonnen.

Militar Betten-Magazin
Lemberg

| 
sam

mt
 

Fi
lia

lie
n

1000 400 1000 400 1000 400 — 50

Garnisons-Spital Nr. 14 800 100 200 20 120 20 — —

Milit&r-Yerpflegs- und Betten-Magazin

Czernowitz 600 100 500 150 700 100 — 50

Tarnopol 400 80 850 70 250 50 — 120

Stanislau 600 100 600 200 700 100 — 50

Zusammen . . . ^3400
?

■ j
780 |3i 50 2040

1 1
2770 670 — 270

Offert - Formulare.
Ich Endesgefertigter wohnnaft i n ................. erkl&re hiemit die im Intendanz • Be­

reiche des 11. Korps wahrend der Zeit vom 1. Janner bis Ende Dezember 1890 sich 
ansammelnden, fiir die MilitSr-Verwaltung unbrauchbaren : weissen, grauen und wollenen 
Bettenhadern, ferner Hadern aus Sacken und Paekleinwand, dann Packstricke um nach­
stehende Preise loco Verpflegs- oder Betten - Magazin in Lemberg, Tarnopol, Czerno­
witz und Stanislau, beziehungsweise loco der yon diesen Haupt-Magazinen dependiren- 
den Filialen, dann beim Garnisons-Spitale Nr. 14 zu iibernehmen und zwar : 

per 100 kg. grosse weisse Hadern 4 . . . fl. • - • kr., sage 1
„ 100 kg. „ graue „ a . . . fl. . • • kr., sage 1
„ 100 kg. „ wollene „ 4 . . . fl. . • • kr., sage!
„ 100 kg kleine weisse „ a . . . fl. • • • kr., sage I

Lemberg, den 12 Oktober 1889.

,  100 kg. „ graue „ 4 . . . fl. . . . kr., sage!
„ 100 kg. „ wollene „ 4 . . . fl. . . . kr., sagel
„ 100 kg. Packstricke 4 . . .  fl. . . .  kr. S8ge!

Ais Vadium erlege i c h ...............Gulden im Baaren (oder Werthpapieren), schliesse
weiters den wegen Erlangung des Soliditats Zeugnisses v o n ............... erhaltenen Bescheid
bei, und unterziehe mich den mir bekannten Behandlungs-Bedingnissen.

Auch yerpflichte ich mich die yon anderen Militilr - Betten- (Yerpflegs-) Maga­
zinen der Monarchie im Laufe der Contraktsperiode etwa zugeschobenen Hadern zu den 
obigen Preisen (eyentuell Bedingungen anfiihren) zu iibernehmen.

am 18

f i .  k. M ilitar-Betten-M agazin.
L. 5749 (7114 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż części realności pod 1. kons. 25 w 
Krakowcu położonej, ustępem III. protokołu 
zastawniczego opisania objętej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, dłużnika Mojzesza 
Eisenberga własnej, na zaspokojenie pre- 
ten8yi Stowarzyszenia zaliczkowego w Kra­
kowcu w kwocie 100 zł., dnia 14 listopada 
i dnia 12 grudnia 1889 każdą razą o go­
dzinie 10 rano, a to na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
450 zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 45 zł 
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

zastawniczego opisania i oszacowania moż­
na w tutejszej registraturze przejrzeó. 

Krakowiec, 21 sierpnia 1889.

gminy objętej.
Cena wywołania, która jest także ceną 

szacunkową wynosi 3385 zł.
Wadyum 10 prc. tej ceny.
Na pierwszym terminie realnośó tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
' gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 

sprzedaną będzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Blumenfeld.
; Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
j kaz hipoteczny można przejrzeó w regi­
straturze.

Przemyśl, 14 września 1889.

L. 17980 (7045 2—3)
C. k. &ąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Me- 
chla Handzla przeciw Herschowi Horniko­
wi o zapłacenie kwoty 87 zł. i 118 zł. aw. 
odbędzie się dnia 22 listopada 1889 i dnia 
28 grudnia 1889 każdym razem o godz. 10 
rano w biurze sądowym nr. 7 przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika pod lk. 37 w 
Dusowcach położonej, wyk. hip. 1. 182 tejże

q. 6660 (7128 2—3)
W celu oddania w przedsiębiostwo wy­

konania budowy dwóch mostów inunda- 
cyjnych na trakcie podbeskidzkim i brze- 
żańskim w sekcyi drogowej stanisławowskiej 
odbędzie się dnia 4 listopada 1889 r. o 12
godzinie w południe w ek. Starostwie w
Stanisławowie licytacya ofertowa.

Cena fiskalna budowy mostu ur. 260 
na Bystrzycy nadwórniań 
skiej wynosi kwotę . . 3084 zł. 44 ct. 
zaś mostu nr. 228 na By­
strzycy sołotwińskiej kwotę 3412 zł. 94 V, ct.

Razem 6497 żł, 381/* ct.
Oferty wniesione mogą byó na każdy 

most z osobna, albo też na obydwa razem.

Bliższe warunki, tyczące się tego 
przedsiębiorsta, jako to: wykaz, cen jednost­
kowych, kosztorys sumaryczny, plany, ogól­
ne i szczegółowe warunki budowy, przejrza­
ne byó mogą w wymienionym ck. Staro­
stwie, gdzie także w powyżej ustanowionym 
terminie najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wniesione byó mają oferty zaopatrzone 
mkrką na 50 ct. i w wadyum wynoszące 5 
prc. ceny fiskalnej z wymienieniem żąda­
nego wynagrodzenia nie tylko cyframi ala 
też literami.

Oferty, nieułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie oznaczonym, nie 
będą uwzględnione.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 października 1889.

L. 6636 (7112 2—3)
C. k. Sąd powiafowy w Białej poda­

je do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Karolinie Auguście Schwarz w 
kwocie 200 zł. zpn. się należącej, odbędzie 
się w dniu 21 listopada i w dniu 21 gru­
dnia 1889 każdą razą o godz 10 z rana 
egzekucyjna sprzedaż realności w Szczyrku 
położonej, lwh. 90 ks. gr,. gm. kat. Szczyrk 
objętej, masy spadkowej Jana Pilarza wła­
snej.

Cenę wywołania stanowi kwota 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków przejrzeó można ^

tutejszym Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adwokat tutejszy dr. 
N o w ak .

Biała, dnia 14 września 1889.

L. 6986 (7148 1 -3 ;
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 50 zł. 74 ct. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. kons 
83 w Zurawcaeh położonej wyk. hip. 1. 371 
księgi grunt. gm. kat. Źurawce objętej dłu 
zników Ilka, Filipa, Gmytra i Iwana Wi 
szków własnej w tutejszym c. k. Są 
dzie w drodze publicznej licytacji, na rzec: 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowegi 
włościańskiego we Lwowie na dniu lig i 
listopada i 16 grudnia 1889 każdym razeu 
o godzinie 10 rano przedsięwziętą zostani

Cenę wywołania stanowi suma 300 zi
Wadyum wynosi 30 zł. wa.
K uratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony Jakob Waucosowicz z< 
Zurawiec.

Resztę warunków licytacyjnych, aki 
oszacowania i wyciąg z ksi^g gruntowycl 
przejrzeó można w tutejszosądowej registra 
turze

Uhnów, 6 września 1889.

X
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L. 7594 (6885 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie 
w kwocie 146 zł. 23 ct. aw. zpn. odbędzie 
się dnia 21 listopada 1889 i 20 grudnia 
1889, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez li­
cytacyę realności pod lk. 75 w Kuryłówce 
położonej, dłużnika Dawida Reicha własnej.

Cena wywołania 165 zł. aw.
Wadyum 16 zł. 50 et.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, dnia 10 września 1889.

L. 3116 (7028 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. ogła­

sza niniejszem, że w .sprawie egzekucyjnej 
Banku zaliczkowego w Stanisławowie prze­
ciw leżącej masie Pawła Hryczaniuka pto. 
160 zł. zpn. odbędzie się w dniach 12 li­
stopada 1S89 i 10 grudnia 1889 przymuso­
wa sprzedaż realności dłużnika a względnie 
współdłużnika Pawła Hryczaniuka a wzglę­
dnie leżącej masy jego własnych, w Uhor- 
nikach położonych, według wyk. hip. 188 
gminy Uhornik w 1/3 i wyk. hip. 191 w 
całości na dłużnika Pawła Hryczaniuka za­
pisanych, protokołem z praes. 12 paźdz. 1887 
do 1. 17497 na 656 zł. 85 ct. ocenionych. 

Wadyum wynosi 66 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Stanisławów, 31 marca 1889.

L, 6286 (7077 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godzinie 10 rano 
na dniu 30 października 1889 tylko powy­
żej ceny szacunkowej, zaś na dniu 2 gru­
dnia 1889 i poniżej ceny szacunkowej przy­
musowa sprzedaż realności pod nr. 115 w 
Tyśmienicy położonej dłużnika Dmytra Se­
krety a względnie tegoż masy leżącej, pro­
tokołem z 29 stycznia 1889 1. 849 oszaco­
wanej na rzecz Beile Fróhlich pto. 26 zł. 
70 ct. zpn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, aict oszacowania 

można przeglądnąć w ts. registraturze.
Tyśmienica 16 sierpnia 1889.

L. 9510 (7145 1—3)
Mostyskij c. k. Sod powitowyj poda- 

je t do pubłycznoj widomosty, szczo na za­
spokojenie sumy 150 zł. wzhladno 100 zł. 
40 kr. aw. zpn. prymusowa prodaż realno- 
sty pid cz. 146 w Sokoły położenoj, tiła ta- 
bularnoho ne stanowlajuczoj, Nykołaja Kui- 
matyckoho własnoj w dorozi pubłycznoj li­
cytacyi na ricz obszczoho rolnyczo kredyto- 
woho Zawedenia dla Hałycyi i Bukowyny 
dnia 30 oktobria 1889 i dnia 2 dekabria 
1889 każdym razom o 10 hodyni pered po- 
łudnern w tutejszom Sudi widbuwacy sia bu­
dę, na perwszim termini tylko za emu wy- 
kłyeznuju 600 zł. aw. na druhum ałe termi­
ni i wyższej ciny wykłycznoj sprodana zi- 
stane.

Wadyum wynosyt 10 prc. ciny sza- 
e linko woj.

Reszta usłowij w ta. sud. registraturi 
perehlanuty można.

Mostyska, dnia 20 septembria 1889.

4 .  1 3 8 2 4  ( 7 1 7 9  1 - 3 )
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L 13038 (7175 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Fedka Lensa sumy 26 zł. 50 ct. 
wa. zpn. licytacyą realności Maksyma Len­
sa własnej wyk. hip. 183 gminy Zarudźce 
objętej na dzień 21 listopada 1889 i na 
dzień 19 grudnia 1889 zawsze o godzinie 
10 rano, w biurzo 3.

Cena wywołania 180 złr.
Wadyum 18 złr.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. . . !

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Pomianowski.

Lwów, 12 września 1889.

L. 5750 (7115 1—3)
C* k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tym­
że Sądzie odbędzie się przymusowa publicz­
na sprzedaż realności pod 1. k. 59 w Kra- 
kowcu położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, dłużnika Ilka Chruściela własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Stowarzyszenia 
zaliczkowego w Krakowcu w kwocie 30 zł. 
dnia 14 listopada i dnia 19 grudnia 1889 
każdemgrazem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej 75 złr, na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 7 złr. 50 et.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

zastawniczego opisania i oszacowania moż­
na w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie­
li, którsjbj po zastawniczem opisaniu real­
ności, to jest po dniu 17 kwietnia 1888 
prawo zastawu uzyskali, kuratorem p. Derde- 
lewicza, i tychże wierzycieli, o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu ula nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia.

Krakowiec, 22 sierpnia 1889.

L. 20873. (7131)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Przemyślu rozpisuje drugą licytacyę wzglę­
dem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa według ustawy z 
dnia 16 czerwca 1877 dz. u. p. nr. 60 w 
okręgu dzierżawnym Mościska, należącym 
do III klasy taryfowej na rok 1890, warun­
kowo na rok 1891 i 1892, lub też bezwa­
runkowo na trzy lata t. j. na czas od 1 sty­
cznia 1890 po koniec grudnia 1892.

Cena wywołania stanowi kwota 3733 zł.
Licytacja ustna odbędzie się w c. k. 

powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu 
dnia 5 listopada 1889 od godziny 9 rano 
do 12 w południe.

Oferty pisemne mogą być wniesione 
do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Przemyślu najpóźniej do dnia, 
dzień licytacyi poprzedzającego, a to do go­
dziny 12 w południe.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w powiatowej Dyrekcyi skarbu, w Przemy­
ślu jakoteż w nadzorach straży skarbowej 
tutejszego powiatu skarbowego w godzinach 
urzędowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Przemyśl, dnia 19 października 1889.

L. 7758. (7144 1 - 3 )
C. k. Ssd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że dnia 11 listopada i dnia 11 gru­
dnia 1889 o godzinie 11 rano odbędzie się 
tamże licytacya objętego wykazem hip. 179 
dla gminy Buchowice, gospodarstwa Ma­
ksyma Popielowskiego, pod 1. k. 38 w Bu- 
ehowicach, na zaspokojenie dłużnej przezeń 
Annie Telatyńskiej sumy 5 zł. a. w. z pn. 
z dołożeniem, że na pierwszym terminie 
gospodarstwo rzeczone tylk > powyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim niżej ceny 
szacunkowej sprzedanem zostanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
200 zł. a. w.

Zakład 20 zł. a. w.
Protokół ocenienia tudzież warunki 

licytacyjne przejrzeć m tina w Sądzie.
Dia nieznanych wierzycieli i tych, któ­

ry mby uchwałę niniejszą wcale nie lub na­
leżycie doręczyć nie można, ustanawia się 
kuratorem tutejszego notaryusza pana Wi­
ktora Krokowskiego.

Moś-iska, dnia 21 sierpnia 1889.

L. 6532 (7143 1—3)
W sprawie c. k. uprz gal. Zakładu 

kredyt, włość, w likwidacyi przeciw Hara- 
symowi Senyk o 16 rat po 9 zł. 38 ct., 118 
zł. 90 ct. i 6 zł. 25 ct. wa. zpn, sprzedaną 
zostanie realność pod lk. 148 z wykazu hip. 
1. 148, z wykazu hip. 1. 598 dla Czernelicy, 
w dniach 6 listopada 1889 i 9 grudnia 1889 
o 8 godź. przed połuduiem.

Cena szacunkowa 510 zł. aw.
Zakład 10 prc.
Reszta warunków w tus. registraturze 

Z c. k. Sądu powiatowego.
Horodenka, 22 maja 1889.

L. 5864 (7136 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości że w sprawie karnej 
Abrahama Jakóba. Rosenheck o zbrodnię u- 
czestfiictwa kradzieży towary z kradzieży 
pochodzące, m ianow icie:

92V* par  wierzchów skóry hatnbuiskiej,
2 „ bucików,
7 „ trzewików,
5 skórek czarnych safianowych,
1 worek szary,
2 sztuki materyi bawełnianej,
1 „ sukna,
2 „ perkalu,
1 „ płócienka,
1 „ kretonu,
3 „ materyi wełnianej,

2 „ aksam-tu,
1 „ gazy i resztki takowej,
2 kapy jutowe,

po myśli §. 377 pk. na dniu 7 i 14 listo­
pada 1889 o godzinie 10 przed południem 
w tut. Sądzie w drudze publicznej licytacyi 
na pierwszym terminie nie poniżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś za jakąkolwiek- 
bądz cenę najwięcej ofiarujęcemu sprzeda­
ne zostaną, a cena uzyskana na rzecz nie­
wiadomych właścicieli w tus. depozycie 
przechowaną będzie; wzywa się więc tychże, 
ażeby swoje prawo własności, w przeciągu 
roku od trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
gazecie urzędowej, w tutejszym Sądzie pod 
rygorem przepisu §. 379 p. k. wykazali.

Stanisławów, 11 października 1889.

Upadłości.
L. 12266. (7043 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Izydora Spenadla nieprotokołowanego ku­
pca towarami bławatnemi, mianuje c. k 
adjunkta sąd. Juliana Dobrzańskiego komi­
sarzem konkursowym i poleca c. k. nota- 
ryuszowi Julianowi Rokickiemu opieczę­
towanie i spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adwokata dr. Jakó- 
ba Glanza i wzywa wszystkich wierzy­
cieli, ażeby na terminie dnia 13go listo­
pada 1889, o godzimejlO rano w biurze nr. 12 
z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastęp­
cy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli u 
komisarza konkursowego w Przemyślu sie 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do 20. 
grudnia, 1889, w którym terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swoje, chociażby się 
nawet a nie spór już toczył, w Sądzie tu­
tejszym, a to tern pewniej zgłosić mają, 
ile że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 15 styeznia 1890 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wy kazać. Na tym­
że terminie będzie usiłowaną ugoda, także 
wolno wierzycielom w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli, inne osoby swego zaufa­
nia powołać.

Nakon’ sc podaje się do wiadomości,
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej1*.

Przemyśl, 20 października 1889.

L. 27144 (7170 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w

Krakowie, na zasadzie §.62 ordynacyi kon­
kursowej, zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Freindli Rittermann, nieprotokoło- 
wani-j kupcowej towarów bławatnych w 
Krakowie, a mianowicie na majątek rucho­
my gdziekolwiekby się takowy znajdował, 
a na majątek nieruchomy o tyle, o ile ta ­
kowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się c. k. radcę Sądu krajowego p. Krzyża­
nowskiego Ludwika, a tymczasowym za­
rządcą masy p. adw. dr. Izydora Deichesa 
z subslytucyą p. adwokata dr. Maurycego 
Schoenberga.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 4 listopada 1889 o go­
dzinie 10 rano przed komisarzem wyzna­
czonym za przedłożeniem dokumentów, któ 
reby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego ze - 
rządcy masy, lub co do ustanowienia inne­
go, tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tyra przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 22 gru­
dnia 1889 w c. k. Sądzie krajowym w Kra­
kowie podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 10 stycznia 
1890 o godzinie 10 rano w biurze kom'- 
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
tekiili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na. miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej*.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami

Kraków, dnia 22 października 1889.

L. 66 k. k. (7171)
W sprawie konkursowej H. B. Koha- 

nego, wyznaczam termin na dzień 8 listo­
pada 1889 o godzinie 10 rano celem likwi­
dacyi dodatkowo zgłoszonej pretensyi Sa­
muela Józefa 2 im. Kohane w kwocie 4400 
złr. a. w. w I. klasie wierzycieli i celem 
sprawdzenia w myśl §. 151 ust. konk. ra­
chunku przez zarządcę masy dr. Goldhame- 
ra złożonego.

Tarnów, dnia 15 października 1889.

Z. 72.. * (7105)
Uber Antrag des Konkursmassayer- 

walters des Aron Pilpelschen Konkurses 
werden behufs Beschlussfassung betreff 
Verftusserung der zu Gunsten des Krida- 
tars auf der Realitat zu Horodenka Gb. 
Einl. 39 intabulirten H&lfte der Forderung 
pr. 13-37 fi. 35 der Massaverwalter, der 
Glaubigerausschuss, der Gemeinschuldner 
sowie s&mmtliche Glaubiger im Sinne §. 146 
C. O. auf den 4 November 1889 10 Uhr 
V. M. in das Bureau des Konkurskommissars 
vorgeladen.

Kolomea, 8 Oktober 1889.]
Der Konkurskomiisar

L. 4682 (7125 1—8)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku dla 

masy rozbiorowej Siissmana Rubenfelda 
z Birczy w miejsce przeniesionego do Lwo­
wa radcy sądowego Janowskiego, ustano­
wił komisarzem konkursowym radcę Sądu 
kraj. Marcina Chorzemskiego.

Sanok, 21 września 1889.

L. 10983 (7147 1 - 8 )
Iwan Lakusta z Zawala uznany został 

marnotrawcą.
Kuratorem jego Ila Lakusta gospo­

darz z Zawala.
C. k. sąd powiatowy.

Sniatyn, dnia 10 września 1889.

Konkursa.
L. 9518 pr. (7177)

Posada sędziego powiatowego w Wyż- 
nicy w VIII klasie rangi jest do obsadzenia.

Podania wnosić należy do Prezydyum 
Sądu krajowego w Czerniowcach najdalej 
do 15 listopada 1889.

Lwów, 25 października 1889.

L. 8924 pr. (7156)
Posada adjunkta Sądu krajowego we 

Lwowie w IX klasie rangi ze systemizowa- 
nemi należytościami jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę, lub o posadę ad­
junkta sądowego prsy innych Sądach po­
wiatowych lub kolegialnych Galicyi wscho­
dniej także bez oznaczenia miejsca opróż­
nić się mogącą, wniosą swoje należycie u- 
dokumentowane podania w drodze przepi­
sanej do lOgo listopada 1889 do Prezydyum 
c k Sądu krajowego we Lwowie.

Lwów, 21 października 1889.

L. 37729 (7093 1 - 3 )
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundaeyi ś. p. Sabiny z Pawlikoskich Ko- 
rzelińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs. 
Stypeadya te wynoszą po 170 złr. a. w. i 
nadane będą tylko na przeciąg bieżącego 
roku szkolnego dwom ubogim uczenicom 
pochodzenia szlacheckiego, uczęszczającym 
do publicznych zakładów naukowych w tu­
tejszym kraju.

• Prawo przedstawiania kandydatek 
służy Wmu. Stanisławowi Skarżyńskiemu, 
właścicielowi dóbr ziemskich w Studziance.

Kandydatki winne wnieść podania 
swoje za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu 
do którego na nauki uczęszczają, do W - 
działu krajowego najpóźniej do 15 listopa­
da r. b. i załączyć metrykę chrztu, świa­
dectwo szkolne, tudzież dowody szlachec­
kiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W lei. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 października 1889.



L. 45778 (7053)
W celu nadania stypendyum z zapisu 

„Ordynata Mieroszewskiego" o rocznych 200 
zł. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów gimnazyum św. Anny 
w Krakowie, jednakowoż stypendysta może 
zeń korzystać aż do ukończenia nauk uni­
wersytetu.

Pierwszeństwo mają synowie ubogiej 
szlachty staropolskiej, zamieszkałej w Kró­
lestwie Galicyi i Lodomeryi lub we Wiel 
kiem Księstwie Krakowskim, a tylko w bra­
ku kandydatów pochodzenia szlacheckiego 
korzystać mogą z fundacyi inni uczniowie, 
jednak tylko tacy, którzy sami równie jak 
ich rodzice rodzeni są w Galicyi lub w 
Wielkiem Księstwie Krakowskiem i których 
językiem ojczystym jest język polksi.cPrawo 
nadawania stypendyum służy Jaśnie Wiel­
możnemu Stanisławowi hr. Mieroszewskiemu- 

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je na ręce Dyrekcyi c. k. gimnazyum św. 
Anny wŁKrako,wie najpóźniej do dnia 15 
listopada rb. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo szkolne, 
tudzież dowody, iż eo do pochodzenia swe­
go, posiadają warunki wyżej wymagane,

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks' 

Krakowskim 
We Lwowie, dnia. 19 października.1889.

ligię katolicką, nieposiadające majątku, uczę­
szczającego jakiejkolwiek szkoły publicznej 
w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
i odznaczające się moralnem zachowaniem 
i dobrymi postępami w naukach. Pierwszeń­
stwo służy sierotom bez ojca i matki, na­
stępnie zaś sierotom bez ojca, jeżeli posia­
dają wymaganą kwaliflkacyę. Pobór stypen 
dyum trwa aż do zupełnego ukończenia stu- 
dyów w obrębie monarchii austryacko - wę­
gierskiej.

Prawo nadawania niniejszego stypen­
dyum służy Radzie nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych, 
ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnośić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo­
pada r. b. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo 
szkolne i dowody, że ojciec kandydata a 
względnie kandydatki jest obecnie, a wzglę- 
nie był w chwili swej śmierci członkiem 
czynnem lub emerytem Towarzystwa wza­
jemnej pomocy oficyalistów prywatnych. W 
razie odwołania się do sieroctwa należy je 
również udowodnić.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnJa 3 października 1889.

L. 44801 (7084 1—3)
W celu nadania stypendyów z fundacyi 

ś. p. Kazimierza Prus Petryczyna, dla 
kształcącej się młodzieży polskiej, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

W fundacyi tej istnieją stypendya po 
200 złr. rocznie, przeznaczone dla uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
tudzież dla uczniów c. k. szkoły przemy­
słowej w Krakowie, dalej stypendya po 
150 złr. dla uczniów gimnazyum św. Anny 

w Krakowie, wreszcie stypendya po 125 złr. 
przeznaczone dla uczpiów szkoły rolniczej 
w Czernichowie.

W braku uzdolnionych kompetentów 1 
jednego zakładu, mogą stypendya nadane 
być kompetentom uzdolnionym innego z 
powyższych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe sty­
pendya, winni wnieść podania swoje za 
pośrednictwem zakładu, do którego na na­
uki uczęszczają do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada b. r. i złożyć nie­
wątpliwe dowody, iż są synami rodziców na 
ziemi polskiej zrodzonych, że do dalszego 
kształcenia rzeczywiście pomocy potrzebują 
i że dotychczasowe ich postępy w naukach 
i obyczaje były odpowiedne.

Stypendya wypłacane będą w kwar­
talnych ratach z góry i trwają do ukończe­
nia nauk w tym zakładzie, dla którego 
uczniów są przeznaczone.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks.
Krakowskiem.

We Lwowie dnia 13 października 1889.

Konkursa.

L 37731 (7082)
W celu nadania stypendyum z funda- 

eyi ś. p. Klementyny z Ruęl/nckich Broniew­
skiej o rocznych 50 zł. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogiego ucznia gimnazyum lub szkoły real­
nej, urodzonego w jednej z następujących 
gmin powiatu Zydaezowskiego;

1) Balicze podgórne czyli zarzeczne,
2) Balicze podróżne,
3) Dzieduszyee małe.
Przy niniejszem nadaniu służyć bę­

dzie pierwszeństwo kandydatom urodzonym 
w Baliezach podgórnych czyli zarzecznych 
w braku takich kandydatom urodzonym w 
Dzieduszycach małych, a w braku i tych, 
kandydatom urodzonym w Baliezach podróż­
nych.

Nadane stypendyum zatrzymuje sty­
pendysta aż do ukończenia nauk w gimna­
zyum lub szkole realnej jeżeli bez przerwy 
dawać będzie dowody dobrego prowadzenia 
£»> i takichże postępów w naukach.

"  Prawo nadawania stypendyów służy 
Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego najpóźniej i 
do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę : 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie śwja- f 
dectwo szkolne.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 3 paźdęierniką. J.889.

31. 232. (6746)
3m Słanun ©finrr SJlajfftćt bc8 ótaiferS! 

£a8 f. f. Sanbtflgfridjt at8 ąSrrjggeridjt 
in SBirn łjat auf SIntrag brr f. f. ©taatfan-- 
toaltfdjaft frfannt, bajj brr 3n)alt be8 in brr 
SBtilagr btr 9tr. 80 brr prriobifdjrn £rudf* 
fdjrift: „ £ «  grfimthfjigt", politifd){8 58oIf9* 
blatt fur 3fbermann, bom 4, Dctobrr 1889 
rnt^altrnr Sluffalg mit brr Uebetfdjrift: „£rittc 
^Irriobt. 0rftm tid) unter ben <£>ab8burgfrn 
bon ffllugimilian II. bi3 jum &ug|tcrbni br8 
SRanneflftammt8" in ben ©trllrn bon „Sribrr 
bertrifb" bi8 „nrrjogrn ioorbrn mar", bon „in 
llngarn" bis „ju fommen", bon „toa)rrnb fo 
in llngarn" bis gttomnun mar",
bon „nidjt lange" biS „ju fpat gefommtn" unb 
bon „bie ©Irrifri" bi8 „grmadjt morben" ba8 
23rrgr)rn nad) § 64 ©t. ©. bfgriinbf, unb e§ 
mirb nad) § 493 S t. 0  ba8 SSerbot brr
sffifiterbfrbrfitung birfrr 'Drucffdjrift auSgr* 
fprodjrn

SBifti, am 4. Octobtr 1889.

3jm Stamrn ©einer SJtajrftat be§ ftaifrrS! 
£a8 f. f. SanbcSgfridjt in SBirn )at auf 

®ntrag brr f. f. ©taatdanmaltfdjjaft rrfannt, 
bajj brr 3n)alt brr nid)iprriobifd)rn £rudfd)rift: 
„©ItidCSrabfalrnbtr fur 3 fit unb ©toigffit fur 
bo8 fatj)olifd)r 0tfirrrrid) 1890", łlrrlag bt8 
fatI)olifd)fn 2Baifrn)ilf8Dmint8, Śrudf brr ©t. 
SRorbrrtu8*£rudtrrri in SSirn, in btm auf ©ritr 
88, 89 unb 90 rnttjaltrnrn Sluffafjr mit brr 
UrbrrfĄrift: „£>08 traurigftr ©rrignifj in 0c* 
ftrrrrid)" ba8 brrbrrdjrn nad) § 74 ©t. ® 
brgrunbr, nnb t8 mirb nad) § 493 ©t. $p. 0- 
ba8 23rrbot btr SSeitrrbrrbrritung birfrr £rutf* 
fdjrift au8grfprod)rn.

SBirn, am 4. Dctobrr 1889.

3m ŚRamtn ©rintr SBajeftat br8 ólaifrrS! 
£a§ f. f. 8anbr8gerid)t SBirn al8 $prtjj- 

grridjt )at auf Slntrag brr f. f. ©taatSantoalt-- 
fdjaft rrfannt, bajj ber 3n)alt brr in brr 9łr. 
1 btr prriobifdjtn Drudtfdjrift: „«lntiftmitifd)e 
SBlattrr au8 brm nationatrn 8agrr" bom 5trn 
Octobrr 1889 auf ©ritr 9 bi8 19 rnt()altfnen 
ęirtifelS mit brr llcbrrfdjrift: „®ir 3ubrnplagr" 
bon £ r . ©iobanni bt ©tampa frintm ganjrn 
3n)altr nad) ba8 23rrgrf)rn nadj § 302 ©t. ®. 
brgrunbr, unb c8 mirb nad) § 493 ©t. ip. 0 .  
ba8 SBrrbot brr SBeitrrPrrbreitung birfrr Drucf* 
fdjrift auSgrfprodjm.

SBirn, am 4. Octobrr 1889.

Da8 f. f. Sanbtd* al8 $rrfjgtnd)t in 
Saibad) l)at auf Slntrag brr f. f. ©taatsan* 
mattfdjaft mit btm ©rfrnuiniffe bom 14. ©rp* 
ttmbcr 1889, 3 . 6910, bit SBritrrbrrbrritung 
brr 1. 8itftrung beS in Stubolftabt rrfd)etntn* 
brn SBrrfrS: „£ ir  golbrnt 8rgrnbr" bon ©or* 
bin nad) § 122 a unb b ©t. ©. brrbotrn.

L. 37914 (7083)
W celu nadania stypendyum z funda­

cyi imienia ś. p. Hipolita Stupnickiego w 
rocznej kwocie ośmdziepięciu (80) złr. w. a. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to mogą otrzymać tylko 
dzieci członków czynnych lub emerytów 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych, bez różnicy płci, wyznające re­

£a8 f. f. JtrriSgrridjt in Srirnt fjatjjouf 
&ntrag brr f. f. ©taat8antoaltfd)aft mit brm 
©rfrnntniffr bom 24. ©rptrmbrr 1889, 3 flj)l 
3032, bir SBritrrbrrbrritung brr S?r. 116 brr 
3ritfd)rift „II Popolo Trentino" bom 19. ©rp- 
trmbrr 1889 torgrn br8 SlrtifrtS „Le scuole 
tedesche in Trento" nad) § 302 ©t. ©. ber* 
boten.

dowym znajdują się następujące efekta nie­
wiadomych właścicieli:

L. 23568/88. Fartuszek, materya bron- 
zowa zones,

L. 23013/88. 2 kożuchy z białych ba- 
ranów,

L. 7075/89. Cwancygier i rubel srebsny, 
L 5413/89. 2 kawałki skór,
L, 7189/89. Worek, 2 głowy cukru, 15 

topek soli, bułki, cukierki, 2 cytryny, tyto- 
nierka, 2 worki krupek i sakiewka.

L. 1605/89 Zegarek srebny, 2 sygnety 
pierścionek, medalion, kulczyk i 5 guzicz­
ków złotych, krawatka i 2 szpilki, branzo- 
letka srebrna złocona, męska odzież i bie­
lizna, 2 parasole 3 widelce z chińskiego 
sebra, herbata, rewolwer, kilka par ręka­
wiczek i rozmaite drobiazgi, których opisa- 
sanie znajduje się w aktach sądowych.

Wzywa się przeto niewiadomych właś­
cicieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego obwieszczenia tego edyktuw dzien­
niku „Gazety Lwowskiej" licząc, swoje pra­
wa własności Sądowi udzieli, w przeciwnym 
bowiem razie wyż poszczególnione przed­
mioty jako przepadłość traktowane będą. 

Lwów, dnia 20 października. 1889.

L. 4770 (6984 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Milówce, za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu, 
Franciszka Pawluśkiewicza że Tomasz Brą- 
czek z Milówki, pizeciw niemu jako współ- 
sukcerowi śp. x. Jana Zielińskiego probo­
szcza, z Milówki i reszcie snkeesorów tegoż, 
wniósł skargę de praes. 7 sierpnia 1889 1. 
4770 o zapłacenie, 292 złr. 82 ct. aw. zpn. 
na którą termin na 29 listopada 1889 o 
godzinie 8 rano w tuiejszym sądzie do su­
marycznej rozprawy wyznaczony został, i 
skarga ta dla niego przeznaczona ustano­
wionemu, już dla niego kuratorowc Leono­
wi Pauczakiewiczowi, w Nowym Targu do­
ręczoną została.

Wzywa się więc Franciszka Pawluś­
kiewicza, aby ustanowionemu kuratorowi 
środków, obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika sądowi, na czasie przedstawił 
gdyż inaczej, sam sobie złe skutkiki przy­
pisze.

Milówka, dnia 29 września 1889.

którzyby źądanem przeniesieniem gruntów 
do wykazu hipotecznego tej kolei za po­
krzywdzonych się uważali, aby roszczenia 
swe najdalej do 4 grudnia 1889 w tutej­
szym Sądzie zgłosili, gdzie też mogą po­
danie Towarzystwa kolejowego z załączni­
kami przejrzeć.

Później zgłoszone roszczenia tudzież 
prawa rzeczowe dnia 4 października 1889, 
jako dnia wywieszenia edyktu w zabudo­
waniu sądowem, lub po tym dniu przeciw 
poprzednikom Towarzystwa kolejowego na­
byte, przy przeniesieniu uwzględnione nie 
będą a milczenie wierzycieli uważane będzie 
za przyzwolenie na przeniesienie gruntów 
zajętych bez ciężarów.

Dla nieznanej z miejsca pobytu wie- 
rzycielki hipotecznej Marceli Ropelowskiej 
ustanowiony został kuratorem tutejszy c. k. 
notaryusz Władysław Zawadzki.

C k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, dnia 7 lipca 1889.

L. 19767. (7044 1—8)
C. k. Sąd delegowany miejski cywilny 

w Krakowie zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Jacentego Baranowskiego, że 
dnia 10 maja 1889 1. 16101 wniósł do tu ­
tejszego sądu Wincanty Kirchmayer pozew 
przeciw Jacentemu Baranowskiemu i Bole­
sławowi Baranowskiemu pto 1500 zł. z pn., 
w której to sprawie termin do rozprawy 
ustnej na dzień 21 listopada 1889 wyzna­
czonym został.

Wzywa się przeto pozwanego Jacen­
tego Baranowskiego, aby na powyższym ter­
minie osobiście się stawił, albo pełnomo­
cnika sądowi przedstawił, lub wreszcie usta­
nowionemu dlań kuratorowi dr. Michałowi 
Koyowi w Krakowie informacji udzielił. 

Kraków, dnia 2 sierpnia 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 23568 (7153)

C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są­

L. 11379 (6819)
Samborski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, że w rejestrze dla firm 
spółkowych wpisano firmę, Osias Schreier & 
M. Kudisch Dapmfbrettsage Jasienica sol­
na; Przedsiębiorstwo rozpoczęte 1 stycz­
nia 1889, jest jawną spółką handlową a 
firmę bodpisywać będą obaj spólnicy Osias 
Schreier i Mojżesz Kudisch w Drohoby 
czu zamieszkali w ten sposób, że pod po­
wyższą firmą umieszczać będą podpisy 
Ozyasz Schreier j  M. Kudisch

Sambor 8. października 1889.

L. 8433. (6813)
Vom k. k. Kreis ais Handelsgerichte 

in Kolomea wird hiemit bekannt gemaeht, 
dass die in Kolomea ihren Sitz habende 
Genossenschaft unter der firma „Kaufmanni- 
seher Credit-Vorschuss und Spar-Verein in 
Liąuidation" in Folgę Beendigung des Li- 
ąuidationsgescbaftes sammt allen auf die- 
selbe Bezug habenden Eintragungen aus 
dem hgr. Genossenschaftsregister ganzlich 
gelóscht worden ist.

Kolomea, am 3 August 1889.

L. 11544. (6814)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że zarządził wpisanie do rejestru dla 
towarzystw zarobkowych i gospodarczych 
spółki stowarzyszenia zawiązanego na mocy 
statutu z dnia 16 września 1889 pod na­
zwą „Credit Genossenschaft fur Handwerk 
und Gewerbe mit beschrankter fiinffacher 
Haftung in Kolomea", której przedmiotem 
przedsiębiorstwa je s t : w drodze interesu 
kredytowego i inkasowego dostarczanie swym 
członkom taniego kredytu i ułatwienie 0- 
szczędnośei. Siedzibą towarzystwa jest Ko­
łomyja, czas trwania nieograniczony. Obwie­
szczenia nastąpić winne w drodze publi­
cznego ogłoszenia, a to zwołania na walne 
zgromadzenie przynajmniej na 3 dni po- 
przód.

Do ważności podpisu pod nazwą firmy 
potrzeba podpisu czterech członków przeło- 
żeństwa między tymi przewodnika lub za­
stępcy.

Na pierwszych siedmiu dyrektorów wy­
brani zostali: Dr. Leon Goldfarb, I. S. Fried­
man, Abraham Neider, Wolf Goldschlag, 
Chaim Bretler, Eizya Teieher, Alter Knópper.

Kołomyja, dnia 28 września 1889.

L 8708. (6800)
W  skutek prośby galicyjskiej kolei 

transwersalnej linii Stanisławów - Husiatyn 
o przeniesienie gruntów pod^kolej tejże linii 
w gminach katastralnych Wasylkowce, Cza- 
barówka i Husiatyn zajętych do księgi ko­
lejowej, wolnych od ciężarów hipotecznych, 
wzywa się wszystkich a to tak poprzednioh 
posiadaczy jakoteż wierzycieli hipotecznych,

L. 12024. (6793 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu uwiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu pozwanego Maryana Bauera, że 
na prośbę tarnopolsaiej Kasy oszczędności 
przeciw niemu pod dniem 24 sierpnia 1889 
1. 10186 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. w. a. z pn. z pn. wydano i tako­
wy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. Weissteinowi doręczono.

Wzywa się zatem Maryana Bauera, by 
możliwe środki obrony kuratorowi podał lub 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż ina­
czej sprawa ta z kuratorem przeprowadzoną 
będzie.

Tarnopel, dnia 30 września 1889.

L. 2386 (7065 3 -3)
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 

niniejszym edyktem zawiadamia J. O. księ­
cia Kaliksta Ponińskiego, iż przeciw niemu 
Markus Brenholc wniósł pozew o zapłatę 
50 złr. w. a. zpn. w skutek czego wyrok Za­
oczny w dniu 27 lutego 1888 1. 934 wy­
dany został. Gdy miejsce pobytu J. O. księ­
cia Kaliksta Ponińskiegc jest niewiadomem 
ustanowił Sąd dla niego do zastępywania 
go w tej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem adwokata dr. Diamantą 
w Czortkowie, z którym to kuratorem spra­
wa ta wedle obowiązujących ustaw przepro­
wadzoną będzie i któremu rzeczony wyro- 
doręcza się.

Wzywa się przeto J. O. księcia Kaliks­
ta Ponińskiego ażeby ustanowionemu dlań 
kuratorowi co do obrony swej informację 
udzielił lub innego pełnomocnika ustano­
wił i stosownych środków celem swej obro­
ny wcześnie użył, gdyż wynikłe z zanied­
bania dla niego szkodliwe skutki sam sohie 
przypisać będzie musiał.

Czortków, dnia 31 sierpnia 1889.

L. 9653 (698* 8 - 3 )
O, k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Tomasza 
Chwałę, iż przeciw niemu wniósł Jan Su­
larz skargę de praes. 12 sierpnia 1889 1. 
6953 o zapłacenie kwoty 20 złr. i zarazem 
wzywa go, aby w dniu 15 listopada' 1889 
o 9 rano do rozprawy stanął, w przeciw­
nym razie takowa z kuratorem dlań usta­
nowionym, Wiktorem Jaworskim, przepro­
wadzoną zostanie

Kalwarya, dnia 13 sierpnia 1889.

L. 51811 (7035 2 3)
Magistrar król. stół. miasta Lwowa, 

podaje niniejszem do powszechnej wiado­
mości, że c. k. Dyrekcya policji we Lwo­
wie przysłała znalezioną w gmachu tutej­
szej c. k. Dyrekcyi poezt i telegrafów 
przy ulicy Sykstuskiej kwotę 57 złr. aw., 
po którą dotychczas nikt się nie zgosił.

W celu odebrania tej kwoty zechcą 
się zgosić interesowane strony w przecią­
gu dni 14 w I. departamencie Magistratu, 
w godzinach urzędowych i udowodnić swo­
je prawo własności.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 13 października 1889.
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L. 42469. (7122 2 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy miej. del. sek. I 
wzywa każdego, ktokolwiek by był w posia­
daniu rewersu (Darlehens - Rewers) z 22 
maja 1880 wydanego przez Towarzystwo 
„Riuniene Adriatica di Slcurta" na zasta­
wioną w temże towarzystwie przez Adolfa 
Siegfrieda policę ubezpieczenia na życie po 
wyższego towarzystwa Riunione Adriatica 
di Sicurta w Tryeście z daty 11 paździer­
nika 1869 nr. 86192 na imię Adolfa Sieg­
frieda wystawioną, by w przeciągu roku, 6 
tygodni i 8 dni od ogłoszenia ostatniego 
w „Gazecie Lwowskiej" w Sądzie tut. się 
zgłosił i prawa swoje do tegoż rewersu tein 
pewniej wywiódł, ile że w razie przeciwnym 
rzeczony rewers za umorzony uznany zo 
stanie.

Z c. k. Sądu pow. m. d. sek. I.
Lwów, dnia 30 września 1889.

L. 36082. (7129 2 - 8 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

każdego, któryby posiadał półroczne kupony 
płatne dnia 30 czerwca 1889 od następu­
jących 41/* proc. listów zastawnych galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie: serya II nr. 1 na 5000 zł., serya
III nr. 9436, 9437. 9438 po 1000 zł., serya
IV nr. 3377 i 3378 po 500 zł. i serya V 
nr. 8924, 8925, 8926, 8927, 8928, 8a29, 
8930, 8931, 8932 i 8933 po 100 zł., ażeby 
z tymi kuponami w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i 3 dni od trzeciego umie 
szczen a tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" zgłosił się, gdyż inaczej kupony te 
za umorzone uznane zostaną.

We Lwowie, dnia 5 października 1889.

L. 8305. (7118 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wilhelma Stengel, że Mojżesz Rosenkranz 
i Taube Baron wnieśli pod dniem 7 czerw­
ca 1889 1. 5727 do tutejszego sądu przeciw 
niemu pozew o rozwiązanie kontraktu dzie­
rżawy z dnia 17 stycznia 1886 i oddanie 
szybów naftowych na parcelach grutowych 
1. kat. 779 i 781/3 w Słobodzie rungurskiej 
się znajdujących, w której to sprawie wy­
znaczony został termin na dzień 18 listo­
pada 1889 godz. 9 rano, wzywając pozwa­
nego, aby na powyższym terminie albo sam 
się stawił, albo też ustanowionemu dlań 
kuratorowi Antoniemu Julianowi dw. im. 
Dobrzańskiemu, ksdydatowi notaryaluemu 
w Peczeniżynie, potrzebnej informacyi u- 
dzielił.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 30 sierpnia 1889.

Materye sukienne
rozsyła za. gotówkę lub pobraniem po bardso 

niskich cenach i tylko w dobrym gatunku.
3.10 m. długie na jedno ubranie . zł. 3 50
3.’-0 „ „ „ . „ 4'Sri
*J -10 „ „ „ „ T „ 7
3.10 „ „ „ „ wyborn. „ 12.—
S.W „ n » * „ najwyb. „ 1 6 .-
2.10 „ „ „ „ zarzutfeę wyb. „ 6.—
2.10 „ „ «. * „ najwyb. „ 8.—
2 -0  „ „ „ „ paletot „ 5 —
2.10 „ „ „ „ „ wyborn. „ 9 .~
1.00 * ganiana polowanie 135 etm.azer.,, 2.50

Skład fabryczny towarów sukiennych
Friedricha Brunnera

engros w B e m i e  
en detali Frohlichergasse 3.

Wzory gratis i franko. 6527

Patentowane Strakosch-Boner

Maszyny do prania
i

marglarnie
poleca

Aleksander 
M  E  J ft  %  O  O  

Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6.
K ata lo g i g ra t is  i  fran k o . 672

iwiii nu iiiniiiin— i mm i im — n a
Ogniotrwałe żelazne

3Łł  <S» t ;  ] f  *
do przyśróbowania jak 
niemniej uży­

wane już i nowe 
ogniotrwałe  --*

najtaniej u
S . B e r g e r a

w W iedniu Braunerstrasse, 101

J u b i le r  I z ło tn ik
i 6̂ 12

Lwów, Plac Maryacki, hotel Europejski, 
poleca zuaezny zapas biżuteryi własnego wyrobn 
i srebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we 

własnej pracowni w jak  najkrótszym czasie.

l * o d  g w a r a n c j ą  I
Nie ma nie lepszego nad

F r a n c u s k ą  m a s ę
do zapuszczania miękkich i twardych 

podłóg. Jedyny skład 6642

Alojzy Hubner, Lwów,
ulica Karola Ludwika L. 13.

A. Krzysztofowicz
we Lwowie, plac Halicki L. 2

po eea najnowsze 5901
T ape ty  i dekoraoye 
Portyery w tłumne I bawełniane, 
Firanki koronkowe,
Ambrasy i łańcuszki,
Serwety na  stoły,
Kapy na łóżka.
Kołdry litewskie,
Kooyki i derki,
Kilimy krajowe i wschodnie,
Dywany i dywaniki,
Materye n a  meble,
Aksamity Velour d’U trecht,
Kretony na meble,
Chodniki wełniane, j u to w e ,  koko­

sowe, korkowe, strzyżone i do 
wyścielania całych pokoi, 

Linoleum na posadzki ,
Korkowe posłanki i dywany,
Rogoże kokosowe,
Słomianki japońskie,
Parawany japońskie,
Ekramy japońskie,
Wachlarze japońskie,
Portyery japońskie,
Story patyczkowe i płócienkowe 

i tym podobne artykuły d la  urządzeń 
pokojowych.

|  Na porę kuracyjną 1889
* poleca rzeczywiście dobra

i H B R B A T Ę  
Izyd or W ehli

%

i i-1

i Ss jJ

właściciel jedynego wyłącznego handlu
herbaty  19 la t  istniejącego

w e  L w o w ie ,  u l .  S y k s t u s t e a  I . 6.
Łaskawe zlecenia odwrotną poeztą, 
opakowanie franko. 4721

(7103 2 -3 )  
Pan dr. Waleryan Stauber wpisany 

został z dniem 23 października 1889 na 
listę adwokatów z siedzibą w Kołomyi.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 23 października 1889.

L. 1152/pr. _ (7096 2—3)
Na czwartą zwyczajną z dniem 9 gru­

dnia 1889 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
się kadencyę sądu przysięgłych w Sanoku 
mianowanym został c. k. Prezydent Sądu 
obwodowego Żeleski przewodniczącym, zaś 
c. k. radcy Sądu krajowego dr. Zygmunt 
Nawratil, Jan Staruszkiewicz i Marciu Ctio- 
rzemski jego zastępcami.

Sanok, dnia 21 października 1889.
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Premiowana za swe wyroby sre rnym me­
dalem na wystawie hygienicznej we Lwowie

apteka pod „Złotym Słoniem'4

ZS0ŁKA PIERSIOWE
dr. Seebnrgora.

fi
Tadeusz Obornicki

Magazyn porcelany i szkła
we Lwowie ulica Halicka L. 4

poleca w wielkim wyborze 
najnowsze serwisy stołowe i herbaciane — 
szkło rznięte, cienkie grawerowane i gład­
kie stołowe -— umywalnie ze stolikami że- 
laznemi — tac-e lakierowane i drewniane — 
wielki wybór przedmiotów zbytkowych 

z porcelany, szkła, mąjoliki i terakoty.
N a żądan ie  w y sy ła  ua prow incyę w zo ry  serw i­

sów do w yboru.
Oraz wypożycza naczynie rozmaite, także noże, w i­
delec i łyżki na bale, wieczorki, w tsela i tym pod.

w każdej ilości 5478
po cenach najumiarkowańszych. 

sBwsgaswassss.

L. 157 (7061 2 - 3 ) ;
Niniejszem podaje się do wiadomości j 

publicznej, iż p. dr. Izak Tiegermann, kan- ! 
dydat adwokatury, z dniem 20 phździerni- i 
ka 1889 w listę tutejszych adwokatów z 
siedzibą w Drohobyczu wpisany został.

Z Wzdziału Izby Adwokatów 
W Samborze, dnia 20 października 1.889.

jako niezawodnie skutkujący środek prze­
ciw uporczywym katarom płue i krtani, 
kaszlom, zapaleniom gard ła  i płue, chryp­

ce i i nr ym choiobom piersiowym.
Cena pakietu 20 ct. wal. anstr. 
Upraszam zwracać uwagę na to, by 

na każdej paczce „ziółek piersiowych 
dr. Sceburgera“ jako wyłączny skład 
apteka pod „Złotym Słoniem" H e n *  
p y k a  B l u m e n f e t d a  we Lwowie, 
uwidocznioną była- 6289
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Mącska* ko śc ia na
parzona, fermentowana jakoteż

preparowana kwasem siarkowym;
jj najskuteczniejszy n a w ó z  pod wszelkie

zasiew y i

^SpR ,
J C a t

Proszek do karmy
(.Fosforan wapniowy)

.irdzę sk u teczn y  d o d a tek  do k arm y  d la zw ie rzą t dom owych 
drobiu  w szelk iego  ro d za ju ; w p ływ a c a  s iln y  rozw ój kości 

i zyszleg o  b y d ła  pociągow ego, p rzy sp iesza  ofcuczenie, po- 
v ięk ssa  znaczn ie  w ydatuość m * U  V i  u  k r ó w  i  p ro ­

d u k c ję  j a j  u  d r o b i u .
P a k i e t  n a  p r ó b ę  w ażący 5  k i lo  w ysyła odw rotną 

-ucztą za  n ad e sła n ie m  p rzek azem  1 złT. 60 Ct. z opa- 
- zwaniem i op łacen iem  p o r ta  do k ażd ej poczty  w A ustrji 

. N iem czech.
Opis i sposób użyc ia  tak  M ączki ko śc ian e j, jak o te s  

i P ro szk u  do k a rm y , n a  żąd an ie  b e z p ła tn ie  i franco .

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowyoh 
Spółki komandytowej

J u i j a n a  W a n g a  *
w • L w o w i e ,  ulica Jagiellońska. Nr. 12.

-
Iwsfe.

Najlepszych szwedzkich zapałek *
tak hurtownie, jakoteż uojedynezo nabyć można naj­
taniej u A lo jz e g o  H u b n era , Lwów, ulica K a­

rola Ludwika L. 13. 7100

s
centów tylko kosztuje obecnie szklanka  
na wodę, ćwierćlitrowa u dołu zaokrąglona, 
na brzegach i na spodzie zaszlifowana — 
9  centów tylko taka szkianka z podwójnie 
grubego białego szkła; 3 6  centów tylko 

flaszka litrowa z ładnym korkiem.
W  podobnym stosunku potaniały także inne towary 
szkianne i porcelanowe, sprowadzone z najlepszych 

fabryk oałemi wagonami. 6970

Kazimierz Lewicki
główny skład dla Galicyi

Lwów, ulica Trybunalska.

I
6317

S K S L A O  K A W Y

ARTURA K0SCICKIEG0
pod godłem
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ulica Ghorąźczyzna L. 22
poleca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h

i sprzedaje 6
1 kilo zł. 1.70 i 1.80, na pro- 
wincyę 4%  kilo zł 8.70 i 9.15

franko.
Kawa palona pół kilo zł l -20.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tych gatunków kawy które dru­

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Doniesienia prywatne.

Świeżo wyszło z drukn
n a d e r  c iek aw e!

wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
f la s z k a  po 3 5  ct., dostanie kiedykolwiek znowu 

bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Załmschóne6*
r j  l f f i i  a  •  i wyśmienity i szybko skutkujący środek do
\ Y n  I  211*21 f i l ' e ^ a m n i a  ^W w , pudełko po80ct., dobreu  v a i  a  l u m i f i a j a >. { miękkie wwotewki d(J zębó% po 30) 50 ct<

poleca 3579
♦ f a n  J e r z y  M o t h c

emeryu dostawca nadworny w Baden koło Wiednia.
LW OW IE prawdziwa do nabycia u p. apt 

. MIK OLASCIIA ulica Kopernika i we wszystkich 
liptekaeh, handlach korzennych i perfum, galante- 
P ryjnychi materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie

s
¥
t

Cena zł, 1 ct. 20. 7157 j
Nadsyłający do księgarni J. Leona Pordesa, ■ 
Lwów, 1.35, otrzyma egzemplarz franko. j

M o siem  
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bólu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 et
B , Tiichler aptekarz,

(W . ?*oW a synowiec, następca) 
w  W iedn iu , I . ,  R eg ierungsgasse , 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt 

gmun. Ruckera, w W arężu w apt., w Kołomyi u Sten- 
*la apt., w Tarnopolu u H. Kahanego, &pt-. w 
Lug Wysoczański. “877

Ostrzeżenie. 7178

W nocy z dnia 23 na 24 złodzieje, 
którzy włamali się do handlu mego, otwo­
rzywszy podręczną kasę, skradli mi oprócz 
pieniędzy i efektów znajdujące się w tejże 
dwa weksle z moim podpisem, jeden na 
2000 zł., a drugi na 1200 zł„ przed naby­
ciem których niniejszem wszystkich ostrze­
gam. E. Rozwadowski, Limanowa.

S A N T O R  W Y M I A N Y  A
c ,  k .  a p r z y w .  g a l i ® ,  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
w s z y s t k i e  e f e k t u  i m o n e t y

p o d  w a r u n k a m i  n a jp r z y s tę p n ie j s a e r n i

5 1  L i s t y  H i p o t e c z n e ,
Asi jako też

lyi 5°|{ -remiowane Listy Hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 iipca ’868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. ff 

W  z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych nu- ^

f i

1

H  piiarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są, w  ty m ż e  kau-
torze do nabycia. Wszystkie polecenia z prowincyiwykonnią się be** Hi awłoeznle po kursie dziennym be* doliczania prowizyi.

K t i
6635
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U P s i s y  d o  m a s z y n  

O l i w a ,  d o  m a s z y n 5046

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży

u  A l o j z e g o  H u b n e r a .

L w ó w ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  I. 13.

X

prawdziwie cynkowych z a p a ra te m  do g rz a n ia  w o­
dy, jakoteż wszelkich prz>borów do kąpieli.

A .  K r ó l i k o w s k i
Lwów, ulica Janowska L-. 14. 

Ilustrowane cenniki na żądanie. Wedle umowy 
także na rozpłatę. 6569

H  a n cl e i

Karola Bałłabana
we Lwow ie

poleca świeży transport

chińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, wonnej i 

aromatycznej

t = J

Najnowsze wydawnictwo
księgarni

G. Gebethnera i Spółki
w  K r a k o w ie .

Narcyza Źmichowska.
L i s t y

do rodziny i przyjaciół, opatrzone 
w stępem , wydanie wznowione, dwa 

duże tomy. 6427
Cena 5 sl r°.

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Z a 4  c e n ty
.j j9 |g l || |j |g a  można mieć

Mł88- kąpiel w domu.
S E B j f l M B  Fabryczny '.kła i w Galicy i

w a n ie n  i k a n a p e k

=2 b = -

aali

Farby I

ŚPIEWNIK POLSKI•
w ozdobnej, czerwonej płóciennej opra­
wie ze złoconym napisem i srebrnym 
orłem polskim na okładce. Zawiera 
340 najbardziej znanych pieśń* patryo- 
tyczaych — Cena 1 zł. 20 ct., z prze­

syłką 1 zł. 45 ct. 6720
Nakład Księgarni Folskiej

we Lwowie, plac Halicki, L. 14.

Dr. A n i Roickiego
B e r g e r a )  6636

zupełnie nowe przerobione wydanie  
czwarte r. 1.889 z rycinam i p. t. Po  
radn ik  w  chorobach płciowych.
jest do nabycia u autora w cenie 1 zł. 20 ct. 
Pocztą wraz z opakowaniem wynosi 1 zł. 50ct.

UWAGA. Poradnik dla kobiet 50 cent., pod 
opaską 60 ct.

O idyn.cyi domowa od godz. 3 do 5 po południu. 
Lwów. ul. Karola Ludwika L. 7.

n w 9_ l€ * jn .
z dziczyzny i drobiu, wysyłam za pobraniem poczto - \ 

we\n p: 4 zł. za kilo, najmniej ćwierć kilo.

Felicya Seidler w Krynicy.
7 >74 :

N o w o ś ć !

„M  APENINAMI*
przez 6199

Stanisła wa Bełzę
wydanie I I  wykwintne.

Ciem* 1 zł. 30 ct.
Tegoż autora

Odgłosy Szkocyi
Cena 3 zł.

Skład u Gebetnera i Sp. w Krakowie 
i w każdej księgarni

i

1698

*/, kilo Cougo cesarski . . 2 złr. — ct.
„ familijnej . . . 3 „ — „
„ Melange de Mo6kau . . 4 „ „
„ im perial . . 5 „ „
n Souehong w oryg. upakowaniu 4 „ — „
B Wysiewek własnych . . 1 .  70 „
„ Ciast angielskich do herbaty 1 „ 20 ..

Ocenione i nolecor.e przez
Towarzystwo M arsM e tratow slcie

(kom . przem . lek .)
do 1. 340 z dnia 27 kwietnia r. 1889.

O dznaczone m edalem  zasług i
na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie 1888.

W IIA LECZIICZE
wyrobu aptekarza

Zygmunta Jana Kalickiego
w ć n e rć l tr. flas. kach z kieliszkiem 

Wino chinowe . . zł. 150
,, chinowo-żolaziste • _ 1.5!)
„ rsewieniowe . . „ 1 5 0
„ pepsynowe . . „ 1  50

peptonowe . . » 150
Wina powyższe wyrabiam na maladze 

pod kontrolą Tow. lek. kra1'. 
Główny skład w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu.

We LW OW IE nabyć można w aptekach 
pp. J. Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, A. 
Sklepiń kie^o, K. Krzyżanowskiego, G. Gei!- 
hofera, ora> w aptekach na prowiucyi. 6 i 66

Skład i pracownia futer,’

BŁAŻEJA SZABKIEWICZA
we Lw ow ie nl. W ałow a L . 3, iom w W iee yńskiego. 
poleca wszelkie gatunki futer w wielkim v, \  horze, tak 
męskie jak  i damskie, astraehanowe płaszcze, rotundy, 
wszystko podług najnowszego fasonu, czapki męskie i 
damskie, kołpaki do polskiego stroju, wierzchy do futer 
i materye na futra, dymany do sań i łóżek, fusaki mę­
skie i damskie, kożuszki dla dzieci haftowane, białe 

i bronzowe. 6499
Wszelkie zamówienia uskuteczniaj; się z wszelka 

akuratnością i pospiechem, 'ęczą i za trwałość i dobroć 
wszystkiego.

Cenniki wraz z warunkami spłaty aia c .  fc. u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  na

U n ifo rm y  i  sk ła d o w e  csęśeS tychże
(ałaźąee do zupełnego umundurowania) przesyła tracko 

U n  i f  o  r  m  s  a  n  s  t  a  11 z u r  MK r i e g s m e d a i l l e , ,

Maurycego Tiller’a & Co. c. k. dostawcy nadwornego
W W iedniu , V II  M arin h ilfe rs tra sse  22. 1100

t JA N  I H N A T O W I C Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odssczególnione 10 m edalam i zasługi i  2 dyplom am i honorowym i .

^  P I I H F R  I f c i a ^ O O U  ^est t0 naJczy.->tsia i na:d«likataicjsza mączka ryżowa, przyjemnie 
r U U L n  IV o l< ą L G l» y . przylega do twarzy, nadaje pi kną, n-Uraluą białość i jest nieo- 

j j  cenionym środkiem do upiększenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 et , większo 1 zł. 
T l  z łabędzikiem zł. 1.5*. Różowy d li blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, m ałe pudełko
AJ po 70 e t , większe zL 1.21, z łabędzikiem zł. 1.60._____________________________________________
T )  U / d  H A  f i n l l ł n u / t )  usuwa z twarzy p ry szo e , liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
y y  W w U U r t  I l U I I U l W a  gkóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. T «arz odświeża, 
^  wybiela i wydelikaca. —■ Chna 1 zł. w. a.

gap* N a se^on z im o w y , 
M a g a z y n  i  p  z  a. c  o  - w  n i a

s r  ~w j i r  j e
j,p o d  B o b r e m 11

Bronisława i Stanisława Wrońskich
w© Lwowie, olica Teatralna L . 5.

dom kapitulny około kościoła Katedralnego 
polecają wszelkie gatunki futer męskich i damskich podług najświeższych fasonów, tak miastowe 
jak też podróżne, łaszczę astraehanowe pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wyborze serdaki 
damskie i dziecinne, kaftaniki, rotondy, kurtki do gospodarstwa i polowania, kurtki dla panów 
urzędników kolejowych, kołnierze i zarękawki damskie fasonu najnowszego w najrozmaitszych 
gatunkach, czapeczki damskie vr jak najrozmaitszych fasonach, czapki męskie - d najtańszych do 
najdroższych, kołpaki futrzane, zarękawki męskie do po low .n ia , dywany futrza? e do 'san i, dywa­
niki futrzane przed łóżka, wierzchy g . t owe do  futer damskich,' wełniana i jedwabne w fasonach 
nąjciowszych, wierzchy męskie miastowe i podróżne. Znaczny zapas maieryj wełnianych i jedwa­
bnych francuskich na "wierzchy do futer tak damskich jak  męskich, skóry na fu tra  we wszystkich

gatunkach w największym wyborze.
Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowineyi uskuteczniamy z największą s taran ­

nością i pospiechem a zarazem gwarantujemy za prawdziwość, trwałość i dobroć towaru jak i wy­
kończenia. Ceny fu ter tak gotowych jak i sksr, mamy jak  najniższe, gdyż w wielkiej bardzo 
ilości zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak n jlepszy, świeży i niezleżały.

Dostawca f u te r  dla P. T. urzędników kolei państwowych.
C en n ik i n a  z a d a n ie  fra n k o .

WALENTIN najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
wytwarzania włosów pobudza. — Cena flakonu 3 zł

włosowe wzmacnia i 
Pół flakonu zł. 1.60

do

CEZARIN
NIGRETINA

niezawodny środek na w y g u b ie n ie  n a g n io tk ó w .
Pudełko 40 ct.

wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trw ały i piękny 
kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 zł.

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicka 
róg Wałowej L 25, w KRAKOW IE Sukiennice L 20, w CZBRNIOWOACH Ry^.ek L, 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

sten Bell Seinsr #  i i  Apostonscnen i®
Reicb ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gef&lls-Direction garantirte

X X V I.  S T A A T S - L O T T E R IE
fur Civil-Wolilthatigkeits-Zwecke.

3.083 Gewinnste im Gesammtbetrage von 200.000 Gulden,
d a ru n te r:

170.000 Gulden in einheitlioher Notenrente, und 80.000 f l. in Barem. 
Die Ziehung erfolgt unwiderruflicłi am 30 Dezember 1889. 

m U  Ein L os k o s te f  2 fi. o. W.
Die naheren Bestimmungen enthalt der Spielplan, weleher mit den Losen bei der k. k. Lotło- 
Directiou, Abtheiluug der Siaats-Lotterien fiir W ohlthatigkeitszwecke, Stadt, Riemergasse 7, (Ja- 

coberhofe), sowie bei den zahlreieheu Absatzorgauen uuentgeltiich y,u bekommen ist.
~ D ie L o se  w e r d e n  p o r to fr e i z u g e s e n d e t .  _ _ _  6937

Wien, September 1888
Ton der k. k . Lotto-CSefalls-Direction.

Abtheilung der Staats-Lotterien fiir geineinnutzige und W ohlthatigkeitszwecke.

% irskturiu WŁ Łoisińskiege ul, Os»rai»ł;kiego L. A2 Wem«y»-

We Lwowie skład głęw ny w m agazynach ?. K. KilKO A 3CHS, 
I 53 wssystMcihi spiekany, feyeyer 
Mgsissyass”̂  ipea-Sasa.

Puder
ryżowy specyalnle

PHZyGOTSWANł Z BIZMUTEM
Fabrykanta Perfum  

Ulica &9 la^Pais, 9, ZAHYŻ

Pierwszy berneński wysyłkowy handel

B E R N H A R D A  T IC H O
18 Kraul nmrkt B erno  Krautmarkt 18

wysyła za pobram eir: 5862

Berneńskie resztki sukna
na zimowe ubranie resztka 3.*0 metra na kom- 

pieto ubranie męskie 5 zł.

M a tłT je  na z?inowe palto
najpiękniejszy palmerston we wszy tkich mo­

dnych kolorach 2*10 m-t ra zł. 9.

N a jp r z e d n ie js z e  b e r n e ń s k ie  m a ­
tę  ry e  n a  u b ra n ia

najmodniejsze ca-ieaux i w paski, B* 10 metra 
na komplet e ubranie zł. In.

Ha ter je  na zimowy surdut II
resztka 2*i <> m etra na zimowe palto, czarne, |)|

brunatne lub granatowe zł. 5 ‘50.

Materye na zarzutki
najlepszy gatunek 2.10 m9tra na całą 

zarzutkę zł. 7.

D aje n a  su r d u ty  do p o lo w a n ia  
I m e n ż y k o w y

2 10 metra na kompletne ubranie do 
polowania zł. 5.

W zory gratis i franko.
f H P  El< gar.cko wykonana karta, wzorów z 400 deseniami dla pp. krawców niefrank.

(Z»?s|4c* Władysław J. Weber.) Papier * fabryki papieru Fiałkowskich.


